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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „PRZYSZŁOŚĆ" 


Założone w roku 1919 Towarzystwo| cały, szereg światowych towarzystw a=zgtach rozszerzyła 


Ubezpieczeń  „Przyszłość* rozpoczęło | zekuracyjnych, jak 
swoją działalność od przejęcia związa-| warzystwo 
nej z wiedsńskiem towarzystwem ubez=j angielskie 
pieczeń „Fenix“ organizacji funduszu), Gresham*, austriackie tow. 
wdów i sierot, obejmującej szerokie | „Gizela“ į. „Allianz* powierzyły „Przy- 
warstwy ubezpieczonych w Małtopolsce.; szłości* likwidację swoich portieli ubez- 
Dzięki ścisłemu kontaktowi z najwię-| pieczeniowych w Polsce. 

kszymi zagranicznymi koncernami, jak} Żywa działalność 
Fenix“, „Münchener  Riickverstche-| najniższe taryfy, 
rung“, „Atlas* w Sztokholmie, 
zerische Rück" w Zurychu i „Fzankfur-| nacje 
ter” uzyskało „Przyszłość“ 


ubezpieczeń „New York", 
towarzystwo _ubezpieczeń| sportowym, 


pieczeń 


liberalne warunki u- 


ubezpieczeniowe iż I stek, 


odrazu peł-| wkrótce „Przyszłość“ 


sprawiły, 
wybiła się w 


instytucji, czego dowodem jest fakt, że wszorzędne miejsce, 


„PR 


KAPITAŁ ZAKŁADOWY: 500,000 ZŁ. 


roda N 


„Przyszłość: swój za- 
amerykańskie to-|kres działania na ubezpieczenia w dzia-| liczeniu z górą 40,000,000 złotych, ka- 
łach: ogniowym, kradzieżowym i tran- 


ubezp | dobre rezultaty, 
Prezydjum Rady towarzystwa ubez-| 3,000,000 złotych, z czego na wzmian- 
„Przyszłość“ stanowią tak zna- 
ne osobistości jak dr. Wł. Stesłowicz, | 75,000 — 
ubezpieczeniowa, b. wiceprezes ministrów i p. Aleksam- 
der Lednicki; zarząd stanowią pp. dyr, 
„Schwei-| bezpieczeń, nowe 1 pomysłowe kombi-idr. Feliks Gutman i dr, Michał Wyro- 


Następujących kilka cyfr daje wymo- 


ne zaufanie w kraju l u zagranicznych| dziale ubezpieczeń życiowych na pier-| wny obraz rozwoju towarzystwa ubez-| nami reasekuracyjnymi, 
W ostatnich la-! pieczeń „Przyszłość“: 


7>>0ID DDD DZA ADD ZDADZDAZZOZZ 


(PODWYŻSZENIE NA 


czeniowy „Przyszłości“ wynosi w prze 
pitał zakładowy i rezerwy 1,500,000 zło 
i na tem poluf tych, zbiór premii w r. 1926 — 2 miljo- 
ny złotych, zaś łączne aktywa około 


kę zasługuje nieruchomość w cenie dol. 
i papiery procentowe na 
350,000 fr. szwaic„ około 200,000 zło- 
tych w złocie i 100.000 złotych nomin, 

Wyjątkowo silna podstawa „Przy- 
szłości“ polega na organicznej łączności 
z największymi zagranicznymi koncer: 
które na pod- 


portfel ubezpie- stawie długoletnich obligacyjnych kon- 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ S.A. 
i CENTRALA: WARSZAWA, ul. Zórawia 42—Telefony: 150-64. 150-57, 232-17. 


1.000.090 ZŁ. W TOKU). REZERWY PRZESZŁO 
1.000.000. POKRYTE W CAŁOŚCI W NIERUCHOMOSCI I PAPIERACH, PROCENTOWYCH OPIEWAJĄCYCH NA 
DOLARY I ZŁOTE W ZŁOCIE. SUMA UBEZPIECZONYCH KAPITAŁÓW W DZI ALE UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 

Z GÓRĄ 50. 000. 000 ZŁOTYCH (W PRZELICZENIU). 


"D ZI AŁY UBEZPIECZE N: Ubezp. na życie (także ludowe i renty) 


od ognia, od kradzieży i rabunku oraz transportów. 


ODDZIAŁY: Łódź, Lwów, Kraków, Bielsko, Wilno, Katowice, Poznań, Białystok i Ta 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że powierzyłem zasłużonemu p, Dr, E. SARNE stanowisko kierownika 


organizacji, przy Gener, Repr. na województwo łódzkie, 


-== Przedstawiciel na ziemie : 


= Pokój 


ładnie umeblowany w centrum 
miasta przy rodzinie mówiącej po 
niemiecku natychmiast poszukiwa= 
ny dla solidnego pana. Oferty pod 


IWA OT T ARARA 


wowem 


„H. A“ do Adm. „Głosu Pol- zna |G|R.(2 | rasa. 

skiego”. 237-1 RIGA. 

KRESY Codziennie 3 
Bliny, Kawior 


i inne zakąski rosyjskie. 
Znanej dobroci 
obiady z 4-ch dań 2,50 zł, 

z 3-ch s 2— » MH 
Kolacja a la carte po cenach 
niskich. — Obsługa szybka. 


Rosyjska | 6-qo Sierpnia 1, 
Kuchnia | Tes, 62-66. 


EF ŻĄDAJCIE oit zato ch 
FIABERBUSCH i SCHIELE, Warszawa, * 


Piotrkowską, Kaliską i Łódź, KONSTANTY JEZEWSKI, 


| (CZE 
NAJTR HR m mL 


ŚNIEGOWCE: NOSZE 


traktów kwotowych uczestniczą auto- 
matycznie we wszystkich wypłatach 
„Przyszłości“, dzięki: czemu  „Przy- 
szłość* zapewnia swej klijenteli pełną 
gwarancję otrzymania swych kapita- 
łów niezależnie od sytuacji gospodar- 
czej czy walutowej w- kraju, 

Jak się dowiadujemy, „Przyszłośćś" 
znajduje się w trakcie zawarcia umowy 
ze związkiem żyd. Towarzystw Spół- 
dzielczych w Warszawie, mającej na 
celu propagandę ubezpieczeń ludowych 
wśród członków i sympatyków „Związ- 
ku“, których liczba wynosi około 
250.000 osób, 


»>>>x>R 
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W 
Wasze 


Sp. Akce. T-wa Ubezp. „Przyszłość“ 


w Warszawie 


ten. Rer. Salo Opatowski 


WARSZAWA, ul. 


| ROREZANTCE 


ga 


NABYCIA | 
WSZĘDZIE. k 


(SZAWA, LESZNO12,1€1.61:04. 


V m e e M M 


WÓDEK ka” 


Mokotowska Nr. 


telefon 68-92, — 
18, — 


N IEB YWADA OKAZJA 


Kupców i Przemysłowców 


Czyś zamówił Pan już stoisko na 


pierwszych łódzkich 
targach gwiazdkowych 
Al. Kościuszki 75, Tel, 65-66 

urządzynych przez 

Tow. Propasandy i Rozwoju Polskiego 
Przemysłu i Handlu 
w Warszawie 

??? od T-g0 do 22-go grudnia 1927 r. 77? 


Targi będą otwarte codziennie od 
wię 10-ej do 25-ej oraz w NoE 
1 Swieta, 


099900900000 
Dr. med. ignacy Margolis 


choroby oczu 
AL. ROSCIUSZKI 13, 
tel. 65-17. 


przyjmuję od 12=2i od 7—8, 


Zawieszen e broni 
nad mogiłą 
Adolfa Joffego 


MOSKWA, 19 listopada. (Pat.) 
Dzisiaj odbył się pogrzeb Joffego. 
Nad grobem przemawiali: Czicze- 
rin, Leżawa, Rakowski, Trockij i 
Zinowiew, URE 

MOSKWA, 19 listopada. (Pat.) 
Z powodu Śmierci Joffego pos. Pa 
tek złożył kondolencje w komi: 
sarjacie spraw zagranicznych. 


Pozbawieni stanowisk 


MOSKWA, 19 listopada. (Pat.) 
Dekretem komisarzy ludowych 
opozycjoniści Zinowiew, Mura: 
tow, Smirnow 1 komisarz spraw 
ludowych wewnętrznych, Bieło: 
borodow, pozbawieni zostali 
wszelkich stanowisk publicznych 
w państwie sowieckiem. 


„Piast. bez rady 


Wszyscy członkowie 
złożyii mandaty 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie" 
go (St. Gr.) telefonuje: 

Obradowała wczoraj w War- 
szawie rada naczelna „Piasta“. 

W toku późnym wieczorem zas 
kończonych obrad cały zarząd 
główny stronnictwa, w liczbie 25 
osób. złożył swoje mandaty. 

Dzisiaj, na drugiem posiedzenin 
rady naczelnej nastąpl zapewne 
cofnięcie tej rezygnacji. 


Nawet w Wierzchosła- 


wicach 
Witos traci grunt pod 
nogami 
TARNÓW, 19 listopada. (Pat.) 
Stronnictwo katolicko - ludowe 
Matakiewicza urządziło wiec w 
Skrzyszowię i w Zbylitowskiej 
Górze. Ponadto partja odbyła ze- 
branie publiczne w Skrzyszowie. 
W Wierzchosławicach odbyło się 
posiedzenie związku zawodowego 
rolników. Na wszystkich wiecach 
ludność opowiedziała się za poli- 
tyką obecnego rządu, wznosząc 
gromkie okrzyki na cześć prezy- 
denta i marsz. Piłsudskiego. 


REEMERLEAAAEE 
Kio odkrył Amerykę 


WIESZ? 


A kio odkrył? fajemnice 
„iajsprytniejszego 
złodzieja świata“ 


dowiesz się wkrótce!.« 
w Grand - Kino. 


GNASOGODGGODGOE 
Biała Sala MANTEUFLA 


Zachodnia 41 


„ARARAT“ 


Dziś I PROGRAM n. t. 
GLAT KOSZER 
2 przedstawienia o g. 7.45 i 10 w. 
Jutro ostatni dzień I-go programu. 
Ceny pozularre, 


©*>*90% 5090 
„ajsprytniejszy 
złodziej świata” 


to najnov'sza, nalepsza i naibar- 
dziej interesująca kreacja alubicńca 


public ności | 
Luciana A2BER=INIEGO 
Wrótce! Gdzie! Kiedy! 


BAERBEBAAGWOWE 


spectlyve na torsie, wynalezionego 
ł 
13 
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„Uniwersalny“ pomnik 


Pewłen obywatel, zdradzałąc 
podobno obławy rozstroju nerwo- 
wego, wniósł do biura podawcze 
go ministerstwa spraw wewnętrz 
nych projekt następujący: 

Proponuję postawić na jednym 
z placów stolicy pomnik „uniwer 
salny*,  Uniwersalizm pomnika 
polegałby na tem, że na piede- 
stale znajdowałby się stały kor- 
pms, zaś głowa riogłaby być 
zmieniana. 

Projektodawca wyjaśnia: 

„Dziś wielki iest Iks, a futro 
może być nim Ygrek, Zależne to 
jest od nastrojów chwili. Wobec 
tego należy dać możność społe” 
czeństwu zmieniania uznawanych 
wielkich tanim kosztem”. 

Autor projektu żąda przytem, bv 
w nagrodę za jego inicjatywę 0- 
sadzono jego głowę na przeciąg 
pierwszych sześciu miesięcy po 
wzniesieniu pomnika „uniwersal- 
nego”, 

Nie słuszniejszego 1 skTromniej- 
szego nad to żądanie. 

Człowiekowi, który rozwiązał 
w tak prosty a genialny sposób 
zawiłą kwestię nomnikomanji i 
uczczenia wielkich w narodzie, 
należy się zaszczyt figurowania 
przez pół roku na cokóle, re” 


przez siebie pomnika. 
Pomijając już doniosłą w na- 
szych czasach kwestję oszczę 


Jak czekista Siemionow zo 


dnościowa, pomnik uniwersalny, 
a raczej uniwersalna metoda glo” 
ryfikacji odda wszystkim wielkie 
zasług), . 
. Należy tylko Tezpowszechnić 
ją w całym kraju, stosować sy 
stęrnatycznie, jaknajszerzej, a 
skutki błogosławione nie dadzą 
czekać na siebie. Sprawiedliwość, 
a zwłaszcza pedagogiczna celo 
wość metody wymagają, aby 
pomniki „uniwersalne“ znajdowa” 
ły sle nietylko w stolicy i zy wle” 
kszych mlastach, lecz w nafodle- 
glejszych dziurach prowinciona!* 
nych. 

Przypuśćmy, iż obywatele, tu 
i tam, obławiają niezadowolenie 
z systemu podatkowego, Wnet 
zbierają się komisje pomnikowe, 
obradują i postanawłaia: „Ukrę: 
cić głowę ministrowi Iks, przy- 
kręcić głowę kandydata Vgreka”. 
Ygrek paraduje in effigie tak dlo- 
go na 555 pomnikach krajowych. 
póki ten widok nie obrzydzi ży- 
cia urzędującemu ministrowi i 
nie skłoni go do podania się do 
dymisji. 

Odkręcić głowę pomnikowi — 
co innego, niż ukręcić głowę 
człowiekowi, A w republikach 
południowo _ amerykańskich u* 
kręcanie głowy za życia wyda: 
rza się dość często, 

Przypuśćmy, iż utworzony Z 
aatchnienia Bruno Winawera ko” 


mitet „Cichego alarmu“ zechce|oliwa sławy na wzburzone bał 
przeprowadzić sanację ponurego | wany ambicji. 

nastroju i usposobienia obywateli| Przypuśćmy... Stop! Zadużo 
tego kraju. Zarządzł generalną |inożliwości nasuwa stosowanie 
zmianę głów na 555 pomnikach we|tmietody znakomitego wynalazcy, 
niwersalnych, . Przykręci głowy|aby je można wyczerpać, 
najzasłużeńszych, najgorzej wy*| Pewnem jest atoli, Iż pomniki 
nagradzanych, najpracowitszych. | uniwersalne przystużyć się mogą 
najskromniejszych, _ najzdolniej-| krajowi w kierunku sanacji mo- 
szych ilzyków, chemików, peda.|ralnej nie gorzej, a może i leniel 
zogów, społeczników etc. Hat coļod coraz liczniejszych pism rza- 
za ryk Śmiechu wstrzaśnie przy-| dowych, a już niechybnie przy” 
zwoitą warstwą narodu! Śmilać| czynią słę do rozrzedzenia zage- 
się będą tak długo, tak hucznie — 


aż obudzi się duch imei Zagłoby 
na polach Elizejskich. 

Przypuśćmy, iż pe 
obywateli, 
kursu polityki i odczwwających 
gleboko brak oddawanych im ho- 
norów w dni galowe, zbuntuje się 
i zechce urządzić przewrót... mar 
cowy. Jeżeli tylko „chcieć* bun- 
tuujących rie rozwłodło się z ich 
„módz“ — rząd możę Sie zna“ 
leźć wobec rzadkiej i przykreł 
konieczności turbowania ĵi aresz" 
towania własnych obywateli, Z 
tei jednoznacznej sytuacji wyra- 
tuje rząd metoda gloryfikacji uni- 
wersalnej. Dekretem ministerjal* 


nym poleci się wszystkim 555 ko- | stwierdzają, 


mitetom pomnikowyim poprzykrę 
cać 555 głów co znakomitszych 
opozycjonistów, 
nawet kwiecień upłyną w spoko- 


szczenej nudy, 
mi, 
Obywatel - wynalazca, 


wiszącej nad ni- 


autor 


e grupy|projektu pomrikowego, . zupełnie 
niezadowolonych zj niesłusznie został posądzony © 


rozstrój nerwowy. Jest to na 
zdrowszy z warjatów, łaki kledy- 
kolwiek mistyfitował swe spote- 
czeństwo. 

Demos. 


Przy cierpieniach pęcherzyka 
żółciowego 1 wątroby, kamie- 
niach żółciowych i żółtaczce, natu- 
ralna woda gorzka „Franciszka: 
Józefa“ znakomicie ułatwia trawie- 
nie. Doświadczenia kliniczne 
że domowa kuracia 
picia wody Franciszka - Józefa 
działa zwłaszcza skutecznie, jeśli się 
jej używarano naczczo z dodaniem 


I oto marzec, a |gorącej wody. Ządać w aptekach. 


ju, Tak zbawczo bowiem działa DG GD GD CDIIEIEJOD aA © GD GD 


siał SZENOKIEM Holmesem 


Krwawe dzieje bandy Galaka. -* Białoruś sow. we Krwi i płomie- 
niach Zydzi! domagają sięzorganizowania straży bezpieczeństwa 
w miastach. - Tajemniczy „zagraj“ na służbie atamana Galaka-- 


Sprawiedliwość sowiecka na ostrzu topora roztrzaskała cząszkę 
herszta bandyckiego 


(Specjalna służba borespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


Mińsk, w listopadzie. 

Od dłuższego już czasu cały 
szereg miast, miasteczek i wsi 
białoruskich niepokoiły napady 
jakiejś tajemniczej organizacji bho- 
jowej. Czy były to zwykłe napa* 
dy bandyckie. czy też 
szczególny w swej formie 
powstańczy niezadowolonyci 
rządów bolszewickich chłopów 
poleskich, nie podejmujemy się 
twierdzić. Prawda bowiem iest. 
że imie atamana Golaka wyma- 
wiane jest z czcia przez wielo- 
tysieczne rzesze chłopskie i zde” 
cydowanvych kontrbolszewików 
w miastach Białorusi sowieckici. 
jednak zwalczających również 
zwolenników carskiego ustroju — 
natomiast nie mniej licznych wro 


byl to 
uch 
Z 


gów ma przeciwko sobie ataman;strzałem  rozstrzaskałą 
Golak. wrogów. którzy albo są; drugiego swego strażnika. Doko- 
bolszewikami, albo należą do by-; 
łych klas posiadających. Najbar- |; sie do wody i usiłowała nrzepły* 
dziei atoli urazę do bandy czy:nać na brzeg drneż, W połowie ie 


organizacii Golaka czuli wszyscy 
Żydzi. czy to komuniści, czy bez- 
partyjni 
cze. 

Golak namiętnie nienawidził 
Żydów. puszczając z dvmem całe 
nieraz miasteczka żydowskie — 
nie oszczędzając ani kobiet. 
dzieci. 


Dość tej charakterystyki Gola* 
ka — jako zbója, czy boiowca z 
pod dziwnei gwiazdy. Oto. za- 
znaczvmy tvlko. że przed jego 
imieniem pierzchały w nieładzie 
całe pułki bolszewickie. wysyła- 


rzemieślnicy - posiada- 


ani 


ne do blot Polesia na obławę 
poszukiwanie bandy Golaka. 


Ataman Golak był mściwy 


dobrotliwy dla chłopów. Z ied- 
nych tupit, skórę zdzierał, a dru-, 


gim dawał. Przeważnie 
obdzi=lał wieś kosztem miast bia- 


szać, dzieci związać do kupy. ob" 
lać nafta i podpalić, | 

Głośnem echem odbił się w 
całych sowietach napad Golaka 
na statek pasażerski pod Propoij: 
skiem przy ujściu Proni dn Soży.| 
Członkowie bojówki Golaka wy- 
sadzili wszystkich pasażerów na 
brzeg i wvdzieliwszy z pośród 
30 komunistósy, w oczach pozo*| 
stałych raretrzetoH ich, wrzuca- 
łac truny dn wody. 


Ulice opustoszały, jedynie na ry” 
nek zjeżdżali małemi grupkami 
uzbrojeni chłopi z okolic i wiwa- 


towali na cześć atamana liche- 
go“, 
Po kilku godzinach ..gospodđar- 


ki“ i samosadów w Homlu Go- 
lak powywieszawszy kilkudzie- 
sięciu „komisarów“ z rodzinami 
uznał za najwłaściwsze opuścić 
m'asta. 


Na drnei dzień. gdy przywró 


cie z członkami bandy. Całkiem 
przytadkowo, dość niedługo, do- 
stawiły go czaty chłopskie zta“ 
manowi. Kilka tygodni już bawił 
Zagraj u Golaka. Chodził na wy- 
prawy. grabit i palił razem z bo” 
iowcami. Gdy pewnego dnia Go- 
lak przygotował napad na Mińsk, 
w przeddzień tego wypadu bc“ 
jowcy zabawiali się wesoło. Za- 
graj szczególnie podochocił się 
|do zabaw atletycznych. W sa- 


Rzeź ta odbvwała sie prawie, cono w Homlu na nowo władzęjmym środku zapasów Zagrajowł 


bez oporu. Jedvnie jedna komu-| 
nistka - żydówka. gdy sprowa-| 


sówiecką — przybyła do sowie- 
tu homelskiego delegacia żydow” 
ska z prośbą n zezwolenie sfor- 


i| no sie oddział Golaka pojawił sie Zagraja odprowadzono 
i skim. Powstał 


jednak| 


nawszy tego niewiasta ta rzuciła 


dzono ią ze schodków statku na. 
ląd nagłem konnieciom w brzuch mowania na koszt żydów niiejsco 
jednego ze swvch konwojentów | wych specialnej „żydowskiej „mi- 
uwolniła nrzed soba drove do u- licii - samoobrony“. Oczywiście. 
cieczki. Przedtem jednak celnym że bolszewicy na taką kompro 
głowę, mitującą propozycię nie zgodził: 
się, 
| W G. P. U. okregu mińskiego 
zawrzało znowu jak w ula, Wre- 
iszcie opracowano diabelski plan 
dnak drogi dosiegły ja kule Gola-| wyprawy po głowe Golaka. 
ka. Na trzeci dzień chłobi wvłr=j Zdawało się. że jakoby uc 
wili podziurawoine zwłoki topie”, chło nawet. Tymczasem w zat” 
licy, w którei poznano owa ener-| nizonie mińskim pewnego dnia 
girzną pasażerkę  ograbionego| podniesiono alarm. W izbie żo!- 
statku. nierskiej ktoś strzelał do kogoś. 
Zarzadzonv nrzez wadze woj: „Prowokator“ Golaka znalazi się 


skowe i G. P. U. poście nie dał w oddziale, Szniegowa? on o 
iednak. jak zreszta zawsze Ža- wszystkich zamierzeniach 
dnego rezultatu. Golak zsowu wództwa i donosił 


Aresztowano go w momencie, 
edy notował raport dla Golaka. 
Był to niejaki Zagrej, Cały pulk 
jstanął na nogach. Zarzadzono o- 
stre pogotowie. Aresztowanego 
tymcza* 
w mieście Fomlu nie wiadomo, sem do celi. pod której drzwiami 
w jaki sposób na rvnku żydow=! postawiono posterunek. 

nagle tumult :| 


nrzenadł bez wieści, bv za kilka 
dni w zupelnie innej stronie dać 
znać bolszewikom. że żyje i dzia- 
a 


Oto. gdy naimniei spo”ziewa* 


krzyk: 
pali!!* |kazało się, że Zagraj uciekł dzin- 

Już rozbrojono oddział wolska, ra w dachu. Przenadł jak kamień 
tuż otoczono irząd i koszary mł- wW wodzie. Szukano go wszedzie 


łorusko - żydowskich, Za niedo-|licyjne. Już snłonat gmach „isnot nadaremnie. 


trzymywanie słowa Golak wyda 
wał wyrok na całą wieś: 


pów, rozstrzelać, kobiety wywie-l wych były już w rękach bandy. Wieść wyprzedziła jego zetknię” 


chło-i ku miejscowora 


tymczaesm z nimbem 
docierał do lasów. 


komu“ i poczty, Pieniądza z ban araj 
i kas nowłato-| bohatera 


Gdv rano dowódca pułku ka-| 
„Golak! Golak! zabija i zał sobie sprowadzić więżnia. o-| 


„przychodzi na myśl“ postawie” 
nie zakładu, że nikt tak jak on 
nie wdrapie się na drzewo. 

Istotnie, iak kot. począł leźć na 
drzewo. W pewnej jeddak chwili 
spadł ze znacznej wysokości i za 
czął jęczeć. Noga zwictinięta 
Zagraj nie może się ruszać. Oczy* 
wiście ataman decyduie. że jutro 
chory pozostanie w kryjówce i 
w wypadzie edziatu nie weźmie. 

Tak sie też stało. Banda wy- 
ruszyła o świcie. W obozie poza” 
stał sam Golak Í Zzgrai. 

Ataman jeszcze spał. po Wczo- 
rajszej zabawie i pracy przygoto” 
wawczej na wyprawę. 

Na to tylko czeka! Zagraj“ od 
tylu długich tvgodni, Podpelzna!, 
kulejąc, do śpiącego f zaczał lek- 


do”|kiem wołaniem budzić atamana: 
atamanowi.| ..Bat'ko — tv spisz? Ataman} Tv 


śpisz”. Gdv spostrzegł, że ter 
istotnie twardo chrapie. jednem 
udorzeniem tonora skończył z 
hersztem bandy, rozwalając mu 
czerep. 

Po dokonaniu tego mordu. Za- 
graj dobrnął dy Mińska. meldriac 
sie wiadzy 0 wykonaniu rozka 
zu, Na drugi dzień rozpoczęły się 
masowe aresztowania po wsiach 
symratvków i członków organi: 
zacji Golaka. A Zagrali, któruym 
okazał się czekista Setmioncw, 
otrzyrcał krzyż „Czerwonej 
Gwiazdy“. 
| Tatar. 


| 
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dci Polscezabytki hisforyczne. 


Monterencja prasowa w poselstwie sowieckim 


WARSZAWA, 19 listopada. —;carskich do naszych rewolucjoni- 


(PAT) — W dniu dzisiejszym od- 
było się w poselstwie Z. S. S. R. 
zebranie przedstawicieli prasy. 
Na zaproszenie p. posła Z. S. S. 


stów i pisarzy z apelem do wspól- 
nej walki o prawo swobodnego 
rozwoju narodów i kultur, Wy” 
starczy przypomnieć słowa wiel- 


R. Bogomołowa zjawiło się oko-|kiego wieszcza polskiego, Adama 


ło 40-tu przedstawicieli prasy pol 
skiej i żydowskiej. Pan poseł Bo- 
gomołow wygłosił po polsku prze 
mówienie następujące: 

„W pierwszym moim wywia- 
dzie z dnia 13 paździerika, przy 
udzieleniu którego miałem zasz: 
czyt zapoznać się z przedstawi” 
cielami prasy, zaznaczyłem, że 
ja z mej strony uczynię wszyst- 
ko, aby przyspieszyć zawarcie u: 
mowy generalnej w sprawie zwro 
tu Polsce jej mienia kulturalnego. 

Jak wiadomo, umowa ta zosta” 
ła podpisana w dniu 16 bieżące” 
go miesiąca: 

Jestem szczęśliwy, że mnie wła 
Śnie przypadło w udziale położyć 
swój podpis na dokumencie, dzię> 
ki któremu zostaje naprawiona 
krzywda, wyrządzona polskiemu 
narodowi i polskiej kulturze przez 
rządy carskie. 


Zdaniem mojem, umowa ta — 
to wielki krok naprzód na drodze 
do kulturalnego zbliżenia naro- 
dów związku radzieckiego i Pol- 
ski, albowiem na korzyść tego 
zbliżenia przemawiają pozatem 
głębokie przesłanki objektywne. 

Nawet w okresie okrutnego u- 
cisku carskiego, przodujący pot 
sceny rewolucjoniści į pisarze zwra 
cali się po przez głowy rządów 


Kurator Ryniewicz 
obejmuje okręg łódzki 


Warsz koresp. „Głosu Polskie" 
go* (St. Gr.) telefonuje: 

Na posiedzeniu rady ministrów, 
które odbyło się w piątek, zała- 
twiońno cały szereg personaljów, 
a m, in: przeniesiono kuratora wi 
leńskiego p. Ryniewicza na stano- 
wisko kuratora iezkioco. 

s LJ 


Dowiadujemy się, że rada mb 
nistrów uchwaliła jednorazowy 
zasiłek dla emerytów, wdów i 
sierot, który będzie wypłacony 
30 b. m, 1 31 stycznia roku przy- 
szłego. A 

Dodatek ten oparty test na tych 
samych zasadach, co ostatni do- 
datek mieszkaniowy dla urzędni- 
ków. Ogólny wydatek skarbu ma 
ten cel wyniesie 8 milionów zło- 
tych. 


„Orzeł Bialy“ dia króla 


Borysa 


Warsz. kor. „Gł, P.” (St.Gr.) tel: 
owiadujemy się, że p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej w najbliż- 
szych dniach nada order Orła 
Białego królowi bułębrskiemu, Bo- 
rysowi. 


Lońcuszkowy hande! 
został ustawowo zabror 
niony 

Warsz. koresp. Gł. Pol. (St.Gr.) 
telef: 

We wczorajszym „Diennikut U- 
staw” oołoszono dekret prezyden- 
ta o zakazie zawierania umów la- 
winowych. 

Bardzo ciekawy artykuł 1-szy 
dekretu, który wchodzi w życie za 
3 miesiące, brzmi jak następuje. 

Zakazuje się zawierania umów, 
przez które jeden z kontrahentów 
za cenę bezwarunkowo 
zobowiązuje się dostarczyć 
pod warunkiem, że drugi 


towar 


kontra- | centralnego 
hent pozyska dla pierwszego kon-|czego, przyczein na jednego z za-| darstwa Krajowego, były 


Mickiewicza, który w wierszu, 
zatytułowanym „Do przyjaciół 
moskali*, powiedział: 


lo was myślę; wasze cudzoziemskie 
twarze 

Mają obywatelstwa prawo w mych 
marzeniach 


Jeśli do was z daleka, od wolnych 
narodów 

Aż na północ zaletą te pieśni żałosne 
J] odezwą się z góry nad krainą lodów: 
Niech wam zwiastują wolność, jak 
żórawie wiosnę, 


Tembardziej zaś dziś, gdy wła” 
dza sowiecka, jako jedno z głów” 
nych swych haseł, ogłosiła zasa- 
dę swobodnego j samodzielnego 
rozwoju wszystkich narodów, — 
nie może być mowy o iakichkol- 
więk bądź przeszkodach w dzie” 
dzinie zbliżenia kulturalnego mię- 
dzy narodami Z. S. S. R. i Polski. 

Niestety, nie mam możności 0- 
mówienia w ramach krótkiego 
wywiadu dziennikarskiego szcze- 
gółowych zarządzeń, które nale- 
żałoby przedsięwziąć, chciałbym 
jednak już teraz nadmienić, że 
zdaniem mojem, niezmiernie waż- 
nem jest zadzierzgnięcie wzajem: j 
nych stosunków między przedsta- 
wicielami nauki, sztuki i literatu- 
ry obydwu krajów, celem wza”| 
jemnego poznania i wymiany zdo! 


byczy kulturalnych. Mogę zapew 
nić, iż ze swej strony uczynię 
wszystko, co możliwe, aby uła- 
twić urzeczywistnienie tego waż- 
nego zadania“. 

Po przemówieniu p. posła Bo" 
gomołowa zabrał głos przewod- 
niczący delegacji rosyjskiej dyre- 
ktor Łazaris, który, odpowiada* 


"|liąc na zapytania dziennikarzy, 


stwierdził, że Polska otrzymuje 
na podstawie podpisanego układu 
szereg objektów artystycznych i 


„| kulturalnych, zrabowanych przez 


rządy carskie. W pierwszym rze- 
dzie Polska otrzyma-od rzadu Sò 
wietów księgozbiory, pochodzące 
z bibljoteki Załuskich Oraz z kilku 
bibliotek prywatnych: z objektów 
historycznych Polska otrzyma 
miecz króla Bolestawą Chrobrego 
„Szczerbiec, sztandary polskie 
z różnych okresów walki o niepo- 
dległość Polski, działa I broń pał 
ną i biała z tych samych okresów 
oraz zabytki muzealne, resztę 
arrasów, arcydzieła malarstwa, 
m. in, obrazy wywiezione z La- 
zienek i z innych muzeów polk 
skich, 

Zarówno przemówienie posła 
Bogomołowa jak dyrektora Ła* 
zarisą nacechowane były chęcią 


podkreślenia koniecznej potrzeby : 
zbliżenia narodów republiki So-- 


wieckiej i polskiego w dziedzinie 
kulturalnej, Na ten temat długo 
dyskutowano podczas przyjęcia, 
jakie wydał dla przedstawicieli 
prasy polskiej poseł Boromołow: 


a pięknej 
cery xapenmione! 


Po niskiej cenie nabyć 
można kawałek mydła 
marki Elida. Pocóż 
więc kupować drugo» 
rzędne lub nieznane 
mydła toaletowe ? 
Mydło Elida Fae 


vorit — łagodne i 


czyste, pieni się obficie 
i jest wytwornie nas 
wskroś perfumowane, 


Mydło ELIDA orit 
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War. kor. „Gł. P.* (St.Gr. tel.: 

Zostało zdecydowane  przenie- 
sienie w stan spoczynku dwóch 
wojewodów, a mian.: p. Sołtana, 
(woj. warszawskie), i p. Rembow- 
skiego (woj. białostockie). 


24 centnary faisyfiiatów 


Banda fałszerzy podrabiąła czerwońce rosyjskie 


BERLIN, 19 listopada. (Pat.) - 
Prasa berlińska donosi, że we 
Frankfurcie nad Menem wykry* 
to olbrzymią aferę fałszerską. 


Drukarz Bochle z Frankfurtu, 
hittlerowiec, który aresztowany 
był 31 października, był jednym 
z głównych kierowników całej or 
ganizacji,  fałszującej rosyjskie 
czerwofice w banknotach gd 1 do 
5 czerwofńiców. W czasie prze- 
prowadzonej u niego rewizji zna- 
leziono 24 cetnary falszywych 
banknotów rosyjskich. 


Okazało się, jak twierdzi 
„Wossische Zeitung“, że koła ra“ 
dykalmo - prawicowe t. zw. na- 
rodowo = socialistyczne w Mo- 
nachjum i we Frankfurcie popie- 
rały akcję fałszowania bankno* 
tów na cele propagandy antybol* 
szewickiej. Akcją tą kierował gru 
zin Sadatieraszwili, były oficer 
carski i b. kierownik oddziału 
propagandy w t. zw. armji Awa- 
lowa. Jak podaje „Vossische Zei- 
tung“ ze znalezionej w czasie re“ 
wizji korespondencji, wynika, iż 
aresztowani fałszerze bankno- 
tów sowieckich pozostawali w 
kontakcie z organizacjami fałszer 
skiemi w Paryżu, w Budapeszcie 
i Londynie. Zdaniem dziennika, 
należy się spodziewać, dalszych 


Deniralny komifef 
ZACHOWAWCZY 


War. kor. „Gł P.“ (St.Gr. ti: 
Wczoraj konierowała w War- 


należną, į szawie rada naczelna prawicy na- 


rodowej i obrała delegatów do 


komitetu zachowaw- 


aresztowań w Niemczech i za- 


granicą. 
$ $ * 

Komunistyczna „Rothe Fahne“ 
omawiając w obszernym artykule 
wstępnym sensacyjną aferę fat- 
szowania czerwońca sowieckie- 
go w Niemczech, atakuje w gwał 
towny sposób t. zw. narodowy 
rząd gruziński w Paryżu, oskar: 
żałąc ten rząd © organizowanie 
całej afery dla finansowania przy 
B CEREREA T TEE 


Zarzuty przeciw 


Z Warszawy donoszą: Przeciw- 
ko pos. Dymowskiemu b. dyrekto- 
rowi Banku Narodowego i preze- 
sowi „Rozwoju“ podniesiono TOZ- 
maite zarzuty, których badaniem 
zajmują się władze. 

Obecnie wychodzą na jaw sensa- 
cyjne szczegóły w tej materji. 

Oto nieja 


niesienie, pomawiające posła Dy- 


przez Wolińskiego, poseł Dymow- 
ski kupił od niego przed kilku 
miesiącami majątek ziemski Bisku- 
pice— Wielki Bór. Poseł Dymow- 
ski zapłacił gotówką 14,000 zł. i 
wystawił 4 czeki po 12,000 zł. i 1 
na 500 zł, w końcu dał 64,000 zł 
wekslami, wystawionymi przez 
Uzdrowisko „Jaszczurówka*, pod- 
pisanymi przez niejakich Bochel- 
skiego i Fabiszewską, a żyrowany- 
mi przez p. Dymowskiego. W su- 
mach tych znajdowała się też po- 
ważna kwota dla pośrednika. 


Po pewnym czasie okazało się 
— donosi dalej Woliński — że 
czeki wystawione na Bank Gospo- 
bez po- 


trahenta pewną liczbę odbiorców.|stępców został powołany p. So-ikrycia, a konto w Banku Narodo- 


dański z Łodzi, 


wym, na który p. Dymowski cze- 


ki Abraham Woliński) nowy czek na 22,600 zł, 
zgłosił na policję warszawską do-| wio 


mowskiego o dokonanie oszustwa. | nak, że 
Wedle przedstawienia sprawy; posrycia. 


pomocy fałszywych czerwońców 
mieńszewickiego ruchu powstań- 
czego w Grnzii przeciwko sowie- 
tom. Natomiast dzienniki demo- 
kratyczne podkreślają, że w akcji 
fałszerskiej brały udział monar- 
chistyczne czynniki rosyjskie w 
ścisłym kontakcie ze skrajnie pra 
wicowemi organizacjami niemlec- 
kiemi, w szczególności z organi- 
zacjami hittlerowskiemi. 


nos. Dymowskiemu 


Niepokryte czeki i protestowane weksle 


ki wystawił, było już oddawna ska 
sowane. 

Po dłuższych naleganiach Wo- 
lińskiego, p. Dymowski dał mu 


2,000 zł. gotówk 
krycia odebrał. 
niej Woliński 

i gotówce 20 proc. 


ą i czeki bez po- 
W jakiś czas póź- 
znów otrzymał w 
ceny kupna i 
wysta- 
dych na Bank Natodowy przez 
posła Rasinka. Okazało się jed- 
że i ten nowy czek był bez 
Wówczas Woliński o- 
ltrzyfał trzeci z kolei czek, wysta- 
wiony tym razem przez d-ra J. 
' Grotowskiego, ale znowu czek nie 
był pokryty. s 
Tymczasem nadszedł termin 
płatności weksli. Nie zostały one 
wykupione i poszły do protestu, 
Przy tej okazji wyszło na jaw, że 
wystawcami weksli byli... maszy- 
nistka Banku Narodowego, Fabi- 
szewska i — co już brzmi zgoła 
sensacyjnie — chłopak do posług 
w Banku Narodowym, Bochelski. 
Oboje tłomaczą, że podpisali wek- 
sle „na rozkaz* posła Dymow- 
skiego. ; 


Woliński przekonawszy się o 


tem, udał się na policję, gdzie zło- 
żył streszczone powyżej donie- 
sienię, 


Dymisja 2-ch wojewodów 
W stan spoczynku wchodzą pp. Sołtan i Rembowski 


Województwem warszawskim 
kierować będzie prowizorycznie 
p. Twardo, a białostockiem p. 
rol Kirst. 


Korianfy w roli Ander- 
sena 


Komponuje bajeczki o 
gadatliwych dypiloma- 
tach 


Warszawski -kor. Gł. Pol, SŁ 
Gr. telef. 

W dniu wczorajszym w sądzie 
pokoju 10-ga okręgu w Warsza- 
wie rozpatrywana była sprawa re- 
daktora „Za swobodu*, oskarżonego 


o wydrukowanie artykułu p. Fiło- 


sofowa p. t. „Dla czego zabito 
Trajkowicza*, 
Sprawa została na wniosek 


przedstawiciela komisariatu rządu 
umorzona, ponieważ stwierdzono, 
że numer ze skonfiskowanym ar- 
tykułem nie został rozpowszech- 
niony. 


W tymże sądzie 10-go okręgu 
wyszła nowa sensancyjna sprawa 
„Rzeczypospolitej“ tym razem po- 
ciągnięty był do odpowiedzialnoś- 
ci redaktor tego pisma za artykuł 
p t. „Zainteresowania zagranicy“, 
W artykule tym powiedziano, że 
rzekomo jeden z członków ciała 
dyplomatycznego w Warszawie 
oświadczył współpracownikowi 
„Rzeczypospolitej, iż gen. Zagóre 
ski znajduje się w kraju i że po» 
mimo dyktatury marsz. Piłsudskie- 
go działa w Polsce rząd podziem- 
ny. Przesławiciel komisarjatu rządu 
zażądał od redaktora „„Rzeczypo- 
spolitej* ujawnienia nazwiska 
owego dyplomaty. 

Obrońca oskarżonego adw. 
Niedzielski oświadczył, że musiał- 
by porozumieć się w tej sprawie 
z redakcją, ale samo żądanie u- 
waża za niewskazane ponieważ 
ujawnienie nazwiska dyplomaty 
mogłoby wywołać niesłychany 
skandal w korpusie dypłomatycz= 
nym. 


DOoDa0amomonmomonmonoD 
Dr. med. 
P. Markowicz 
Przyjmuje 


Piotrkowska 124 
od 5 — 7; w niedz. i święta od 11 — 1. 
Choroby skóry i włosów. Leczenie de- 
fektów cery. masaże, elektroterapia 
Gabinet Kosmetyczny. 
Tel. 66-55 


adenmoedonmonononononeL, 


andel i 
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polityka 


Ulsi podatkowe dla łódzkiego Kupiectwa.=-Pierwszą 
izbę przemysłowo - handlową otrzyma Warszawa, 
drugą Łódź.--Wybory w maju 1928 roku.--Stosunki 
handlowe z zagranica. -- Blok mniejszości naro- 
dowych. -- Czcze wymysły wyssane z palca 


Wywiad „Głosu Polskiego“ z posłem Wacławem Wiślickim 


Korzystając z jednodniowego | wo = handlowa 


pobytu w Łodzi posła Wacławaj Wybory do niej odbędą się w ma 


Wiślickiego, 
nasz zwrócił się doń z prośbą o 
rozmowę na temat ostatnich aktu 
alii życia politycznego i ekono 
micznego kraju. oraz kilku szcze” 
gółów. dotyczących jego przyjaz 
du do naszego miasta. 

Poseł Wiślicki przyiął nas w 
„Grand Hotelu“ i powiedział nam 
co następuje: 

— Przyjazd mój do Łodzi — 
rozpoczyna masz rozmówca — 
jest zupełnie przypadkowy, nic- 


współpracownik | ju 1928 roku. Budżet łódzkiej izby 


wynosł 600 tysięcy złotych. Poli- 
tyka jej będzie mojem zdaniem 
biegła po linji obrony i poparcia 
zagadnień rozwoju przemysłu i 
eksportu. 

Pomorze otrzyma dwie izby. a 
tereny ich działania bedą rozdzie- 
lone biegiem Wisły. Jedna z nich 
mieścić się będzie w Bydgoszczy, 
druga zaś w Grudziadzu. Wspo- 
minam o nich, dlatego. ponieWaż 
odegrają one wybitną rolę, pro- 
wadząc politykę ekspansji mor- 


mniej jednak pozostaje w ścisłym] skiej na Gdynię, 

związku z konkretną praca nad} W Polsce rozstrzywają się 0- 
naprawą nienormalnych  stosun-|becnie wogóle zagadnienia kolo- 
ków panujących w życiu zoszo”|salnej wagi. Dla przykładu warto 
darczem i polityce podatkowej. |przytoczyć chociażby ponowienie 

Onegdat. w piatek; miała się od ppkowas o zawarcie AE E - 
być w ministerstwie skarbu kon-|9'skiezo traktatu handlowego. 
ferencia w. sprawie lzb przemy- Tem samem zbliża się koniec wo] 

ny celnej. co będzie z korzyścią 
słowo - handlowych. Jednakże A A 
dla sąsiedzkich stosunków obu 
wskutek uroczystości warszaw” 

+ państw: zresztą samo życie ure- 
skich. zwiazanych z dekvracią uje st Ki handle 1 to ści 
marszałka Piłsudskiego. wszyst-| 54 We stosunki Hand owe I to 

s (RE śle według zasad ekonomii. 
kie: konłorogcie w ministerstwach Równie ważna kwestią jest 
rostar odroczone do poniedzial-| rawa beznośredniego importu 
= awarin. kolonialnych. iak EDN 
i t p: z Brazylii do portu polskie- 
ULGI PODATKOWE. go w Gdyni; sprawa utworzenia 

Przyjechałem tedy do Łodzi, a- składźry konsvonacyjtvch w Bra 
by wziąść udział w załatwianiu] zyfjj etc.. które również zostają 
spraw organizacyjnych łódzkiego| obecnie dokładnie rozważane 
kupiectwa. oraz celem osobistego|nrzez zainteresowane czynniki. 
przekonania się. w iakim stopniu|Po zaciągnieciu pożyczki zagra- 
zostały spełnione obietnice stoso”|nicznej te tylko sprawy sa aktu- 
wania dalekoidacych ulg w egze”|alne. i od nich iest zależny dalszy 
kwowaniu podatków, jakie mi da-| rozwój polskiego życia gospodar" 
no w ministerstwie skarbu, W| czego. 
stosunku do kupiectwa łódzkie” 
go. W tym celu sorriem vars BLOK MNIEJSZOŚCI. 

w towarzystwie wybitnych prze — Jakie jest zdanie pana posła 
stawicieli miejscowego kupiec- 14.03 i 7 
twa u prezesa łódzkiej izby skarł® o znajdującym le w fazie powsia 
bowej p: Towarnickiego, który u- 
dzielił mi szeregu wiadomości co SR 
do stanu zaległości podatkowych.| SG 
Moje uwagi co do trudności fi- 
nansowych i ciężkiego położenia 
kupiectwa znalazły u prezesa. To- 
watrnickiego należyty oddźwiek. (c) 
W rezultacie wyraził gotowość 
uwzględnienia podań petentów, | a 
prosząc, aby mu przedstawiono | 4 
spis podupadłych materjalnie płat 
ników, którym umorzy w zupeł- 3) 
ności zaległości podatkowe. oraz; m 
spis płatników. którzy życzyliby (c) 
sobie, abv rozłożźono im zaległo” 
ści na małe raty. Na wniosek mój 
prezes izby postanowił wydele- (2) 
gować do Kalisza i innych miast! Exs 
prowincji, jednego z naczelników. (2) 
który zbada dokładnie położenie 
tamtejszego kupiectwa. (3) 
IZBY PRZEMYSŁOWO . HAN- 
DLOWE. (© 

— A teraz odpowiem dalej na 
pańskie pytania. Otóż najbardziej 
palącem' i doniosłem zagadnie- E) 
niem gospodarczym. nad którym j| 4% 
pracujemy w Warszawie od kilkuļ / 
miesięcy, jest sprawa wprowa” 
dzenia izb przemysłowo . handlo-|, _„ , 
wych. Nie wszyscy zdają dziś| © eg 
sobi” sprawe z doniosłości tej in-| %37 
stytucji dla wewnętrznej konsoli-| 497% 
dacji gospodarczej Imaju. Mimo, (a) 
że społeczeństwo wykazu: dla 
izb przemysłowo - handlowych (2) 
słabe zainteresowanie.  jestemi è 
przekonany. Że z czasem! wszyscy 73 
ocenią ich wage I wartość. Zna-| =% 
czenie izb polega na tem. że bę- : 
da one jedvnemi instytucjami. u 5) skladzie, 
których rzad zasięgnie opinji, za 
nm poweźmie prawomocne de- 
cyzie i uchwały. 

Pierwszą izbe otrzyma Warsza| `. 
wa, Z budżetem 1 miliona złotych. 5) 

Wybory do niei odbeda się osta-| == * 
tecznie w marcn 1928 roku, O ile 
można wywnioskować z obec- 

mych tendencji. izba warszayska 
będzie reprezentowana przez E) 
rzeczników handlu. a nie przemy*, <x 
słu: = 

Droga z kojci izbe przemysło- L 


otrzyma Łódź, | wania bloku mniejszości narodo- 


wych do wyborów sejmowych? 
— pytamy. 


— Poco pan o to pyta? — mó- 
wi poseł Wiślicki. — Przyznam 
się panu. że ilekroć spojrzę, co 
piszą na ten temat gazety, jestem 
zdumiony. Wszystko wyssane z 
palca, 


Oczywiście sprawa utworzenia 
bloku jest'obecnie aktualna, zwła' 
szcza, że wybory do władz usta- 
wodawczych są niedaleko, ale 
przesądzanie kwestji jest niepożą” 
dane. W związku z rokowaniami 
o utworzenie bloku mniejszości, 
który według mego zdania jest 
konsekwencją polityczną, niektó* 
re pisma usiłują zakwalifikować 
utworzenie tegoż bloku. jako spie | 
sek. który wywoła w społeczeń: | 
stwie polskiem uczucie nienawi” | 
ści, Pragnę zaznaczyć, że są toj 
mylne domysły. Żydzi sa w Pol-' 
sce bardzo lojalni, Pracują nad 
rozwojem polskiego handlu. gdyż 
leży to tak samo w ich własnym 
interesie. Eksportuja towary pol- 
skiemi kolejami, za  polskiemi 
frachtami. Towar przychodzi za] 
granicę, jako polski. Siea 
raz jeszcze: toczą się pomiędzy | 
przedstawicielami mniejszości na 
rodowych pertraktacje nad utwo- 
rzeniem bloku. Omawia się w o- 
gólnych zarysach podstawy poroj 
zumienia w związku ze zbliżają” 
cymi się wyborami. Komentarze 
są czczym wymysłem. 


Na tem kończy się nasza TOZ- 
mowa. Poseł Wiślicki spieszył się 
na pociąg. 


| 


Biuro Technicznoe-kianciowe 


Inż. M. i I. Poznańscy 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 90. Tel, 23-20. 
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„ z trykołu zwisa ksam, wylogami niskie 
Kalosze męskie ciepłe 
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oniegowce damskie z gabardyny z aksamitnemi wyłogami wysokie Zł. 25 — 
22 — 
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Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Moszka i Mani małż, Kla- 


GBOSEDAZSEGEGEM © BE 


Podajemy do wiadomości publicznej, iż z dniem ł5 listopada r. b. objęliśmy 


jeneralne zastępstwo na województwo łódzkie samochodów 


Wszelkie typy i modele na 1928 rok, jak również części 


JAIAGISISIOISIGIGIEIGGJSPSIOGISIOGIASISSIGH 


ga" 


|perzak wzywa wierzycieli tychże, aby w terminie 40-dniowym t. j, do 
dnia 2 stycznia 1928 r. Osobiście lub przez pełnomocnika złożyli 
syn dykowi swoje pretensje do upadłości i oświadczyli z jakiego tylu- 
łu i w jakiej sumie są wierzycielami oraz wręczyli mu tytuły swycł 
wierzytelności, lub złożyli je do kancelarjj Wydziału Handlowego 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 
pf w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi w 
dniach 5 i 7 stycznia 1928 r. o godzinie 12 w poł 


Sprawdzenie wierzytelności nastą- 


Syndyk tymczasowy 


Adwokat Kazimierz Konczyński 
zam. w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr. 18. 
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Gennik węgia na pla» 
cach 


obowiązujący od dnia 
15.X. b. Fa 5 


Gruby, kostka I i If, o- 
rzech ia—weksle Zł. 5,10 


gotówka y 4,7 

Drzech I a yy 4,70 

5 4,30 
Groszek 3 3,75 
Grysik sy 3,65 
Drobny I s 3,75 
Drobny II » 3,45 
Miał y 2,40 

Za gotówkę rabat 3 
proc, 


Ceny te obowiązuja fir- 
my, należące do „Poro- 
zumienia Składów Gór- 
nośląskich Konsernów i 
Kopalń Dąbrowieckich:*, 
do którego należą firmy: 
„Progress, „Konsor- 
cju m‘, „L.J. Borkowski 
„Węgloblokć i „Gctcwe'', 
Jedynie dla węgla z kon- 
cernu „Unitas“, oraz dla 
towarzystwa „Czeladź, 
które także należą do 
„Porozumienia“, ustalo- 
ne niższe ceny ze Spe" 
cjalnych powodów ga- 
tunkowych węgla. 


Produkcia węgla 
w Niemczech. 


W okresie od stycznia do 
września 1927 r. wydobyto ma ca- 
tym terenie Niemiec, za wyłącze- 
niem okręgu Saary, następujące 
ilości produktów węglowych: 

węgla kamiennego— 114,400,410 
ton (w 1913 r. — 106,571,793 
ton), 

węgla brunatnego—110,602,513 
ton (w 1913 r. — 64,132,226 ton), 

koksu — 23,634,302 ton (w 
1913 r. — 22,074,181 ton), 


ton), 

brykietów węgla brunatnego — 
27,531,625 ton (w 1913 r. 
15,993,722 ton). 

Za miesiąc wrzesień 1927 r. o- 
głoszone zostały następujące liczby: 

węgla kamiennego—12,710,654 
ton (w 1913 r. — 11,990,948 ton), 

węgla brunatnego — 12,906,965 
ton (w 1913 r. — 7,473,246 ton), 

koksu — 2,697,316 ton (w 1913 
1.—2,444,898 ton), 

brykietów węgla kamiennego — 
372,602 ton (w 1913 r. — 467,555 
ton), 

brykietów węgla brunatnego — 


3,135,819 ton (w 1913 r.—1,909,156 
ton). 


K. Rosenfeld i S-ka 


Założona niedawno firma „Kon 
stanty Rosenfeld i S-ka“ w Pabja 
nicach szybko zajęła jedno z przo 
dujących miejsc wśród firm wę” 
glowych tego miasta 1 okolicy, 
rozwijając się wszechstronnie- 


Dzięki energji i zdolności hat- 
dlowym kierowników rozrost fir- 
my stale postępuje, zdobywając 
sobie przytem doskonałe opinię uj 
odbiorców, 


rzane Reflektory 
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brykietów węgla uk 
3,723,064 ton (w 1913 
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"SAŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
wi.. J. BANKIER 


PIOTRKOWSKA Hr. 


DODATEK _WEGLOWY 


£81, Telefon 


Reprezentacja: 


„TECHNIKA“ 


Narutowicza 44. 
Tel. 14-33. 


Nr. 24 m 28. 


HURTOWA i DETALICZNA SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH. 


stawy | do iabryk. 


Czyż 
sprawa obecnie, 


istnieje ważniejsza 
gdy polityka 


5 |realizacyj gospodarczych stała 


się koniecznością dla narodów? 
Posiadać energję w dostatecz- 
nej ilości po przystępnej cenie 
— oto zagadnienie. 

Jakie jest pod tym wzglę- 
dem położenie Francji? 

Gdy mowa o. źródłach 
energji, przychodzi natychmiast 


na myśl najbardziej z pośród 
nich znane — węgiel czarny. 
Lecz wiadomo, iż pomimo 
wszelkich. wysiłków, których 


dokonano i którym należy się 
całkowite uznanie, nasz kraj 
nie może wyprodukować tej 
ilości węgla, jaką zużywa. Cy- 
frowo przedstawia się to jak 
następuje. Przed wojną zuży- 
zużywałiśmy 60 milionów tonn 
węgla; wydobywaliśmy go na- 
tomiast 40,844,000 tonn. Póź- 
niej przyszła wojna, w czasie 
której nasze kopalnie w depar- 
tamentach Nord i Pas-de-Calais 
były systematycznie zniszczone 
przez nieprzyjaciela. Ogólna 
produkcja kopalni położonych 
w dawnych granicach Francji 
zmniejszyła się wskutek tego 
w roku 1919 do 19.939.000 
tonn, a więc o 21 miljonów 
ton była mniejsza, niż w r. 
1913. Eksploatający kopalnie 
oraz i robotnicy rozwinęli po 
wojnie godna podziwu działal- 
ność w celu przywrócenia 
swemu przemysłowi jego po- 
przedniej żywotności. - Wysiłki 
te zostaly uwieńczone niezwy- 
łem powodzeniem. W roku 
1925 wydobyto z kopalń po- 
łożonych w departamentach 
Nord i Pas-de-Calais, ilość wę: 
gla, przewyższającą ilość wy- 
dobytą w roku 1913. W chwi- 
li obecnej produkcja francuska, 
łącznie z produkcją kopalń od- 
zyskanej  Lotarygji, dosięga 
liczby 51.000.000 tonn. Jed- 
nakże nie pokrywa ona zwie- 
kszonego zapotrzebowania | 
Francji, która zużywa obecnie, 
łącznie z Alzacją i Lotaryngją, 
75 miljonów tonn. Przypuśćmy 
nawet, że dzięki uruchomieniu 
nowych szybów, produkcja wę- 
gla francuskiego wzrośnie do 
60 miljonów tonn rocznie, nie 
będzie zbyt śmiałem twierdze- 
nie, że będziemy musieli spro- 
wadzić z zagranicy: od I5.do 
20 miljonów tonn węgla rocz- 
nie. 


M RL LLL 


Wobec powyższych faktów | 
'należy przedewszystkiem zde- 
cydowanie prowadzić politykę | 
lepszego zużylkowania paliwa, 


Zródło ener 


Oferty na żądanie. 


Sar 


stosując metody racjonalnego 
ogrzewania, spalania miału wę- 
glowego, odzyskiwania drogą 
podgrzewania wody energji 
nieużyteczme ginącej, używania 
wysokich ciśnień i t. d. Lecz 
istnieje jescze inny sposób, 
którego znaczenia niepodobna 
tu nie podkreślić: zastąpienie 


niewystarćzającej ilości węgla 
surogatami, jakich dostarcza 
powierzchnia naszej ziemi lub 


jej głębie; drzewo mogłoby w 
wielu piecach przemysłowych 
zastąpić węgiel; instalacje do 
otrzymywania gazu z węgla 
drzewnego dają juź dzisiaj po- 
ważne rezultaty, zwłaszcza gdy 
chodzi o napęd środków loko- 
mocji; torf, lignit, których uży- 
wanie w Niemczech rozpo- 
wszechniło się bardzo, nadają 
się również do różnorodnych 
celów przemysłowych. Tak sa- 
mo możnaby stosować oleje 
i wyciągi, które możemy otrzy- 
mać z surowców krajowych, 
takich jak trociny drzewne z 
naszych lasów lub rośliny 


oleiste, dostarczane w obfitość | kilometrów. 


z naszych kolonji zamorskich. 
Pragnę jednak 
przedewszystkiem 


sji we 


zwrócić | stające na 
uwagę najelektrownie cieplne, które spa» 


st imi + Pa. A TSN 


nej: gdy wzrasta zapotrzebo- 
wanie energji, wystarcza dla 
jego zaspokojenia zwiększenie 
ilości kotłów. Lecz tam, gdzie 
w grę wchodzą spadki wody, 
trzeba brać pod uwagę nie- 
równomierność właściwą zjawis» 
kom przyrody: jednego dnia 
mamy dużo wody, nazajutrz 
brak jej zupełnie. Okoliczność 
ta zmusza nas do budowania 
zbiorników wody w górze 
rzeki; zbiorniki te są czynnikiem 
regulujacym, dającym możność 
zaradzić niejeddoczesności wa. 
hań w ciągu roku zapotrze- 
bowania energji z wahaniami 
ilości energji dostarczanej przez 
źródła. 

Zaletę bloku węgla stano - 
wiła w przeszłości, możność 
transportu drogą jezdną lub 
koleją. Lecz dzisiaj stanowi 
to jego słabą stronę, gdyż taki 
przewóz to utrata energji, pod- 
czas gdy elektryczność, o 
czem też wspomniałem, pozwala 
na przenoszenie siły wodnej, 
bez widocznej straty, o tysiące 
I dlatego widzę 
jaż w bliskiej przyszłości pow- 
terenach kopalń 


najważniejszy surogat węgla —rlać będą nietylko wielkie ka- 


na siłę wodną, 

Zużytkowanie naturalnej si- 
ły wodnej wysuwa cały szereg 
zagadnień.  Przedewszystkiem 
musimy starać się zużytkować 
nasze wody w taki sposób, 
aby osiągaąć ilościowo i jakoś- 
ciowo maximum energji oraz 
maximum wydajności. Żadne 
miejsce, mogące dostarczyc 
energji nie powinno być zmar- 
nowaie. 

Oprócz tego zaś należy u- 
lepszyć jakość tej energji. W 
rzęczywistości siła wodna po- 
siada pewną niższość w sto- 
sunku do siły cieplnej. Jesteś- 
my zawsze panami tej ostat- 


„wały węgla i jego 


lepsze ga- 
tunki, lecz również i miał We- 
glowy, dotychszas używany do 
robienia nasypów. 

Widzę, jak te elektrownie 
natychmiast zamieniają na elek- 
tryczność siłę zawartą w wy 
dobywanym węglu; zniknie 
wówczas paradoksalny widok 
lokomotyw, spalających część 
węgla który same przewożą, 

Jednocześnie _ rozsnujemy 
nad całym krajem sieć prze- 
wodów, przenoszących energję 
i łączących  pomędzy sobą 
wszelkie elektrownie, zarówno 
wodne jak i cieplne; w ten 
sposób, wyrównywując nierów- 


A WIEKRET RECT NOOO RZEZ TOW E E SL 


MOTORY ELEKTRYCZNE 


Wysokonapięciowe 3000 volt od 30—80 KM 
Niskonapięciowe 


120—220—38 
od 1—40 KM 


3 STALE NA SKŁADZIE. 


TECHNIKA“ 


Narutowicza 44. 


Tel. 14-3 


„Dostawy do iabryk. 


rancji 


ności jednej. nierównościa mł 
drugiej, zrównoważymy pro- 
dukcję wszystkich źródeł ener- 
gji krajowej i utworzymy w 
rzeczywistości wielki zbiornik 
siły, z której będą mogły czer- 
pać w równym stopniu wszyst- 
kie dzielnice kraju. 


Z przyjemnością mogę po- 
wiedzieć, że program ten jest 
dzisiaj na drodze do urzeczy= 
wistnienia. Przy jego wykoe 
nywaniu liczyć można na cen- 
ną i skuteczną akcję, Państwa 
lecz również i na ducha inicja= 
tywy wielkich spółek przemy- 
słowych, które tyle już uczy- 
niły dla rozwoju naszego kraju 


Y. Le Trocquer 
deputowany b. minister 
robót publicznych 
we Francji. 


=" 


Produkcja ropy bory- 
sławskiej. 


W miesiącu wrześniu r. b, wy- 
produkowano i odtłoczono w okrę- 
gu  Borysław—Tustanowice—Mra- 
żnicąĄ— Urycz—Pereprostyń razem 
4435,88 cystern 10-tonowych, czyli 
o 22 cysterny więcej, aniżeli w 
sierpniu r. b. Produkcja ropy cięż- 
kiej marki borysławskiej przedsta- 
wiała się w największych firmach 
w cysternach 10-tonnowych nastę- 
pująco: (pierwsza cyfra z września, 
druga dla porównania z sierpnia 
r. b.) Limanowa 623,32 (668,18), ` 
Premjer 604,69 (648,47), Fanto 
470,81 (496,05), Galicja 465,76 
(291,56) (produkcja firmy Galicja 
zwiększyła się znacznie wskutek 
dowiercenia kilku szybów w Mra- 
żnicy), Nafta 400,84 (431,28), Stan- 
dard Nobel 287,98 (328,65), Karpa- 
ty 268,95 (291,01). Największą 
ilość ropy schodnickiej wyprodu- 
kowały we wrześniu: „Przemysł 
Ropn. i Gazów Ziemnych*—79,63, 
oraz „Galicja” — 53,94 cystern, 
W okręgu Urycz i Pereprostyń 
największą produkcję wykazały: 
spółka urycka—67,86, oraz „Prze- 
mysł Ropn. i Gazów Ziemnych*— 
63,61 cystern. 
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„Poleca KOKS GAZOWY 


E do centralnych ogrzewań, piecyków żelaznych, kuźni i t. p 7 
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SGAASBDASSDBASDADSSAE 


POE CREE CELH 


Piofrkowska 40, 


telefon 21-08. 


SKLEP Pittowia u 


emo 


Posiada na składzie: 
Piecyki gazowe pokojowe 
Kuchnie i kuchenki 
Piece kapielowe 
Zelazka do prasowania 
oraz koszulki do palników gazowych i t. p. 
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Towarzystwo Naftowa 
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Centrala w Warszawie, Jerozolimska Nr. 38. 
Rafinerja w Limanowej -- Kopalnie ropy w Małopolsce. 


Komisowe Biuro Sprzedaży w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 59. Telefon 24-07. 


eee Poleca znane na rynkach światowych produkty naftowe: o 
m——. wagonowo i keczkowo., ———-------- 


Oleje: aułomob'lowy, cylindrowy, gazowy, maszynowy, fożyskowy, mo- 


torowy, transformatorowy, wazelinowy, wiertniczy, wrzecionowy etc. 


Nafta, benzyna, parafina, świece, smary, gudron, asfalt, kwas naftenowy i t. p. 
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20.X1 — GŁOS POLSKI — 


1927 


Polscy tryumfatorzy zawodów hippicznych w Ameryce 


Ppurk. Rómmel. 


Por. Starnawski. 


Starzy znajomi z „Rotondy* 


Historja Knajpy, Która odegrała rolę nowoczesnego Olimpu 


(Specjalna służba Korespondsncyjna „Głosu Polskiego“) 


Paryż. w listopadzie. 

Każdy szanujący się artysta 
nietylko zna „Rotonde“ na Mont- 
parnasie, ale w niei chronicznie 
przesiadywał w pewnej epoce 
życia — młodzieńczej. Każdy szo 
fer paryski zna jej adres. Dziś 0- 
kazały i huczny lokaj kawiarni 
tej — daleka ma przeszłość, da- 
leka ł barwną. 

Bibliinym stylem mówiąc — 
zaczniemy 0d „nasamprzód”, a 
wlec .nasamprzód', a znaczy to 
15 lat temu, była to mała, skrom- 
na knajpka, taka poprostu „dziu- 


gruba ryba Paryża, dzięki swej 
kolekcji obrazów. Kolekcjonować 
zaczął, przez czysty zbieg oko- 
liczności, od przyjaciela swego 
począwszy, Mogdelianiego. Mo- 
gdeliani malował — Zborowski 
sprzedawał (na czystej poezji 
człowiek chudnie). 

Blisko z Mogdelianim bvł też 
Utrillo. Maurice Utrillo, z „przy” 
padkowego* ojca hiszpana i mat- 
ki. dzisiaj znanej malarki, Suzan- 
nę Valadin, a swego czasu model- 
ki Renoir'a i Degasa. 


ra“ (boite). Utrillo. zawsze wątły i choro- 
Schodziła sie tam  cyganeria,| wity. wychowany samōpas — 
która do dziś nie wyszła z swejjdziś jest, jako człowiek. rtiną. 


Ponieważ jednak obrazy iego idą 
cndiień © góre wiec itla mat- 
ka dostarcza artyście absvrż w 
jego samotnej pracowni na Mont" 
martrze i tam talent Utrilla two- 
rzy z lichych pocztówek koloro- 
wanych najcudowniejsze pejzaże 
(natura nie służy miu jako mo” 
del). e 

Politykę w „Rotondzie“ przed- 
stawiało koło „podminowanych 
serc“, które grupowało sie koła 
Lenina o kałmyckich oczach, ko- 
ło Trockiego, tak podobnego do 
Mefistofelesa 1 do dzisiejszego 
dnia wiernych bywalców „Ro” 


romantycznej roli, ale byli i 
wśród niej tacy artyści, którzy 
rośli w talent i sławę, równolegle 
do rozrostu i sławy kawiarenki, 
która przeistaczając sie stopnio- 
wo w kawiarnię, zawojowywała 
pobliskie sklepy. wcielając je w 
swolłe terytorium Í szeroko roz- 
siadając sie na bułwarze. 

Mała dziura przeobraziła się w 
pierwszorzedny fokal z wystawą 
obrazów (klepskich) na parterze i 
dancingiem (fak się patrzy) na 
pierwszem piętrze, 

Słówko więc o tvch. którzy za 
poczatkowali sławe „Rotondy”. 

Z nieżviacych uż artystów — 
należeli do „paczki“ Eugen Zak I 
Mogdeliani. "8 

Nieodżałowany Eugeniusz Zak, 
ongi zwany Zaakiem, 72 wzgledu 
na niskość i szczupłość postaci, 
elegant pierwszej wody *— przy” 
chodził zawsze w cylindrze, za- 
wsze w monoklu i białych ge- 
trach — rei wodził. 

Kontrastem jego elegancji byl 
włoch Mogdelian (tragicznie 
zmarł w r. 1919). Mogdeliani — 
któż z dawnych bywalców „Ro” 
tondy* nie znał tej pieknej gło- 
wy o profilu patryciusza rzym- 
skiego? ; 

Całe życie przymierał głodem, 
gdy dziś mały obrazek jego nie 
zaczyna słe niżej 3.000 dolarów 
(kupcy obrazów jeżdźa corocznie 
na kuracje odtłuszczajace!), 

Głód zalewał Mogdeliani ab- 
syntem, fundowanym przez bo- 
matych turystów, którzy ogląda- 
ią artystów Montparnassu, jak sięj by stwierdzić, czy mych wątoli- 
ogląda ogród zoologiczny. wości pod tym względem nie 

W słotny smutnv dzień umarł | możnaby usunąć. Zastanawiając 
Mogdeliani w szpitalu paryskim, się. podpadło mi to przedewszyst 
a w godzine- notem żona iezo,i kiem, że podczas gneracii gruczo- 
bedąca w dziewiątym miesiącu łów. dokonywanych w lecznicy, 
ciaży, rzuciła się w rozpaczy z|częstokroć brano gruczoł, z Tóż- 
okna. nych powodów. od kobiet. Wów* 

Pogrzeb obojga odbył się je-jczas postawiłem sobie pytanie: 
drocześnie. Całe życie prześlada-iczy gruczoły te- nie mogą być 
wałą Mogdelianiczo myśl, że jestjprzeszczepione na młode a zdro- 
przez żonę swa niekochany, Była| we kobiety. które tych gruczo- 
to piękna. rudowłosa angielka,) łów nie posiadaja? Po dłuższej 
której portrety wiszą dziś w pier-|rozwadze doszedłem do przeko* 
wszorzędnych galeriach Paryża. (nania, że myś! ta może być w 

Najbliżej z calej kompanji znał praktyce przeprowadzona. Prze” 


w. St" p 


Na zamknietem posiedzeniu to” 
warzystwa chirurgicznego w Lon 
dynie miał w tych dniach odczyt 
o odmładzaniu kobiet dr. Anthony 
John Cappor Masian z Manche- 
ster'u. który następnie oświad” 
czył przedstawicielowi „Evening 
Standard‘; - 

— Na myśl tę naprowadziły 
mnie wiadomości o doświadcze- 
niach, czynionych przez dr. Wo” 
ronowa na polu chirurgii.. doko- 
nywane w Paryżu. Zastanowiła 
mnie teoria przeszczepiania gru“ 
czołów zwierzęcych ma człowie- 
ka, aby tym sposobem czynności 
pewnych części organizmu prze” 
nosić z małpy na człowieka. Za- 
jałem się dokładnie ta sprawą. 


ne 


a 


Mogdelianiezo Zborowski, naôw-' szczepiłem zruczoły 


czas poeta liryk i głodomór, dziś] tondy*, 


panów Hieronimko (So* 
cialisty) i Rapoporta o rozwich- 
rzonej brodzie. jak przystoi na 
komunistę, 

Koło studenterji polskiej, które 
nie gardziło „Rotonda“, wycho” 
wato sobie pupilów. jak Poznań" 
ski, obecny konsul polski w Pa- 
ryżu. jak Neuman Władysław, 
radca ambasady w Paryżu ipi- 
sarz Ostoja, który Ivbił pożyczać 
kilka franków na wieczne nieod- 
danie. ale robił to z wdziękiem 
młodości. Z obecnej prasy znani 
byli na Montparnassie: Potocki 
(„Sztuki Piekne“ i „Kurier Po- 
ranny“) i Korab („Matin“). Wszy 
stko z kawki w „Rotondzie” 
przechodziło do uroczej Sylvii na 
obiadki na kredyt... 

Znany adiutant marsz. Piłsud" 
skiego. pułk. Wieniawa - Dlugo- 
szewski, za poczatkowej epoki 
„Rotondy* daleki był stanowiska 
adiutanta, 

Lubianv przez artystów ze do” 
wcip — przychodził z brawurą 
w towarzystwie Ajszy, pieknej 
murzynki, która dziś pn 15 la- 
tach, tak sama nprzychodzi do 
„Rotondy* (codzień w inuem to- 
warzystwie) i tak samo „czarno“ 
itak samo „młodo” wvelada, 
Wieniawa - Długoszewski stro- 


padkach. Dało to doskonały re` 
zultat. Kobiety dotychczas nie- 
płodne, wydawały, po dokonaniu 
operacji, dzieci na świat. Później 
jednak sprawa ta dała wynik nie” 
oczekiwany. Kobiety przekonały 
Się, że inne kobiety. które prze- 
szły przez operacię. wyglądały 
daleko lepiej. aniżeli przed opera” 
cją. Więc. tłumnie przychodziły 
do mnie, mówiąc: — Czy pan do- 
któr nie byłby łaskaw następnej 
operacji dokonać na mnie, ponie- 
waż operacia ta widocznie od- 
mładza. Odparłem. że w moim za 
miarze nie leży bynajmniej. aby 
operowanym kobietom dodawać 
wdzięków. Jednakże prośby ko” 
biet były tak gwałtowne, że o 
stątecznie uległem. Wówczas za” 
stosowałem inną metodę opera- 
cyjną, przyczem wprowadzałem 
gruczoł tylko pod skórę osoby 0” 
perowanej. Ta metoda przyniosła 
również jaknajlepszy skutek. 
poprawą zdrowia operowanych 
kobiet poprawił się również ich 
wygląd zewnętrzny. 


Zi 


it się. jak w kwiat, przypięty do 
butonierki, w egzotyczny urok 
Aiszy. 

Znana była „szopka”, urzadzo” 
na przez Wieniawe . Długoszew” 
skiego. Jedną z postaci jej był 
Nadelman. który ze względu na 
grecki kierunek swych rzeźb — 
został złośliwie Fidjasz - sonem, 
albo Praksytel - manem przezwa- 
nv. Dziś Nadelman dworuje sobie 
z całego świata. Ożenił się z a* 
merykańską milionerka i skazany 
jest na błogie marzenia pod cie- 
niem drapaczy nieba... 

Jaeqties Mariłaiu, dziś głowa 
filozofii francuskiej. znany badacz 
schołastyki katolickiej. człowiek, 
z którym liczy się cała intelektu” 
alna Europa — naówczas anar- 
chista, siedział 
partia szachów w „Rotondzie, za 
miast podrzucać bombv. 

Z tych, którzy doszli do berła 
w sztuce. a którzy bvli gośćmi 
„Rotondy* — zapomnieć nie na” 
leży o Picasso, hiszpańskiego po- 
chodzenia. 

Dziś cena ohrazu Picasso — 
uśmiecha sie okregłemi zerami 
swei okragłej sumy 100.000 fran- 
ków. ale naówczas. jak on sam 
lubi wspominać. przymierało się 
nieraz głodem. Pewnego dnia je- 


Yi 


Odmiadzanie kobiet 


Przeszczepianie gruczołów leczy niepłodność 


szczepianiu gruczołów nie powi- 
nien grać roli żaden interes ma” 
terialny. a obiedwię pacjentki mu 
szą być zupełnie zdrowe. 

Na zapytanie. czy operacja ta 
ma podnosić stałą płodność nie 
udzielił chirurg stanowczej od- 
powiedzi: 

— Rzecz ta powinna być jesz” 
cze stwierdzona. Nie miałem do- 
tąd dość czasu. aby rzeczy te sta 
nowczo stwierdzić. Nie mam ted 
nak powodu wątpić, że tak jest 
istotnie. 


— Czy operacię podobną za- 
stosować można u każdej Kobie- 
ty? 


— Tego. odparł, stwierdzić sta- 
nowczo nie umiem. Wiem jedvnie 
to, co sam dokonać potrałię. Sam 
akt przeszczepienia trwać powi: 
nien tylko pół minuty. Skutek za- 
leży od szybkości aktu przeszcze 


piania. Żadna z operowanych ko- 


biet nie powinna. skutkiem ore 
racji, ponieść szwanku na zdro 
wiu, Kobieta, z którei bierze się 


— Nie myślę bynaimniej robić| gruczoł. nie powinna być pozba: 


sobie z tego reklamy: 


te powinny być wpierw zbadane 
przez biegłych. podobnie, jak to 
się stało z doświadczeniami į mes 
todą dr. Woronowa Sra wiam 
również warunki: "y prze” 


Jedrakże| wiona na stałe przyrodzonej moż 
jestem zdania, że doświadczenia! 


ności. Na to kładę stanowczy na" 
cisk. Jestem przekonany, że za 
stosowanie zdrowej i praktycz” 
nej metody może stać się dobro- 
dziejstwem. 


godzinami nadi drzycki, 


dnak było miłe przebudzenie: 
zjawił sie pewien amerykanin 
(amerykanie ziawiają się zawsze 
w pracowniach artystów w roli 
czarodziejek, tylko z mniejszym 
wdziękiem) i kupił płótno za... 
300 franków; ale wiadomem jest, 


że amerykanie nie są złymi 
bistessmanami.., 

Krakowianin Kisling. dziś gru” 
by obywatel Parnasst — wów* 
czas liryczno - ckliwy młodzie- 
niec, chudy. blady, znany ze 
swych romantycznych poiedyn= 


ków 0 „nig“... 

Z tegoż Krakowa. Pankiewicz 
i Rubczak, obaj dziś na katedrach 
akademii, Kramsztyk, Zawadow* 
ski i Gotlieb Leopold. Hayden, 
Marek Szwarc i Medrzycki. Me“ 
przyłacieł znanej na 
Montparuassie „Kiki“, dziewczyn= 
ki z ludu, która dziś jest właści- 
cielką znanego kabaretu. Wie się 
o iej talencie malarskim, o jej nie” 
bywałym smaku w strojach i © 
serdecznej kolłeżeńskości, e łaką 
trudno w naszym wieku, 

Szaman Monszaju z Lublina, 
dziś Simon Monrain. który wszel 
kiemi siłami stara się zapomnieć 
o Lublinie, — bliźni jego mają fe- 
dnak lepsza pamięć... 

Z Litwy — Suttin i Kremiefi, 
znane głodomory, dziś pierwszo" 
rzędni artyści. 

Suttin, syn sklepikarza, teraz 
frant pierwszej klasy. z którego 
jednak wychodzi rzemiosło ejca 
(nie w malarstwie, na szczęście) 
— no i przyjaciel jego Kremień, 


znany ongi z dziwnej zdolności 
połykania w całości gorących 
kotletów. 


„Rotonda“ patrzyła na tvch Iu- 
dzi. gdy przyiechali do Paryża 
na zapasy z Światem artystycz” 
nym i na dzieje tei walki. 

Przygarniała ich. gdy w pra- 
cowni palce dretwiatvy z zimna I 
głód grał piszczącym smyczkiem. 

„Rotonda“ wsławiła sie i dale" 
ko, nazewnątrz lokalu. rozrzuci- 
ła swe kolorowe stoliki, a ludzie, 
którzy ja znali małą kawiarenką 
— szeroko roznieśli swe nazwi* 
sko po świecie, 

Dziś artystom sprzvkrzyła slę 
„Rotonda“ „ta nowa“, hucząca 
jazzbandem i shimv, goszcząca 
ludzi z całego Świata i wszyst: 
kich profesji (siedzi tam co włe” 
czór. przy tym samym stoliku, 
milczący tajemniczo. w turbante 
na glowie. hindus, pono aż., Z 
Wilna! 

Jednak sentyment dta „Rotori: 
dy“ pozostał. | choć sie chadza 
teraz na vis - a = vis do Dome — 
jednak spoglądając ku „Roton- 
dzie“ nieraz sięga się do tez, 
zzy owego wspomnienia, Tak po 
15 latach patrzy ogrodnik na 
drzewo, zasiane własną reka.. 

Eugenia Markowa. 
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Za leczenie Kiły malarją 


otrzymał profesor Wagner |auregg nagrodę Nobla 


Nagroda Nobla za zasługi w 
dziedzinie medycyny zostala 
przyznana w tym roku słynnemu 
uczonemu, profesorowi uniwersy« 
tetu wiedeńskiego,  Wagnerowi 
Jaurezgowi, za badania w dzie” 
dzinie leczenia chorób ferwo" 
wych, a właściwie za wprowa- 
dzenie nowego sposobu leczenia 
paraliżu postępowego. 

Problemat leczenia paraliżu po 
stepowego należy do na/cięż- 
szych zadań medycyny I do nie” 
dawna jeszcze stwierdzenie tej 
choroby u pacjenta było równo- 
znaczne z wyrokiem śmierci, po” 
przedzanej kilkoletnim okresem 
najcięższych cierpień, ruiną psy* 
ghiczną i fizyczną. 

Przyczyną paraliżu postępowe- 
go jest kiła. Statystyka wykazu” 
je, że w niektórych krajach — w 
południowej Europie i Ameryce 
— do 25 proc mieszkańców ma 
syfilis, u murzynńów wschodnie! 
Afryki liczba ta dochodzi do 89 
proc.! U nas około 5 proc. ludno* 
ści chorych jestna kiłę. Przyjmu- 
jąc. że 4 — 5 proc. wszystkich 
syfilityków w Polsce kończy na 
paraliż postępowy, nie można się 
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NA SPŁATY! poleca 


Bruno Rozenberg 
Piotrkowska 103. 
Jedwabne, wełniane 
i bawełniane materiały 
Oooog 


DDIONO KOlCZ 


niebieski emaljowany przechodząc 
ulicą Piotrkowską, Zieloną i Gdań- 
ską. 

Uczciwego znalazcę uprasza się 
o zwrot do Adm. „Głosu Polskie- 
go“ za wynagrodzeniem. 
OOO OON0GW AD GOOD 

Potężne zadanie, gingantyczna 
próba sił! Fantazja, rzeczywistość 
muzyka i tańce.. wszystko to się 
mieni kalej i oskopowe w jednem 
rodzaju arcydziele... 


„Najspytniejszy. 
złodziej świata“ 
Wkrófce „Grand-Kino"” 


ADORJAN STELLA 


Smniechu! 


2) 


filmowe p. t. „Miłość ap 


dziwić, że 20 — 30 proc. wszyst- 
kich umysłowych chorych — to 
paralitycy, s 

Od wieków szukano bezowoc” 
nie środka na tę straszliwą cho- 
robę. Zdawało się. że został on 
wynaleziony z chwilą, ydy udało 
się stwierdzić, że paraliż jest 
skutkiem kiły i gdy Erlich wyna* 
lazł Salvarsan! 

Jednak pokładane nadzieje za” 
wiodły i paraliż postępowy był 
radal nieuleczalny. 

Dopiero w ostatnich latach Wa 
gner Jauregg wskazał skuteczny 
środek. Zauważył on. żę u para- 
lityków, chorujących na choroby 
z wysoką gorączką, jak dur, zim 
nica, róża, zakażenie krwi, na‘ 
stępuje znaczne polepszenie sta: 
nu chorego. Pierwsze »róby dre- 
gą zastrzyków ciał bakteryinycli, 
celem wywołania wysokiej go- 
rączki dla celów leczniczych w 
połączeniu z leczeniem specyficz* 
nem (rtęć i jod) =aczał przepro- 
wadzać Wagner Jaurcge już w 
r. 1890. Użył on w tym celu tu- 
berkulinę. 

Wyniki były zachęcające. U 
połowy chorych stwi:rdzorio po- 
prawe, u niektórych chorych na 
stąpiło tak znaczne polepszenie, 
że mogli powrócić do pracy za- 
wodowej — jeden z nich jest do 
dnia dzisiejszego  motorniczym 
tramwajy w Wiednin! Dodać zre” 
sztą należy, że by!l to wszystko 
paralitycy w początkowem sta- 
dium choroby. 


t ya 


Nauczyciel leningradzki 


niema pieniędzy na odzież i Książki 


Armja nauczycieli w Leningra* 


Leczenie paraliżu przechodziło| dzie jest dość liczna, jak to wy- 


ewolucję: tuberkuiina, tyfus, za: 
strzyki preparatów białkowych i 


nika z ostatniej statystyki oficjal- 
nej, określaiącej ilość nauczycieli 
szkół powszechnych i średnich w 


wreszcie malaria, Po przebycin byłej stolicy Rosii cyfrą 7,100, 


przez chorych 10 — 12 gorączek 
zostawały te choroby stłumione. 
Najlepsze wyniki dała malaria. 
która ma jeszcze tę zaletę, że mo 
żna ją łatwo wyleczyś chininą. 
Kilka tysięcy wypadków paraliżu 
postępowego w początkowem 


Okręgowe biuro statystyczne 
opracowało niedawno ciekawy ma- 
terjał, dotyczący żvcia nauczycieli 
w Leningradzie, Dochody rodziny 
nauczycielskiej pochodzą głównie 
z zarobków ojca rodziny. Zarobek 
ten wynosi miesięcznie przeciętnie 
104,80 rubli. Nie bacząc jednak 


stadjum, poddanych kuracji mala-|73 to, faktyczne dochody rodziny 


rycznej w klinice prof. Wagnera- 
Jauregzya, wykazało, żę w tem 
stadjum choroby przeprowadzo- 
ne szczepienia dają prawie 100 
proc. wyleczenia! 


W późniejszych stadjach choro 
by udawało się u połowy zho- 
ich osiągnąć rezultaty zadawal- 
niające, wrócić chorym zdotność 
do pracy zawodowej. U pozos*a- 
łych następowało takie polepsze- 


vauczyciela są cokolwiek wyższe, 
dochodząc zazwyczaj do 130 rubli 
50 kop, Objaśnić sobie to można 
okolicznością, że w większych ro 
dzinach również dzieci zajmują 
się pracą zarobkową. 

Z ogłoszonej właśnie statystyki 
wyni*a, że w rodzinach. liczących 
2—8 osób, pracy zarobkowej po- 
święca się jedna-trzecia osób. 

Między pensjami zasadniczemi 
nauczycieli różnych kategorji ist- 
nieją dość poważne różnice. Na- 
uczyciel szkoły powszechnej zara 


nie, że można było ich oddać pod|bia w Leningradzie 92 ruble, ana- 


opiekę domową, 

Dzięki leczeniu gorączkowemu! 
i infiekcyjnemu, szczególnie zaś 
dzięki leczeniu malarią, 
mat leczenia i wyleczenia parali- 
Żu postępowego został 
wany na realne tory. 


Jeżeli istnieją uzasadnione —, ati owej budżetu nauczyciela le-'.J. T. 911" do „Głosu”. 


na mocy dotychczas osiągniętych 
rezultatów — nadzieje, że paraliż | 
postępowy będzie chorobą ule” 
czalną, jest to w pierwszym rzę- 
dzie zasługą twórcy gorączkowsj 
terapji, prof, Wagnera - Jauregga. 


Dr. S, Niewiażski, 


Radio w pociągach 


Ministerstwo komunikacji wyśle swego przed- 
stawiciela do Austrii 


WĄPSZAWA, 18 (Pat) Przed 
kilku dniami odbyła się na prze- 
strzeni Warszawa—Zyrardów nowa 
próba  zasłosowanta odbiorczego 
aparatu radiowego w pociągach, 

Próba dała zadawalaiące wyni- 


tene, rozpiętą na dachu wagonu. | 
Próby w tej dziedzinie będą pro- 
wadzone w dalszym ciągi, nawet 
mn komunikacji ma zamiar wy» 
słać swego przedsławiciela do Au 
sirji, gdzie sprawa zastosowania 


uczyciel szkół średnich — 124,90 
rub. (pensja zasadnicza),  Naogół 
zarobki nauczycieli leningradzkich 
odpowiadają zarobkom robotników 


proble fabrycznych. 


Na «co wydsje nauczyciel zaro- 


skiero-|bione w ciągu miesiąca pieniądze? 


Główną pozycję na stronie wy- 


2 


ningradzkiego stanowią wydatki na 
artykuły spożywcze (41.1 — 44.1 
proc.) Na drugim miejscu stoją 
wydatki na komorne (7.9 — 9,2 
proc.), za nimi idą wydatki na o- 
pał i światło (7,1—8,4 proc.). 

Jest rzeczą znamienną, że naj- 
mniej wydaje nauczyciel lenin- 
gradzki na ubranie, przyczem wy- 
datki jego na ten cel są mniejsze 
od tych samych wydatków robot- 
nika fabiycznego. Ze statystyki 
urzędowej wynika bowiem, że ro: 
botnik wydaje na odzież przecięt- 
nie 12—18 proc,, nauczyciel nato- 
miast — zaledwie 9,7—10,4 proc. 

Na szczególną uwagę zasługują 
wydatki nauczycieli leningradzkich 
na książki, literaturę naukową i 
gazety. Są one wprost znikome, 
stanowiąc zaledwie 16,—1,7 proc. 
ogólnych dochodów, t. ją około 2 
rubli miesięcznie. 

Na teatr i kinematograf nau- 
czycieł leningradzki wydaje 2.6— 
2,8 swego budżetu, Więcej, niż 
na książki, mtsi nauczyciel so- 
wiecki wydawać na składki człon- 
kowskie w związku zawodowym, 
partji i innych organizacjach (2,1 
—2,3 proc.), 


‘Poszukuję na 1 stycznia 1928 r. 


Ə poKoi 


w czystym domu. — Oferty sub 
9046-2 


Ślub z astralną małżonką 


Dziwna przygoda mr. Scybold'a 


W tych dniach w  New-Jorku 
zdarzyła się osobliwa historja, któ- 
ra kosztowała szczęśliwie-nieszczę- 
śliwego małżonka 80 tysięcy do- 
larów, 


Bohaterem tej historji był mr. 


Seybold, bogaty posiądacz ziemski 


liczący lat 78, lecz uważający się 


za młodzieńca. 


Pewnego dnia znalazł się on 


stał również wymieniony pocału- 
nek zaręczynowy. Lecz, jak zwyk- 
le w stosunkach z duchami, poca- 
tunek ten był bezcielesny. 

Mr. Seybold był więc narze- 
czonym. Wkrótce miał się on 
przekonać, że i duchy mają wiel- 
kie wymagania. Sara żądała wciąż 
pieniędzy i pieniędzy. Seybold 
mó:ł sam wkładać żądane sumy 


na posiedzeniu spirytystyczny, iądo wyciągniętej, błyszczącej ręki 


tam przypadło mu do gustu me-,ducha, lecz dłoń małżonk 
Za-;,wała mu się tylko w całkiem ciem- 


djum, 32 letnia miss Moore. 
kochał się w pięknej Nelly i po- 
prosił ją o rękę, lecz ọna pora- 
dziła niu, aby zamiast, z nią, oże- 
nił się z kobietą astralną, Panna 
Moore zaoflarowała się, iż pozna 


ki, a członkowie komisji minister-Ira ja na kolejach została już pc-igo w tym celu z duchem pewnej 


stwa komunikacji słyszeli podczas 
jazdy pociągu audycie stacji pol 
skich i zagranicy. Należy jednak 
zaznaczyć, iż ministerstwo komu- 
nikacji dąży do utworzenia specjal 
nego typu aparatu radjowego, któ 
ryby mógł mieć zastosowanie bez 
anteny w pociągach. Typ aparatu 
ostatnio próbowanego, posiadał an 


Arcydzieło 


Początek o godzinie 1-ęej 


„Adresat wyjechał” 


10 czerwca, Pani wsiada o g0-| 
dzinię 7-ei do trvjesteńskiego mo 
ciągu pośpiesznego. Na dworzec; 
odprowadza ją chmara wielbicieli, 


strasznie podskoczyły w cenie. 
Godzina lekcji tańca kosztuje 560 
lirów. Przed pierwszym przyśliij 
mi napewno pieniądze, Bardzo, 


Humoru! Dowcipu 
Cały świat mówi. szaleje, przepada 


myślnię rozwiązana. 
ZELEEEELELER"" * 


Solidnego pana 


przyjmę na mieszkanie w wieku | czem, i gdy ter ujęty jej mądroś-loskarżył swą żonę Sarę, 
średnim. 


Ulica Nowo-Zarzewska | 
Nr. 46 m. 9 I p. 


! 


aszki 


— 


po poł. 


do poważnego wielbiciela, który 
przyniósł na dworzec czekoladę: 
— ..Jestem zdumiona, że dotych- 
czas nie otrzymałeś odemnie li- 
stu, pisałam już trzy razy, Wciąż 
o tobie myślę. Prosze cię bardzo 
przyślij mi 2.000 firów, ponieważ 
znajduje się w wielkish tarapa- 
tach pienieżnvch. Emilowi źle się 


Nawet maż znaiduje się między, dużo leżę na słońcu. wszyscy mój teraz powodzi. Tvlko przaślii mi 


nimi. Jeden wielbiciel ofiarował, 
jej bukiet kwiatów, drugi bombo- 
nierg. Mąż wręczył jej flaszkę 
wody mineralnej ì gdy lokomo*| 
tvwa zaczeła już syczeć do po” 
darunku dorzucił jeszcze dobrą 
rądę: 

— Uważa! tylko, mój aniele i 
nie leż zadużo na słońcu. bo so- 
bie spalisz skóre... 

Wszvscv byli bardzo wzrusze' 
ni tą oznaką pieczołowitości mał- 
żeńskiej, Pociąg tymczasem ma- 
jestatycznie odjeżdżał wdal 


17 czerwca. List łaskawej pant 
do mieęża z Abacji: ..Lecz życie 


tutaj jest bardzo drogie, specjal- 
nie artykuły pierwszej potrzeby, 


wią. że mi do twarzy w cpale-i 
piźnie.  Caluje cię serdecznie, 
twoja wierna żona Maust... 


22 czerwca. List łaskaweji pani, 
do wielbiciela. nie traktowanego; 
poważnie, mianowicie do -fego, 
który przyniósł na dworzec kwia: 
ty: — «również ji dzisiejszą na*| 
qrodę za tańce ja zdobyłam. Moj 
że pan to powiedzięć Oidze.. 
Mam gorącego wielbiciela w o” 
sobie pewnego amerykanina któ” 
ry mnie wprost nie odstępuje. 
Niech pan napisze. Pozdrawia 
pana serdecznie Mansi- 


i P. S. Czy nie mógłby pan na 
jakiś tydzień tutaj przyjechać? 
24 czerwca, List łaskawej pant 


te pieniądzę bardzo dyskretnie. 
Hotel, w którym mieszkam. ne- 
ten jest tvch wstrętnych wiedeń- 
czyków. Całuje cię twoja więrna 
Mausi. 

7 czerwca, Poważny wie'biciel 
idzie do banku i przekazuję wiel- 
možnej pani 2.000 lirów. 

— Czv mogę prosić n nazwi: 
sko wysyłalacego? — pyta za 
spany urzędnik. 

— Naturalnie... — jąka się po- 
ważny wielbiciel i nagle przypo” 
mina sobie prośbę o dyskrecię. | 
bez drzenienia powiek wymienia 
nazwisko męża. 

28 czerwca. Miejsce akcji: bar- 
ka rybacka. Czas akcji: mółoc. 


1 z 66 
„Ona ma coś 
mentem artystka CLARA BOW i ANTONIO MORENO. 
e 66 Potężny dramat w 8-miu aktach, odzwieęrciadlający dzieje pięknej 
kobiety, której urodą przysparza tysiączne niebezpieczeństwa. 
Charles Ray i Joan Grawiord. 


Ceny miejsc na pierwszy seans od JO gr. 
I e aaa 


damy, która w życiu poprzednim 
była jego małżonką. 

Mr. Seybold zgodził się, 
pomocy medjum zjawiła 
bieta astralna, imieniem Sara, przez 
dłuższy czas konierowała 


Przy 


ukazy” 


nym pokoju. 

Wreszcie nadszedł dzień ślubu. 
Ukazała się astralna narzeczona i 
panna Nelly przeprowadziła cere- 
monję ślubną, Bogacz czuł się 
szczęśliwy. 

Lecz po pewnym czasie to spi- 
rytystyczne małżeństwo przestała 
mu się podobać. Zażądał od miss 


się ko-| Moore, aby zmaterjalizowała jego 


żonę. Gdy to się nie udało, mr. 


z boga-ISeybold udał się do sędziego, i 


a raczej 


cią poprosił ją o rękę, — duch od-|jej ziemską przedstawicielkę — o 


rzekł wyraźnie: — Dobrze, — Zosizwroł 80 tysięcy dolarów 


(w) 


W rolach głównych: 


— 


Pełne morze, 


Mausi: — Cóż pan sobie teraz 
o mnie pomyśli? A 
Amerykanin: — Pomyŝlę, że 


pani ięst aniołem. Jutro jedziemy 


na Lido. Wynajałem już pokoje 
w Ekselsjorze... Pojedziemy tam 
autem, 


Mausi: — Ach, nie. to całkiem 
niemożliwe. 

Amerykanin: — Dlaczego? 

Mausi: — Ponieważ nie mam 
Lostiumu do auta 

30 czerwca, Karta z wi”nkiem 
od szanownej pani do męża do 
Wiednia: — „i wraz z calem to- 
warzystwem polechałam na Lido. 
Tutaj życie jest znacznie tańsze. 
Morze jest boskie. Jest szalenie 
dużo wody i cała ona należy do 
hotelu.. Buzi Mausi, 

1 lipca. List męża do właścicie” 
Ją domu: — nie moge obecnie 
zapłacić komornego. proszę więć 
o niewielką zwłoke... 

1 lipca, Abacja. Listonosz: 

— |] ta pani nie zostawiła swe 
go adresu? 


W roli główniej uosobienie kokieterji, urocza, 
obdarzona największym wdziękiem i tempera- 


Portjer: — Nie. 

Listonosz; — Na wykazię na- 
piszę więc: Adresat wyjechal 
Zwrot dla nadawcy. 

I tak jak powiedział, tak też 
zrobił, co zresztą było potrzebne 
dla końcowego efektu opowiada: 
nia. 

5 lipca Maż budzi się w złym 
humorze i mówi do siebie: — 
Dziś jest ostatni dzień płatności ! 
ten łotr nie chciał mi dać żadnej 
zwłoki. Cóż teraz będzie?! 

W tej samej chwili rozlega się 
pukanie do drzwi. Wchodzi iisto* 
nosz. Mąż naturalnie jest zdu- 
miony. 

i= Te dwa tysiace lirów wró' 
cilo — mówi listonosz — ponie" 
waż adresat wyjechał. 


— Mam pieniadze ną mieszka: 
nie — woła mąż uszczęśliwiony. 
Po chwili dodaję z namysłem: — 
Boże. jaki ja jestem roztargniony 
Nie moze sobie w żaden sposó) 
przypomnieć. żę posłałem jej te 
dwa tysiące lirów. 

Tłom. Dw.). 


a". 


Wiadomości bićżące 


na m. Łódź 


Jak się dowiadujemy, nowy ko 
misarz rządu na m, Łódź p. Strzę” 
miński, dotychczasowy zastępca 
komisarza rządu w Wilnie obej- 
mię urzędowanie w naszem mie* 
ście za 2 tygodnie, 

Obecnie p- Strzemiński 
chat na tygodniowy urlop, 


Nominacie 


wśród nauczycielstwa 
szkół powszechnych 


Kuratorjum okregu szkolnego 
łódzkiego otrzymało zawiadomie” 
nie. iż nauczyciele, którzy pełnią 
obowiązki kierowników szkół nie 
przerwanie lat 3 do wejścia w ży 
cię ustawy'z dnia 1 lipca 1926 r. 
i pozostają w zawodzie nauczy” 
cielskim nie mniej łat 12, winni 
być uznani za kierowników, mia- 
nowanych z dniem 1 stycznia 
1927 roku o ile rzeczywiście po” 
siadała przepisane kwalifikacje. 

W związku z powyższem. w 
tych dniach kuratorium otrzyma 
odpowiednie wnioski z inspekto- 
ratów szkolnych, na podstawie 
których ci kierownicy otrzymają 
dekrety nominacyjne na zajmo” 
wanę przez nich dotychczas sta- 
nowiska. | (u) 


Zmiany w sadowni- 
ciwie łódzkiem 


Dotychczasowy wiceprezes są” 
du okręgowego I prezes wydzia- 
lu cywilno = odwoławczego D. 
Phoneidakt przechodzi na rejen- 
turę. Stanowisko wiceprezesa są” 
du objąć ma po nim sędzia Zabo- 
rowski.  Pozatem spodziewany 
jest szereg dalszych przesunięć 
na terenie prezydjum sądu okrę” 
gowego. a to w związku z przej- 
ściem na reienturę wiceprezesa 
sądu Olszyńskiego. (e) 


Pamięci dr. Mięczy- 
- sława Kauimana 


-W dniu dzisiejszym o godzinie 
10 i pół rano w lokalu S. W. P., 
przy ul. Gdańskiej 87, jako w ie” 
denastłą rocznicę Śmierci dr, Mie- 
czysława Kaufmana wolnomyśli- 
ciela i społecznika, wygłoszony 
zostanie zbiorowy odczyt na te” 
mat „Życie. działalność i śmierć 
dr. Kaufmana“. 

Wstęp dla członków i sympa- 
tyków stowarzyszenia wolnomy- 
ślicieli polskich i towarzystwa 
krzewienia oświaty. (b 


P. bandsherg 
w ;zl.ewjatanie 


Dotychczasowy prezes zakła- 
dów I. K- Poznańskiego inż. Emil 
Landsberg złożył, jak wiadomo, 
prośbę o dymisję, która została 
przyjęta, W związku z tem jedno 
z wielkich przedsiebiorstw prze- 
mysłowych w Warszawie zapro- 
ponowało inż. E. Landsbergowi 
objęcię dyrekcji. Gdyby pertrak- 
tacje te nie doprowadziły do skut 
ku — inż. Landsberg objąć ma! 
jedno ze stanowisk w centralnym 
związku. przemysłu. finansów i 
górnictwa, t. zw. „Lewjatanie“. 


Nocne dyżury aniek 


Dziś w nocy dyżurują następu" 
jące apteki: 

M, Lipca (Piotrkowska 192). E. 
Millera (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowskiego (Konstantynow” 
ska 15). A. Perelmana (Cegielnia" 
na 64). H. Niewiarowskiego (Ale: 
ksandrowska 37) i S. Jankielewi: 
cza (Stary Rynek 9). 


—————— 


RADIO. 


Inż. J. REICHER i 8:48 


Łódź, Piotrkowska 142. 
Telefon 15-57, 


Ządajcie naszego Katalogu 2 
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20.x1 — UTOS POLSKI — 1927 


Protest listy Nr. 10 


Nowy komisarz rządu rozpatrzy trybunał administracyjny 
Niezależni sacialiści nie rezygnują z Kandydatury p. Hanemana 


Komitet wyborczy bloku lewi- 
cy socjalistycznej zgłosił skargę 
do trybunału administracyjnego 
w sprawie unieważnienia manda* 
tu listy nr. 10. 

W motywach skargi podaje ko- 
mitet wprowadzenie w błąd 
przez główną komisję wyborczą 
pełnomocników list wyborczych 
przez mylnę poinformowanie ich 
przez przewodniczącego komisji 
p. sędziego Zaborowskiego jesz- 
cze na początku września, iż licz” 
ba zastępców radnych iest nieo- 
graniczoną. 

Takie oświadczenie otrzymali 
również poseł Zerbe, radny Mil- 
man, gdy w sprawie tej konfero* 
wali z p. Zaborowskiim. 

Taki i w prasie miejscowej u- 
kazał się komunikat głównej ko- 
misji wyborczej (cbszernie umo* 
tywowany w „Głosie Polskim“ 2 
dnia 9 września r- b.), wyjaśnia- 
jący tę kwestję na korzyść za” 
stępców. 

O okólniku ministerstwa. który 
miał nadejść do Łodzi na dwa 
dni przed wyborami, nikt z peł" 
nomocników list nie był powiado- 
miony i z tego powodu nie mogli 
pełnomocnicy sprstować swej li- 


sty, co w wypadku powiadomie* 
nia  uczyniłaby mprzedewszyst- 
kiem lista 10. 


Okólnik województwa z dn. 
28 września r. b., nadesłany do 
komisji wyborczej, reguluje już 
sprawę zmian kandydatur, gdyż 
stwierdza, iż do czasu formalne- 
go zatwierdzenia wyborów przez 
władzę nadzorczą, dopuszczalne 
są zmiany kandydatur i w tym 
wypadku na miejsce wycofanego 
lub  unieważnionego kandydata 
wchodzą następni kandydaci bez 
ograniczenia — dopiero po za: 
twierdzeniu wyborów kandyda- 
tów, już jako radnych, ma być 
zastosowane ograniczenie ilośc 
zastępców. 


Główna komisja wyborczą nie 
zastosowała nietylko okólnika po 
wyższego do listy nr. 10, ale I 
podczas podziału zastępców obli- 
czała kandydatów na zastępców 
nie według rmodyiikcji ministra 
Składkowskiego, jak przy podzia' 
le mandatów, lecz według stare- 
go regulaminu, który w innych 
mlastach nie był już brany pod 
uwagę. 


Jak wiadomo, 


.-—— m a 


pierwszy kan- 


dydat listy nr. 10, p. Martynow" 
ski, jako urzędnik magistratu, już 
w dniu 10 października, t. j. na 
długo przed oficjalnem ustale- 
niem listy radnych, które nastąpi- 
ło dopiero 20 października, zło* 
żył na ręce przewodniczącego p. 
sędziego Zaborowskiego rezy- 
gnacię z mandaty radzieckiego na 
rzecz następnego kandydata p. 
Hanemana. 

Nieuwzględnienie przez główną 
komisję wyborczą zrzeczenia się 
pierwszego kandydata listy nr. 
10 na rzecz następnego kandyda- 
ta i dalej nie przyznania liście 10 
zastępcy sprowadza do uniewa” 
żnienia 3.000 głosów i uniemożli- 
wienia 3,000 wyborcom posiada” 
nia reprezentacji w radzię miej- 
skiej. Z tego tytułu komitet wy- 
borczy bloku lewicy socialistycz” 
nej zaskarżył postępowanie głó” 
wnej komisji wyborczej do try- 
bunału administracyjnego i do 
czasu orzeczenia mandat listy 
nr. 10 pozostanie opróżniony:. 

Wobec nie podania do publicz- 
nej wiadomości ilości zastępców 
i podziału tychżę, wniesiona zo” 
stanię na pierwszem posiedzeniu 
rady miejskiej interpelacja. (y) 


Napad rabunkowy pod kaskiem 


Bandyci zostali wyKryci przez psa policyjnego „Wisłę' 


W dniu wczorajszym udało się 
władzom bezpieczeństwa przy 
pomocy wytresowanego psa polt- 
cyjnego „Wisła* wykryć dwuch 
groźnych bandytów, którzy tegoż 
dnia uzbrojeni w noże I łomy do 
konali bestjalskiego napadu ra- 
bunkowego ma kupca łaskiego 
Chaima Feldmana. 

Onegdaj około godziny 3 nad 
ranem handlarz Feldman szedł w 
celach handlowych z Łasku do 
Zelowa szosą równoległą do toru 
kolejowego. Gdy znalazł się w o 
kolicy wsi Bilew, gminy Prusz* 
ków, powiatu łaskiego, nagle na- 
padło go z tyłu dwuch mężczyzn, 


j | którzy obezwładniwszy go, zażą* 


dali oddania gotówki pod groźbą 
użycia noży. Ponieważ Feldman 
odpowiedział przecząco, bandyci 
poczęli się nad nim znęcać, bijąc 
go rękojeściami noży. Jednocze- 
Śnie zaś jeden z nich zrewidował 
kupca i po zrabowaniu 300 zło- 
tych, zadał Feldmanowi dwa cio 
sy nożem w okolicę pleców i pra” 
wego ramiona. Drugi z bandytów, 
który krępował kupca, uderzył 
go następnie łormem żelaznym w 
głowę. Feldman padł wskutek o- 
trzymanych ran na ziemię, zale- 
wając się krwią. Bandyci w oba- 
wię, aby ich nie wykryto, prze- 
nieśli następnie nieprzytomnego 
kupca do pobliskiego rowu, po- 
czem zbiegli w niewiadomym kie 
runku. 

Okoto godziny 7 nad ranem do- 
niesiono policji o znalezieniu ran: 
nego mężczyzny w rowie na szo: 
sie prowadzącej do wsi Bilew 
W krótkim czasie przybyła na 
miejsce wypadku policja śledcza 
przyprowadzając z sobą psa poli- 
cyjnego ..Wisłę*. Rannego kupca 
odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala w Łasku, poczem rozpo” 
częto dochodzenie. W pierwszym | 
rzędzie stwięrdzono na zasadzie 
śladów krwi na szosie, żę bandy* | 
ci dokonali napadu w odległości! 
30 metrów od rowu, poczem zbie | 
gli w stronę Łasku. Na kierunek | 
ten naprowad”**x: policję ślady 


stóp, które niezwłocznie odlano| pytań przez wywiadowców, — 


w gipsie. Ponieważ zatarły się o-| przyznali się do napadu, 


wobec 


ne zupełnie w pewnym miejscu,| czego natychmiast skuto ich w 


puszczono ze smyczy psa policyj | kajdany 


i pod silną eskortą od- 


nego „Wisłę”*, który po godzin-i prowadzono na dworzec do Ła* 


nej wędrówce dotarł poprzez gę 
sty las do wsi Okupy.  Wywia- 
dówcy idąc za „Wisłą“ przybyli 
do jednej z chat. W tym momen: 
cie pies z zajadliwością 
się do izby, na dwuch osobników 
raczących się wódką. 

Na widok policji, obaj okazali 
ogromne zdenerwowanie i prze 
strach. Wzięci w krzyżowy ogień 


rzucił 


"z 
„ 


Wyrok w proces P 


o zamormodowanie 
Łaszewskiego 


W dniu wczorajszym, w dru- 
gim dniu procesu przeciwko 35- 
letniemu Hipolitowi Cłapińskiemu 
i 39-letniej Józefie Łaszewskiej, 
przemawiał adw. Filipkowski (fu- 
njor), obrońca oskarżonej Łaszew 
skiej. 

O godz. 4 po poł. sąd ogłosił 
wyrok, skazujący Hipolita Cłapiń 
skiego na 10 lat ciężkiego wie- 
zienia z pozbawieniem praw, zaś 
Józefę Łaszewską z braku dowo“ 
dów winy uniewinnił. (r- 


Przedsfawicje fw 
Ghrystera w kodzi 


Jak się dowiaduiemy, znani w 
szerokich sferach auiomobilowych 
Łodzi przedstawiciele inż. M.i J, 
Poznańscy przed paru dniami ob- 
jęli pr”edstawicielstwo na woje» 
wództwo łódzkie świetnej firmy 
samochodowej „Chrysler”, która w 
ostatnich latach szturmem zdobyła 
sobie popularność i niezwykłe 
miejsce na wszystkich rynkach att- 
tomobilowych świata. 

Wśród sfer automobilizmu spe- 
cjalnie silne wrażenie wywołały 
ostatnie inowacje „Chryslera“ 
wprowadzone do modeli 1928 r. 

Utworzenie przedstawicielstwa 
„Chryslera* w Łodzi zapełnia lt 
kę, która dotychczas istniała w 
klasie lepszych wozów. 


Walne zgromadzenie 


akcjonarjuszów Tow. 
Ubezpieczeń Przyszłość 


Pod przewodnictwem prezesa 
Aleksandra Lednickiego odbyło 
się w dniu 15 listopada br. walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów tow. 
ubezpieczeń „Przyszłość w Warsza 
wie. 

W sprawozdaniu z działalności 
dyr zarządz. dr. Feliks Gutman 
skreślił pomyślny rozwój intere- 
sów towarzystwa, zwłaszcza w dzia 


sku, skąd zostali przetransporto-|je ubezpieczeń życiowych. Produ- 


wani koleją do więzienia sieradz- 
kiego. 


Bandytami okazali się Wiktor 
Porębski i Zenon Kowal, notorycz 


ni złodzieje i bandyci, znani po” 
licjb od kilku lat. 


kcja w dziale życiowym wynosi 


zgórą dol. 3 milionów rocznie, a 
portfel ubezpieczeń życiowych— 
przekroczył 50 milionów zł. w 


,przeliczeniu, czyli podwoił się w 


ciągu 10 miesię cy-- Również w 
działach rzeczowych wpływ premji 


Przestępcy zostaną niezwłocz*| wzrósł o przeszło 60 proc., co wo 


do dyspozycii władz 
(x) 


nie oddani 
prokuratorskich. 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitaąów 


Biuro woiskowo-policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia- 
domości. że w noniedziałek. 21 b. 
m. winni stawić się do zebrań 
kontrolnvch następujący szerego- 
wi rezerwy pospolitego ruszenia 
z bronia (kat. A. © i C jeden) 
roczników 1894 i 1901. 


Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź - miasto T (komisariatv no- 
lici H. MI. V. VII. IX i XD: 
rocznik 1894 p nazwiskach na li- 
tery M do Z w lokala przv viicy 
Konstantynowskiej nr. 62 (ko- 
szary 31 p. p.); rocznik 1901 
o nazwiskach na itere — Sz — 
w lokalu. nrzy ul. Leszno nr. 7-9 
(koszarv 28 p. p). 

Z mrzyrależnych do *'P.K U 
Łódź - miasto II — rocznik 1894 
zamieszkali na terenie komisaria- 
tów VI. X, XII. XIA XIV. w lof 
kalu przy ul, Konstantynowskiej 


nr. 81 (koszary 4 baonu sanitarn.) 
rocznik 1901, zamieszkali na tere- 
nie-komisarj. XIV o nazwiskach 
na litery A do J. w lokalu przy 
ul. Leszno nr. 7-9 (koszary 28 p. 
piech.). 


Zebrania kontrolne zaczynają 
sie o rodz. 9-ei rano. 
Rezerwiści winni sie stawić 


punktualnie z ksiażeczka woj- 
skową, kartą mobilizacviną 1 
innymi posiadanymi dokumeonta” 
mi wajsknowwvmi. 


Refesfracia 
rocznika 1907 


bec zniżek premii stanowi również 
podwojenie portfelu, 

Na wniosek delegata rady za» 
rządzaiącej, d-ra Michała Wyrostka 
uchwalono podwyższenie kapitału 
zakładowego do 1 miljona zł., ca 
łą transzę podwyżki -kapitału Zar 
kładowego pokrył syndykat akcjo- 
narjuszy z tow. ubezpieczeń „Fes 
niks“ na czele, 

Walne zeromadzenie upoważni 
ło radę zarząd'ającą tow. ubezp, 
„Przyszłość“ do nabycia nierucho- 
mości w Warsżawie w cenie 1 mil 
jona zł. 


Wyprzedaż w firmie 
„Sgieries“ 


Niejednokrotnie na tem miej* 
scu poruszaliśmy sprawę wyprze” 
daży wocóle, a zwłaszcza urządza 
nia tychże bezplanowo, ot tak z 
dnia ra dzień. 

Dlatego też bardziej niż kiedy 
kolwiek, teraz należy podkreślić 


Biuro woiskowo- policvine ma-|zasłuoe firmy „Soieries* (Piotrkow 
gistratu m. Łodzi podaje do wia”|ska 90), która wzorem lat ubieg= 


domości. że w poniedziałek, dnia 
21-cn bieżacego miesiaca. winni 
stawić się do spisu poborowvch. 
mężczyźni. urodzeni w roku 1907. 
a zamieszkali stal 


Jw Łodzi. w obrębie III komisarja” 


Ferro-Elektricum 


Sp. Z oor, Odo. 
ŁODZ, Piotrkowska 123. 
tel. nr. 11-69 i 51-29. 
Tanie źródło zakupu 


żarówek 
odkurzaczy 
motorów 


| materjałów elsktrotechnicznych, 


tu policji o nazwiskach na litery 
H do O. 


Spis odbywa sie w lokalu biu”! kost'nmv itp. 


ra wajskowo - policyinego, przy 
ui. Trauentta nr. 10 w godzinąch 
od 8 do 13.30. 

Osoby. uchylające się od obo* 
wiązku osobistego zgłoszenia się 
do spisów. oraz osoby, zgłasza” 
jące się z przyczyn niensprawie- 
dliwionych po terminie, megna w 
drodze administracyjnej karze: 
zrzywny do 500 złotych lub are” 
sztu do 6 tygodni, albo obu tym 
karom łącznie. 


lub czasowo; 


łvch nrzenrowadza obecnie wielką 
wynrzedaż. „est to wielkie przed 
sięwzięcie, liczące się z wvmoga* 
mi różnych sfer miasta, dając mo- 
żność zarówno bogatej pani, jak 
i skromnie unosażonej urzędniczce 
zaonairzenia się w potrzebne ma- 
terjały na suknie, płaszcze palta, 


W bieżącym roku wielka wy- 
przedaż w tym renomowanym ma* 
gazynie obejmuje literalnie wszyst- 
ko, co znajduje się na półkach mą 
gazynu, a więc: jedwabie wełny, a 
także kolosalną ilość resztek. 

Cena tych rzeczy, jak nas infor 
muje firma, są o wiele niższe od 
rynkowych, a przy niektórych ar- 
tykułach wynoszą 50 proc. niżej 
ceny kosztu, 


Rząd zamianuje bur- 
misfrza 


w Bełchatowie 


W Bełchatowie odbyły się już 
dwukrotnie narady w sprawie wy 
borów burimistrza, lecz do porozu 
mienia pomiędzy frakcjami nie do 
szło. 

Wydział powiatowy wyznaczył 
jeszcze termin dla ukonstytuowa- 
nia się zarządu, a jeśli i tym ra- 
zem do wyboru nie dojdzie, będzie 
wyznaczony burmistrz z urzędu 
przez wydział powiatowy. 


9999999999 


Co to jest mydło benzolowe 


„BLASKOLIN*? 


Od dawna starano się znaleźć 
środek, któryby nadawał mydłu 
poza jego zwykłemi własnościami 
usuwania brudu, zdolność rozpusz- 
czalną. Wszelkie w tym kierunku 
robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny, benzyny, 
benzolu, tetrachloru i t. p. nie da- 
wały pożądanych rezultatów, Wszyst- 
kie wyżej wymienione substacje 
ulatniały się bardzo prędko, przez 
co mydło traciło zdolność rozpusz- 
czania tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek, opar- 
ty na ostatnich zdobyczach nauki, 
dał możność otrzymania stałego 
. połączenia mydła z pewnemi skład- 
nikami benzolowymi, 

Mydło to (zastrzeżone w Urzę- 
dzie Patentowym Nr. 7934) nazwa- 
iśmy 


„BLASKOLINEM* 


„BLASKOLIN* łączy w sobie 
wszystkie zalety najlepszego my- 
dia z czyszczącemi własnościami 
benzyny, 

„BLASKOLIN” pierze i czyści 
najbardziej zatłuszczone tkaniny 
i bieliznę, 

„BLASKOLIN* pierze i czyści 
najdelikatniejsze materjały weł- 
niane, bawełniane i jedwabne 
białe i kolorowe, bez żadnego 
uszkodzenia tkaniny i koloru, 

BLASKOLIN* posiada specyficz- 
ny zapach rozpuszczalników, 
wchodzących w jego skład; za- 
pach ten jednak nie udziela się 
wcale pranym tkaninom. 

„BLASKOLIN* jest najoszczędniej- 
szem mydłem, *%/4 funta Blasko- 
linu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła. 


W wypadkach bardzo zatłusz- 
czonej bielizny należy ją namoczyć 
w gęstych mydlinach Blaskolinu, 
nazajutrz przeprać zwykłym sposo- 
bem mydłem Biaskolin, 


Kto raz spróbuje mydła Blasko- 
linu, zarzuci na zawsze wszelkie 
inne Środki do prania! 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 


„BLASK“ 


Spółka Akcyjua 
POZNAN, Aleje Marcinkowskiego 5 
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Odc zyty 


ODCZYT H. ZIMMERMANNA, 

W środę, dnia 23 listopada, w sali fil- 
harmonj: 
odczyt p. t. „Rewolucja małżeńska". 
Jak wiadomo odczyty p, Zimmermanna 
cieszyły się zawsze nadzwyczajnem pů- 
wodzeniem, Tym razem już sam temat 
wzbudził niezwykłe zainteresowanie. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Czerwony Krzyż przypomina, iż w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 min, 30 w 
południe w sali polskiej Y. M. C. A, ul, 
Piotrkowska 89 p. dr. Feliks Skusie- 
wicz wygłosi odczyt n, t. „W jaki spo- 
sób mogą przenieść się choroby wane- 
ryczne na najbliższe otoczenie". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


ODCZYTY RED. DŁUGOSZOWSKIEGO 


W niedzielę, dnia 20 b, m. o godzinie 
11 rano w sali kina „Imperial“ wygłosi 


odczyt redaktor Tadeusz Wieniawa - 
Długoszówski na temat „Włodzimierz 
Majewski", 


Tegoż dnia, o godzinie 5 pop. w sali 
odczytowej partii P, Co przy ul. Piotr- 


kowskiej 83, redaktor Wieniawa - Dlu-' 
goszowski powtórzy odczyt na temat: 


„Głód « Mocarz", 
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TEATR i 


„Peer Gyni“ TEATR KAMERALNY 


W GMACHU „GRAND . HOTELU" 
Z okazji nadchodzącej stuletniej rocz- 


(Traugutta 1) 
nicy urodzin Ibsena I dwudziestolecia] Dzisiejsze przedstawienie  komedj! 
śmierci Edwarda Hagerupa Griega wy. | Verneuil'a „AZATS“ ze znakomitym ar- 
stawia teatr miejski „Peer Gynta", jed-|tystą Kazimierzem Junoszą Stępowskim 
no z najgłębsżych dzieł „Iwa północy“, rozpocznie się wyjątkowo o godzinie 1U 
wieczorem. 

Ostatnie dwa występy XK, Junoszy - 
| Stępowskiego (dodatkowe) odbędą się 
tw poniedziałek į wtorek bieżącego ty 
godnia. 

Dyrekcja, pragnąc udostępaić teatr ka 
meralny szerszym rzeszom inteligencji 
zawodowej, oba te przedstawienia daje 
po cenach zredukowanych (od 1 zł, do 
'5 zł) 


„Peer Gynt“, grany po raz pierwszy 
w Sztokholmie przed 50 laty, jest wspa- 
nłałę bajką o człowieku, który wszyst- 
ko w życiu spartaczył, wszystkie swe 
lata przeżył w kłamstwie, wśród baśni; 
| cudownych historyjek, upoiną bajką u-! 
kochaną matkę uśpił na wieki. 


Peer Gynt, ten rycerz o nieokiełznanej 
fantazji, otoczony nieprzebranym rojem 
mamideł, wyznaje jedyną  filozojjię ży 
cia: „okrążyć I zboczyć*, 


„Zasadzki życia okrążać 


I w chwili walki pamiętać, 

Że mostów spałać nie wolno*. 

Ten człowiek bez woli, charakteru, 
bez własnej jaźni, nadaje sie już tylko 
do tego, by go „odlewacz guzików" 
przetopił w tyzlu, 


DZISIEJSZY KONCERT UMBERTO 
URBANO, 


Dziś daje Umberto Urbano recital 
śpiewaczy, na którym artysta czaro- 
wać nas będzie swym przepięknyni zło 
sem, który wzbudza entuziazm wśród 
publiczności Na program dzisiejszego 
koncertu artysta wybrał następujące m 


twory: „Faworyta* Donizett.ego, „Re 
Jeden jedyny był w nim fednak ryS|gj Lahore“ Masseneta, „Don Caros" 
pozytywny: kochał matkę i Soldejzę.| Verdiego, „Neron“ Rubinsteina, Zaza“ 


Ta miłość ratuje go od samozatraty, cd 
zagłady. Solwejga ratuje mu życie, otu- 
la go „w błękit i ciszę”. 


Leoncavallo, Prolog z „Pajaców* Leon- 
cavallo oraz cały szereg pieśni, 


DZISIEJSZY PORANEK SYMFONICZNY 


Dziś o 12-ej w południe odbędzie sie 
II poranek symfoniczny pod dyrekcją 
Bronisława Szulca. Na program koncer- 
tu złożą się wyłącznie utwory Edwarda 
Griega, a mianowicie: „Peer Gynt* Sui 
toą I-a i Il-a oraz Sygurd Zwycięzca. 
Pozatem utalentowana pianistka Masja 
Mirska odegra z towarzyszeniem orkie- 
stry koncert fortepianowy A-moll Grie- 
za. 


Dla reżysera przedstawią ten poemat 
dramatyczny ogromne pole do popisu. 
Pełno w nim zjaw i widziadeł tańców, 
śpiewów, gry, efektów świei'nych. 


Ilustrację muzyczną stworzył Grieg, 
norweg, który w muzyce reprezentuje 
pierwiastki narodowo . skandynawskie, 
Tworzył w czasie, gdy elementy ludo- 
we, narodowe, zaczęły się przedosta- 
wać do muzyki, Grieg, pierwszorzęd- 
ny pieśniarz, hojną dłonią rozsypywał 
po swych utworach perły motywów lu- 


MUZYRA 


Nr śT9 


Nowy manisfraf kbodz 


Narady partyjne w War- 
szawie 


W dniu wczorajszym wrócili do 
Łodzi członkowie O, K. R. PPS. 
p. dr. Wieliński, radny Rapalski i 
występ znakomitej recytatorki p. Jadwilp, Purtal, Bawili oni przez 2 dni 
gi Bukojemskief, Jutro premjera nowej] w Warszawie, gdzie brali udział 
aktualnej rewit politycznej p. t „Selm|ęy posiedzeniach plenarnych C- K, 
na grzybki“ pióra Nela, Lela, B. Her|W,, który obradował nad akinai= 
tza i Szerszenia. Jak głoszą wieści za |nemi kwestjami związanemi z 
kulisowe największą sensacją ma być| nadchodzącemi wyborami do 
skecz polityczny „Oranżerja sejmowa" władz ustawodawczych, oraz na 
oraz doskonała parodia „Trędowatej”| temat wytycznych polityki sa- 
Mniszkówny, W premierze bierze u-|morządowei PPS-u, 
dział cały zespół, Co się tyczy lansowanych pa- 

—Q— głosek 0 rzekomem zatwierdze” 
KIERMASZ CZERWONEGO KRZYŻA | niu przez ©. K. W. kandydatur na 
MŁODZIEŻY. obsadzenie stanowisk w łódzkim 

Dnia 7 i 8 grudnia Czerwony Krzyż | samorządzie, to możemy na zasa“ 
młodzieży urządza w sali Filharmonit |dzie posiadanych przez nas infor- 
kiermasz na rzecz kolonji letnich, który| macji stwierdzić, że nie są one 
będzie pierwszym kiermaszem, zorgani-| zgodne z rzeczywistością, gdyż 
zowanym na wielką skalę, na którymi w tym względzie C. K. W. udzie” 
nietylko będzie można poczynić wszel-|liło zupełną swobodę działania 
kie zakupy przedświąteczne po bardzo|łódzkiemu O. K. R-owi. który 
niskich cenach, ale będzie można rów-| kwestię te czasowo przesadził, 
nież mile spędzić kilka godzin, przyjpostanawiając stanowisko prezy* 
dźwiękach niemilknącej muzyki w cu-|denta powierzyć b. dwukrotnemu 
kierni kiermaszowej. Nabyć będzie moż | ministrowi pracy posłowi Ziemięc 
na resztki, materjały na metry, fartu-j kiemu, urzędy wiceprezydentów 
chy, chusteczki, bluzy sportowe, zabaw-| dr- Wielińskiemu i radnemu Rapal 
ki, książki, papeterje, robótki, zabawki | skiemu, prócz tero zaś ustanowić 
na choinkę, pierniki, cukierki, wszelkie ławnikiem p. Purtala, i 
szczotki 1 t. p. Ostatecznie sprawy te zostana 

Odwiedzający będą mieli urozmaicony | rozstrzygnięte w ciagu bieżacego 
pobyt atrakcjami, jak: chóry, popisy ta-| tygodnia, najpóźniej w przeddzień 
neczne, żywe obrazy, muzyka, karuze | plenarnego posiedzenia nowej ra' 
la, choinka, koła szczęścia it. d, i t. d.| dy miejskiej. (g) 


Przygotowania do kiermaszu w całej. py amean 


pełni: szkoły szykują piękne kioski, a 
Czerwony Krzyż przygotowuje fartuchy, 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


TEATR ART.-LIT. „GONG”. 
Dziś poraz ostatni rewia p. t, „Oleś 
ma głos..* w wykonaniu całego zespo- 
łu Będzie to jednocześnie pożegnalny 


bluzy i t: p. z materjałów otrzymanych 
dzięki ofiarności firm: R. Biederman, K. 
Bennich, K. Buhle, N, Eitingon i S-ka.) 
K. Eisert i S-ka, K. Hoffrichter, Krusche 


Henryk Zimmermann wygłosri 


dowych, 
Jego „Suita“ I („Poranek*, 


przedewszystkiem, Cała muzyka 
„Peer Gynta“ jest nawskroś liryczna, 


„Peer Gynt“ tedy rozsławił nietylko 
imię Henryka Ibsena, ale również į E- 


dwarda Griega. 


TEATR MIEJSKI. 


„PANNA FLUTE" — grana 
popularnych. 
nja Jarkowska, 
„KREDOWE KOŁO" — 
matyczny Klabunda, który cieszy 
rekordowem powodzeniem na 


minut 30 wieczorem po raz 24-ty, 


„PLACÓWKA ŻYWEGO SŁOWA“ — 
war- 
szawskich wypełni dzisiejszy poranek 
o godzinie 12 w południe, Ceny najniż- 


w wykonaniu zespołu artystów 


sze, 


„DAR PORANKA* — komedja Forza- 
na z Karoliną Lubieńską i W. Ziembiń-| 
skim w rolach głównych grana będzie | 
w środę bieżącego tygodnia po cenach | 


poplarnych. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś dwa przedstawienia 
„Gri-Gri* urozmaiconej 


operetk! 
tańcami pary 


„Taniec 
Anitry*, „Śmierć Azy“ i „W grocie kró- 
la gór“) zawiera te pierwiastki ludowe 
do 


będzie 
dziś o godzinie 3 minuł 30 po cenach 
W roli tytułowej p. Stefa- 


poemat dra- 
się 
naszej | 
scenie, grany będzie dziś o godzinie 8 


RAJSKI PTAK. 
(ZAWADZKA 16). 


Dziś i dni następnych o godz, 9.15 w. 
W pró- 


„Gdy dziewczynki idą spać” 


i Ender, Leonardt, Woelker i Girbard, 


J. Richter, Zjednoczone Zakłady Karola į 


Scheiblera i L. Grohmana, M. Silber: | 
stein, W, Stolarow i S-ka, Widzewska 
Manufaktura, którym zarząd C. K, MI. 


bach nowa rewja „Jak się da, to się| za ofiary wyraża serdeczne „Bóg Za- 
zrobi", płać". 
K TE OEEO EREE PRE MA EOT TREE TOOK |. 
BZEX 


Ostra Kontrola pieKarń 


Chleb musi być wypiekany z65 proc. mąki| 


Komisarjat rządu rozpoczął e- 
nergiczną akcję w sprawie kontro 
ti piekarń łódzkich, które winny 
wypiekać chłeb stosownie do wy 
danych ostatnio zarządzeń tylko z 
mąki 65‘ proc. 

Specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli cechu piekarzy, 
związku majstrów i spożywców w 
porozumieniu z państwowym urzę 
dem badania żywności przeprowa- 
dzą ścisłe kontrole, a mąka i chieb 


Aparaty i części 


typu Rathe -Radijo 


komis—sprzedaż 
E, EPSTEIN, Narotowicza 16. 


Warszawa (fala 1111) -— 

10,15. Transmisja nabożeństwa z ka- 
łędry Poznańskiej. 

12.10—13.00. Transmisja koncertu po 
t pularnego z Filharmonii warszawskiej. 

13,25—13.50. Odczyt p. t.: „Warsza- 
wa w powstaniu listopadowem'* — 


które będą zakwestionowane ulega; wygł. prof, H. Mościcki. 


ją konfiskacie i przekazywane szpi 
talom. 

Za przekroczenie odnośnych 
przepisów grożą bardzo wysokie 
kary od 2500 do 10 tysięcy zł, — 
które komisja już w kilku wypad 
kach zastosowała, Stała ta kontro 
la doprowadzić ma do bezwzglę- 
dnego przestrzegania przepisów o 
przemiale i wypieku chleba. 


—ogo— 


Wolne 


posady 


przez państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi 


P. U. P. P. w Łodzi (Kilińskie- 


baletowej, Początek przedstawień o g.|f0 52) posiada do obsadzenia na- 


4 popoł i 8.20 wieczorem. 
* jg * 

Dziś o godz, 12 w południe dla dzieci 
w teatrze popularnym „Królewna Ka- 
sia" baśń ze $piewami i tańcami w 4-ch 
aktach. Ceny miejsc od 1 złotego do 40 
groszy. 

* k * 


Dziś o godz. 4 pop. i 8.20 wieczorem 
w sali Geyera krotochwila w 3-ch a- 
ktach „Dom warlatów*, 


„ARARAT“, 

Dziś o godz. 7.45, 10 w, i jutro o go- 
dzinie 9.15 ostatnie trzy przedstawienia 
I programu, który cieszy się powodze: 
niem, 

Ceny dziś i jutro popularne, Dla związ 
ków i PRIIS, ulgowe, 


MARJA LABIA PRZYJEŻDŻA 
DO ŁODZI. 


W nadchodzący wtorek, dula 22 b, m.| karki, 
odbędzie się w filharmonii 7 abonamen-' 
jświec, 1 tokarza w żelazie, 
jmierza na żelazo, 1 


towy koncert mistrzowski (1-szy z dru- 
giego cyklu), na którym wystąpi słynna 
primadonna opery medjolańskiej „La 
Scala”. Artystka ta łączy w sobie 
kunszt Śśpiewaczy, przejawiający się 
zarówno w bogactwie materjału głoso- 
wego i jego barwie, jak i technice, 
Wszystko, co śpiewa Labia, urasta do 
rozmiarów prawdziwej kreacji. Dodaimy 
do tego niezwykły, ujmujący wdzięk o- 
sobisty, a otrzymamy sylwetkę Labji. 


stępijące posady : 
na miejscu: 

W oddziale dla służby domo- 
wej: 15 służących. 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 1 szklarza, 4 gra- 
werów na walce, 3 moliterów, 
6 praktykantów do grawerów, któ- 
rzy znają rysownictwo. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 4 robotników niewykwa- 
lifikowanych. 

Na wyjazd w kraju: 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 40 robotników do 
wyrębu lasu z własnemi narzędzia- 
mi pracy (piły i siekiery), 200 ro- 
botników leśnych do karczowania 
pniaków sosnowych z własnemi 
narzędziami pracy (siekiery i ry- 
dła), 100 robotników do robót le- 
śnych do wyrębu budulca i becz- 
3 tkaczy do wyrobu taśmy 
1 robotnika do wyrobu 
1 for- 
Spawacza, 
5 specjalistów obeznanych z wy- 
robem cygarniczek, fajek i rzeczy 
galanteryjnych z kości i t.p., 2-ch 
czeladników powroźniczych, 1 in- 
stalatora i elektromoniera, 1 pa- 
robka do koni, który zna roboty 
rolne, 15 agentów, którzy w po- 
wiecie po wsiach u wszystkich 
rolników. mleczarni i we dworach 


gumowej, 


mogliby zbierać zamówienia na 
wirówki, 1 wykwalifikowanego te- 
chnika konstruktora, obznajmione- 
go dokładnie z kalkulacją warszta- 
tową, 1 nauczycielkę. Wymagane 
8 klas wykształcenia i znajomość 
języka francuskiego. 

W oddziale dla pracowników 
umysłowych: 1 inżyniera samo- 
dzielnego w budowie maszyn pa- 
pierniczych i maszyn pomocni- 
czych. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 5 robotników niewykwa- 
lifikowanych do rożnych robót. 


Sian hezrohocia 
w hodzi. 


Na terenie Państwowego Urzę- 
du Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
Łódź i powiaty (łódzki, łaski, łę- 
czycki, sieradzki i brzeziński) w dn. 
19 listopada 1927 r. było zareje- 
strowanych 19.179 w tym w samej 
Łodzi 14,441, w Pabjanicach 1,197, 
w Zduńskiej- Woli 443, w Zgierzu 
1,761, w Tomaszowie-Maz. 1,023, 
w Konstantynowie 174, w Aleksan- 
drowie 48, w Rudzie Pabj, 92. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 8,151 osób. 


W samej Łodzi pobierało zasił- 
ki 5,560 bezrobotnych. 


Pracowników umysłowych bra- 
ło zasiłki 1,377, 


15.15—17.20, Recital fortepianowy z 
Filharmonii warszawskiej Wykonawca: 
Jose Tturbi. 

17.40—18.30, Audycja literacka, Wie: 
czornica podhałańska z udziałem poety 
Feliksa Gwiżdża 1 pod kier. muz. St. 
Mierczyńskiego, 

19,35—20.00. Odczyt pod tyt.: „D? 
gorących źródeł w Hveravellir“ — wy- 
głosi p. Ferdynand Goetel. 

20,30. Koncert wieczorny, 

22.30—23.30. Transmisja muzyki ta- 
necznej. 

Daventry Exp. (491,8) — 

22,00, Muzyka kameralna (Sonaty 
skrzypcowe Straussa i Holbrooke'a, 
Sonata wiołonczelowa Beethovena, Pie 
śni Szuberta i Brahmsa), 

Rzym (450) — 

20.45. Fragmenty z opery Masseńeta 
„Werther”, 

Wiedeń (517,2) — 

1100, Utwory Szuberta (Uwertura 
w stylu włoskim, Symfońja A-mol, 
Fantazja „Wędrowiec* na fortepian z 
orkiestrą, Tragiczna symfonja C-moll). 

17.30. Komiczna opera Maillarta „Les 
cloches d'Eremitte", 

19.00, Kwartet smyczkowy A-moll * 
Pieśni Szuberta. 

Moskwa (1450) — 

17.30. Odczyt n. t. „Opozycja", 

Praga (348,9) -= 

11:00. Kwartet smyczkowy op, 30 För 


stera 1 Kwintet fortepianowy op. 8 
Suka. 

Wrocław (322,6) — 

16.00. Koncert (M, in. Coriolan“ 


Eeethovena, Koncert skrzypcowy A-dur 
Mozarta, Adagio z koncertu wioloncze- 
lowego Schumana), 

Ramburg (394,7) — 

20.00. Koncert (M, in. Symfonia nr. 
4 Beethovena, Poemat symfoniczny 
„Tasso“ Liszta, Tragiczna nuwertura 
Brahmsa, „Śmierć ! wyzwolenie“ Stra- 
ussa, Pieśni), 

Królewiec (329,7) — 


18,15. Sonaty skrzypcowe włoskie: 
Gemininani, Corelli, Mascitti 

20.15. „Requiem“ Mozarta. 

Monachium (535,7) — 

11.15, 2 serenady Mozarta na instru 
menty dęte. 20.15, Kotńcert (M. im 


„Peer - Gynt I* Griega, Koncert forte- 
pianowy F-moll Szopera) 


C 
p 
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| a 
> | w 
Łódzka Spółka Węślowa a 
EB Sp. z ogr odp. FH 
=- zawiadamia P.T. swoich odbiorców o przeniesieniu swoich |= 
T biur i placu skladobech sej 
= z ul Węglowej nr. 8 pod nr. 6: 6.2 Tel. 31-97. | 
=" = Dila dogodności P. T. odbiorców utrzymujemy nadal = 
A drugi skład przy ul. Konstantynowskiej nr. 91, tel. 41-03, H 
3 Chcąc zadowolić P. T. klijentelę, posiadamy na na- PH 
ZA szych składach wszelkie gatunkidoborowego węgla fabrycz- a 
> nego i dla opału domowego. Pa 
8 Z poważaniem ~ 
- Łódzka Spółka Węglowa. | 
3 SWOT WT TPLZJĘJEZTE VEERE BP — A 
PaT EET Ln 


„SILMONTANA:” 


Katowickie OWA rzystweoe Weglowe 


ogr. odp. 


SRŁAD w ŁODZI Weglowa 7-a. 2 Telefon 62-98. 


Sprzedaż wszelkich sortymentów WĘGLA i KOKSU 
pierwszorzędnej jakości w ładunkach wagonowych 
= oraz wozowo z własnego składu. = 


SEEŁ.AD i BIURO 
Ul Węglowa Nr. Z-a, telefon Nr. 62-98. 


POLECA 3E me i KOKS 


z najprzedniejszych kopalń dzkrowieckich i górnośląskich 


UWAGA: Stale na składzie wegiel opałowy,oraz Orzech I 
dla poin z pio moe KAZIMIERZ“ 


20.X1 — GŁOS POLSKI — 1937 __ DODATEK WĘGLOWY Ne 315 


Ostatni wyraz techniki wyrobu SIEMENSA 


| A 
LĄAJGIE "ata, UirZCZ | Bi LL Protos’ 


INOPNYGHIJO 
«AW JOW HM 


| HURT i DĘTAL | Firma egzystuje od roku 1914. 


Składy dckrotałiiióżnć? 


Biuro Urządzeń EleKtrotechnicznych i Warsztaty Reparacyjne 


stanisław Koziorowski 


Piotrkowska 112, telefon G-26, 


posada na składzie: 
Motory, 
Wentylatory, 
Kabie ziemne; 
Przewodniki wię jak i izolowane, 


arówi 
i atzystkie materjały wchodzące w zakres elektrotechniki. 


Dział Instalacyjny wykonywa wszelkiego rodzaju roboty o słabem, niskiem i wysokiem napięciu. 
Specjalność: Instalacje siły i światła w zakładach przemysłowych, 


przyjmują do nawijania spalone motory, jak i wszelkiego rodzaju reparacje 


Warsztaty Reparacylne apararów elektrycznych. 


G | munt i 1 DETAL Firma egzystuje od roku 1914. HURT i DĘTAL |7 
T Fa, CREDE r A LITEA RZEK E Ea E E A EEEE e E E POA ENA TEE S EET OPT SEAE E TY EE O IE O HY R ACZ ZY TR SE BENE PO WARE TZ A 


pra =-= 


6 w wielkim wyborze, 


bawk 


PRZETARG. 
Kasa Chorych m. Łodzi z siedzibą w Łodzi ogłasza "iniejszem 
dwa pisemne publiczne przetargi ofertowe na częściowe wykończenie 
lecznic w Łodzi, przy ul. Łagewnickiej i Zimnej. 
Przetarg odbędzie się dnia 5 grudnia 1027 r, o godz. 18-ej w 
Centrali Kasy Chorych m. Łodzi. przy ul. Wólczańskiej Nr. 225. - 
O robotę ubiegać się mogą zarejestrowane przedsiębiorstwa i 
firmy, które wykażą, że już wykonały większe roboty budowlane. 
~ Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysów wstępnych z 
dnia 16 listopada 1927 r., a sporządzone wg. przepisów tymczasowych 
Ministerstwa Robót Publicznych o oddawaniu robót i dostaw państwo 
wych L II 396/26 z dnia 31 lipca 1926 r. oraz wg. warunków prze- 
targu należy składać do Wydziału Gospodarczego Kasy Chorych m, 
Łodzi, ul. Wólczańska 225 w kopertach podwójnych, z których we- 


wnętrzna, zawierająca ofertę, powinna być zalakowana pieczęcią firmo $ 


wą i zaopatrzona w napis: „Oferta do przetargu, mającego się odbyć 


dnia 5 grudnia 1927 r. na częściowe wykonanie lecznic przy ul. Ła-| gą 


giewnickiej lub przy ul, Zimnej w Łodzi”, wewnętrzna zaś, prócz wy- 
żej wspomnianej koperly powinna zawierać i dowód wpłaceńia wa- 
djum do Banku Gospodarstwa Krajowezo do depozytu Aasy Chorych 
m, Łodzi—wysokości 5 proc. oferowanej sumy na każdą poszczególną 
pracę w gotówce lub papierach procentowych, mających wartość pu- 
pilarną ustaloną Rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 28 gru- 
dnia 1926 r., a ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu Nr. z dnia 22,1 1927r. 

Firmy stawające do przetargu mogą złożyć ofertę na pracę w 
jednej lub obu lecznicach i w zależności od tego składają jedną lub 
dwie oddzielne oferty z dowodami wpłaty wadium w każdej kopercie. 

Termin składania ofert upływa o godzinie 18-ej dnia 5-go gru- 
dnia 1927 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem odńośnej rozprawy 0- 
fertowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom 
złożone po terminie nie będą rozpatrywane. 

informacie udzielane będą w godzinach biurowych od 9 do 15-ej 
w Wydz, Gospadarczym Kasy Chorych m, Łodzi, gdzie otrzymać mo“ 
żna również egzempiarz warunków przetargu Oraz ślepe kosztorysy. — 


KASA CHORYCH m. ŁOLZI 


(—) Dr. E. SAMBORSKI (—) F. KAŁUŻYŃSKI. 
Dyrektor, Przewodniczący Zarządu, 


EREHBALASKEYKOKAESANE AOR 
Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 22. Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja poda- 
je do powszechnej wiadomości, że zażądaoe zostały pożyczki na nie- 
ruchomości: N 

1. pod Nr. 789 pp: przy ulicy 28 p. Strz. Kaniowskich, przez 
Bławat Ryfkę, pożyczka pierwotną w sumie zł. 25.000.— 

2. pod Nr,.804-a przy ulicy. Wólczańskiej, przez R. Kinzlerd i 
innych, pożyczka dodatkowa w sumie zł. 100.000. 

3. pod Nr. 1832 przy ulicy Narutowicza, przez C. Szmułowicza 
pożyczka pierwotna w sumie zł. 175.000. 

4, dod Nr. $20-nnn przy ul, Konstantynowskiej, 
Cygielberę, pożyczka pierwotna w sumie zł. 120.000, 

5, pod Nr. 808-c przy ul. Zeromskiego, przez L. Wiślickiego i 
innych, pożyczka w sumie zł. 300.000, 

6. pod Nr. 787-m przy ul. Zielonej, przcz małż. Cola i M. Ła- 
skę, pożyczka pierwotna w sumie zł, 100.000. 

7. pod Nr. 78/T8-a przy ulicy Franciszkańskiej, 
Zajdenield, pożyczka pierwotna w sumie zł. 600 000, 

8. pod Nr. 789-i przy ulicy 6-go Sierpnia, przez A. Goldberga 
1 innych, pożyczka dodatkowa w sumie zł. 120.000. 

9. pod Nr. 232-b przy ulicy Nowomiejskiej, przez Abe Ginsber- 
ga, pożyczka pierwotna w surmiie zł. 100.000. 


lub 


przez Braci 


przez małż, 


10. pod Nr. 415-b przy ul. Południowej, przez Berka Krakow- 
skiego, pożyczka pierwotna w sumie zł. 150.000. 
11. pod Nr. 761-f przy ulicy Andrzeja, przez małż. Tobol- 


skich, pożyczka dodatkowa w sumie zł. 90.000. 

12. pod Nr. 289 przy ul, Ogrodowej, przez Braci Berman, po- 
życzka pierwotna w sumie zł. 90.000. 

18. pod Nr. 714 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Kałmanowicza, 
Lewina i innych, pożyczka pierwotna w sumiie zł. 160.000. 

14. pod Nr. 805-o przy ulicy Zakątnej, przez L. Lewina i Fisze 
ra, pożyczka dodatkowa w sumie zł. 160.000. 

15. pod Nr. 211-a przy ulicy Północnej, przez Szurka Mendla, 
pożyczka pierwotna w sumie zł. 110.000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
śtowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od da- 
r wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 
Ir. 2395, Łódź, dnia 19 listopada 1927 r. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 


JOBOOAGOGOGBREOBEGGOBOCOGQEOJBOGEE | 


Na zezon zimowy miun anor 
Ch omemninopgaa i ja jiha M7 
ad WĘ kości przedłojennei alise 
Rachat - tokum j „uza“ chong i 
oraz inne słodycze Cegielniana 9. 


Z. Angielewicz 


8 Narutowicza 3 


Tel. 59-18. 


Dr. 


H Szumacher 


choroby skórne 
weneryczne. 
przyjmuje codzien- 
nie od godz. 6—93 
po pol, wniedzie- 
le święta od 11 -- 


-g0 Sierpnia |. 
(Benedykta), 
3 R 


43-62. 


Ważne dla właścicieli nieruchomości! 


Szyldziki z napisem „Dzwonek do dozor 
*cy'*, „Dozowca* i wszelkie inne stale na 
składzie. Komplet 6 sztuk zł. 4— 


Zakład Grawersko-Pieczętarski 
D. Sztange. 


KOSCH 8/6 
Di RES o ih? 


rkowska 83, tel. 32-16 


ZZA 27 


„ry, drezyny, mebelki dziecinne, wózki dla lalek, 
mnóstwo gier towarzyskich 
oraz ozdoby CHoiniizowe 


po cenach 
UWAGA: Klinika lalek na miejscu. 


lei ' 
„g” 


== 3 
| enia 


„Raj Dziecięcy” 


34 ul NARUTOWICZA 34. 
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również samochody; rowe” 


poleca 


najniższych. 


w. bardzo ruchli- 
wym punkcie, w 
centrum miasta 


do sprzedania. 
Oterty poważnych 


'rellektantów do 
ladm. nin. pisma 
sub, HAKA”, 


EDMUND RADOSZYCKI-| 


kódź, ul. Kilińskiego 67, fel. 35-90. 


UWAGA! 


Skład mój został 
przeniesiony 
z ul. Napiórkow= 
skiedo 2 na ul. 
RZGOWSKĄ 1 
zaopatrzony w 
wielki wyoór: śnie- 
goówców, kaloszy, 
kapeluszy, czapek, 


~ 
OEG. 
AOC 


, ye, parasoli i różnej 
RORE A EN MA 
OZI nR ROCHA Życzam także c 
Kokoszkn i Borysgwi ir ch 
DÓGSZ DPYSZWICZ, lindry po cenach 

do szycia. niskich 


6-se Sierpnia 8. 


G. CWAIGHAFT 
Rzgowsxa 1. 


Biuro pró 
$ „informator 


Piotrńowsńa 110 
wznowiło swe czynności. st 
—— Ceny ulgowe dla członków p 
wszystkich stowarzyszeń, 9157 | gą 


fiiód 
czysto pszczelny, spożywczo-leczni- | $ 
czy, najlepszej jakości tegoroczny, 
wysyła po cenach reklamowych za 
pobraniem poczt. 3 kg. 10.50 zł,,| $7 
5 kg. 14.50 zł, 10 kg. 27 zł, 20 
kg. 50 zł. wraz z opłatą i blaszan- 


£ 


Pozbyć się bezpiecznie 
_ Arlreiyzimu 
i Reumatyzmu 


Reumatyzm jest to okropna bardzo roz- 
powszechniona choroba, nie oszczędza 
ani biedaka, ani bogacza, szuka swych 8 
ofiar zarówno w chacie jako też w pas tg 
łacu, Rozmate są postacie tego ciefe 
pienia, i wiele jest chorób określonych 
różnem mianem, a właściwie jest to 
tylko reumatyzm Występują albo bóle 
w stawach i w różnych częściach ciała, 
albo też obrzmienia skrzywienia rąk i 


kau ACZ OE i nóg, kurcze, kłucie, darcie w róznych 

MANOPERA 0 częściach ciała nawet osłabienie wzro- 

KZ pi - i$ ku—bywa często następstwem reuma- 
. 


Md Ju MAOŻDNYA À BIYE „oosconne sa przejawy choroby "as leż czne zę wszelkie 
A. Kretsen: rovoj i Li ohdny 


(| możliwe i niemożliwe s:0dki lecznicze, mikstury maście i t p. 
zachwalane na użytk cierpiącej ludzkości. Większość tych 
przy ul. Wólczańskiej 123 j środków nie są w stanie cierpienia wyleczyć, w najlepszym 
razie przynoszą one tylko chwilową ulgę. 
Rozpoczyna nową początkową a] s (0 w UŁ WIA dac 
: s : . „1 To co my proponu'emy — jestto nieszkodliwa ku.acja wodą 
grupę jęz, angielskiego i Kurs li-jgg -< -n -, EPEE Ą a SAT ` 
teratury polskiej (liurs matu- | $j mineralną, która bardzo już wielu cierpiącym przyniósła ulgę: 
ralny) Grupy wszystkich jęz. | (l Nasza uracja jest dosiionała i skutkuje szybko. 
czynne. Zapisy codziennie od 6-ej |% W celk zdobycia licznych zwolenników, postanowiliśmy każde- 
do 8 wieczorem. 9159—2]6 mu kto do nas napisz 
ak 5 2 24 ky przesłać zupełnie gratis 
4 nedżwyczaj interesującą i wielce pouczającą książkę zdrojową 
© a więc kogo męczą bóle, kto pragnie szybko, radykalnie i 
bezpiecznie pozbyć się swych cierpień niech jeszcze dzisiaj do 
nas napisze. 
August Marzke, Berlin-Wilmersdori Bruchsalerstrasse Nr. 5 
Oddz. 59, 9019 


PORE PAWETRE GERD B NDARECIAOCI TOTREB 
Nowe modele amerykańskich biurowych Dr. med, 


i podróżnych maszyn do pisanias p i k 4 l 


Chorobv nerek 
pęcherza i dróg 


aaa mA WR Vo 


Í Tee o EA IO ED o 
| Lekcje Tahców Nowoczesnych 
udz.elają dypl. nańqczycieluwie 


J, Jębiński i J, Weintraub 


w szkole Tańców przy ul. Zachodniej 53, 
Zapisy codziennie od 7 — 10 wiecz 
Kurs 12 zł. Waruuki do godne - 


są ideałem w stosunku do tego, co 
dotychczas w tej dziedzinie wypusz 
czono na rynek. Wokoło, zamkniętet! 
Estetyczny, piekny dru! Niedoścignio+ 


Biegla 


na trwałość! Lekkie uderzenie! MOCZOWYCH, 
s . Ponad 41.000.000 w użytiia! Przyjmuje od 4—7 
Ząda:cie bezpłaiuej demoustrancji Ro- |. Nawrot 8 
| Najpraktyczniej- yala, nim kupicie inny łabrykat, | Telefon 19-0% 
. sze podarki AU samo polecam moje, wypróbowanej = 
SM i p 1 TAR jakości, szwedzkie arytmonetry „Fae 
poszukuje area praktyk gwiazdkowe cit“ i amerykańskie piszące „Burros Doktór 
lurowej. j! ughs="eortabie'- maszyny do dodawania n 
Oferty sub „J. A.* do || Wyprzedaż wszelkich innych systemów maszyn do pisania p (l W FR 
słodu Głosu Polskiego“ po bardzo niskich cenach. 4 U 
Piotrkowska 106. Z | Skład maszyn do pisania. istn, od 1908 roku | Piotrkowska 51 
i ADOLF GOLDBERG cl peront 
Piotrkowska 72, gm. Grund Hotelu, telefon 37-54 sójka U za 


włosów 
Przyjmuje od 9 = 
12 1 4—>8 
Dla Pań od 4—6 


| 


| 
| 
f 


KUPIĘ 


DOMEK 


z ogróde 
Kiem za go 
tówkę 


ŚLIZGAWKA! 


Przyjmuję łyżwy do ostrzenia, repero- 

,wania i niklowania. Wytwórnia sanek 
sportowych, ram rowerowych, jakoteż 
| -Tzeróbka starych typów ewent. zamia- 
| na przy dopłacie. 


L TALER, Główna 36. 


Piotrkowska 50 
— Telet 21-56 — 


NC 


Podać r zmiar, 
cenę i adrespod 
„Przy tramwa 
ju" do „Głosu”, 


EE 20H 
» 


przyjmuje ogłosze= 
nia do wszystkich 
gazet w Polsce i za” 
na dogodnych warunkach. 


"wau 


APEL do PAŃ! 


; M : A, 4028 x "R U Ar AA 
9 aa | 2.,,. „ A jednak najtaniej jest tylk 


w firmie 


„SOIERIES 


Piotrkowska 90. 


Wielka doroczna 


Wyprzedaż trwa 


JEDWABIE, 
WEŁNY, 


VELVETY, 


RESZTKI ceny niskie 


dotąd nienotowane 


5 
© 
Ogloszenie. 

Na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
Akcjonarjiszów Spółki Akcyjnej: -Przemysł Włókienniczy BRACIA 
ZAJBERT w Łodzi z dnia 25 Stycznia 1927 r. oraz stosownie do po- 
stanowienia p. p. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, ogło- 
szonego w numerze 259 Monitora Polskiego z dnia 12 listopada 
1927 r., ogłasza się niniejszym SUBSKRYPCJE NA Il ZŁOTOWĄ 
EMISJĘ AKCJI na warunkach następujących : ~ 

1) Kapitał zakładowy Spółki podwyższa się o Zł. 400.000.— 
czyli do Zł. 1 000.000.— przez wydanie 20.000 sztuk nowych akcji 
na okaziciela nominalnej wartości Zł, 20.— każda. 

2) Pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy właści- 
cielom akcji poprzedniej, w stosunku do ilości posiadanych akcji. 
Dla wykonania zaś prawa poboru określa się termin sześciotygodnio- 
wy od daty niniejszego ogłoszenia. 

3) Kepartycji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze, 
z tytułę posiadania prawa pierwszeństwa, się nie zapiszą, dokona 
Zarząd Spółki według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, 
który nie może być niższym od ceny emisyjnej. i 

4) Cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjona rju- 
szów, którzy wykorzystają prawo poboru, określa się na Zł. 22.—, 
z których Zł. 20.— przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś, 
po pokryciu kosztów z emisją nowych akcji związanych, na kapitał 
zapasowy. 

5) Pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom, akcje 
nowej emisji zostaną zrównane z dawnemi z chwilą wpisania pod- 
wyddzenia kapitału zakładowego do rejestru handlowego i uczestni- 
czyć będą w dywidendzie od dnia l-go stycznia 1927 r. 

6) Całkowita spłata kapitału zakładowego oraz zapasowego 
winna by” uskuteczniona do dnia 12 listopada 1928 r. 

7) Akcje v-wej emisji będą wydane subskrybentom w ciągu 
2-ch miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji. 


Przemysł Włókienniczy 
BRACIA ZAJBERT w ŁODZI 
9170 Snółka Akcyjna. 


alii A 


Zakład Rysowniczy | 
i Malarstwa Ręcznego 


M. Szwarcowski 
w Łodź) Narntowicza 36 tel, 35-25 


stale na składzie wielki wybór 
najnowszych wzorów do haftu 
ręcziiego i maszynowego. 
Ceny konkurencyjne. 
8800—4 


ALINIRA 
Położniczo - Ginekologiczna 


Dra med. S. DRUBBINA 


6-go Sierpnia 15-17, tel. 53-10, 
lili klasa. 574 


Dłapoletnia pracownia sukien 


2: MARJA“ 


ul. Konstantynowska Nr. 33, 
mieszk. 2 poleca wykwintną pracę 
sukien po cenach przystępnych. 


ami. ma Taiki GN 


Krawiec damskKi 


CH. WOIDYSŁAWSKI 


Traugutta NI. 4. 

Żawiadamiam  Szanowną Kli- 
jen eg iż otrzymałem: najnowsze 
modele paryskie i przyjmuję okry- 
cia po cenach przystepnych. Wy- 
konanie pvuktualne. Specjalista na 
roboty futrzane. 9175 


NM M 


Dr. St. Bibersal 


Moniuszki 11 tel. 63-22 


przyjmuje od 8—10 rano i 5—8wiecz. 


choroby skórne i wonegyemes 7 
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Cz de się niezdrów 
zmierz przedewszystkiem 
temperaturę cieptomierzem 


ale z ochronną marka, 

która gparpołyję za (Krafier) 
dokładność, czułość i precyzyjność 
w wykonaniu. Prosimy zwracać uwagę 


na powyższą markę ochronną, gdyż 
w sprzedaży zajdują się również falsy: 


fikaty. 
BARNZAGEGAAZE M 


Pianino 
zagranicznej marki „„Perzinać 
w bardzo dobrym stanie zaraz 
do sprzedania, A dres: Plac Dą- 
browskiego (Targowy Rynek) nr. 3, 
m. 8. Codziennie od 11—4 po psi, 


OTWOCK. 
ul. Królixowska 12, 

willa ,Wertheimówka*. 
„Dom Dziecka“, B. Fruchtówny, 
Pensjonat dla dzieci od lat 4<ch do 11-tu 
przedszkole i lekcje zbiorowe w zakre- 
sie niższero gimnazjum. Sciśle ogra- 
niczona liczba dzieci. 
miejscu. 


Miód czysío pszezelny 


tegoroczny, kuracyjny, najlepszej ja- 
kości wysyła za pobraniem pocztowem 
wraz z opakowaniem i opłatą pocztową 
brutto 5 kd. Zł 15, 10 ka. Zł 47, 
2 kg. Zł, 55. A, Lówensohn, Tarnopol 
Ruska 37, 8646— 4 


Informacje na 
61-6 


ZAROPANE 


ul. Chałubińskiego. 


Pensionat „JURAND“ 


wł. Helena Hanemanówna 


przymuje osobiście zamówienia do dn. 25 b. m. 
w Łodzi, Piotrkowska 10, II p., front, w go- 
dzinach od 5—7 popoł. 9081—3 


IE 


TELEFON 
24-42 


LEKTRON 


[44 
ŁÓDŹ, SiEnriŁwmcza 39 | 
SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 


34 p. f ALASKA“ 
19 Piotrkowska 19, tel. 62-23. 
poleca c 
FUTRA pg. najnowszych modeli, 
Ma składzie wielki wybór sKórek 
po cenach przystępnych. 


sA UWAGA; Pracownia kuśnierska na miejscu przyjmu: 
je wszelkie roboty wchodzące w zakres kuśnierski 


UTRA 


wszelkiego rodzajn w surowym i gotowym stanie 
po CENACH PRZYSTĘPNYCH polecają 


c 


B-cia F. i J. PIETRUSZKA 


Zielona telef. 42 58 


róg Piotrkowskiej, 
UWAGA: Pracownia kuśnierska na miejscu 
wykonywa wszelkie roboty kuśnierskie. 


KLINIKA 
położniczo-chirurgiczna 


D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- 
Kurjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma 
| Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 18-57, | 
Ii II Klasa. 


AaAmbulatorj um, 


A man w, Dreźnie. Gimnastyka hygieniczna. 


| Kompozycja. Studja ekspresyjne. 


Płatki owsiane | 
Quaker Oats 


Pod względem ilości kalorji, 
zawartości witamin, oraz 
substancji białkowych i maes 
oznych górują nad wszye 
stkiemi innemi pokarmami. 


= lekarzy specļalistów 1 gabi- 
L ecznican. lekarsko-dentystyczny— 


„SANITAS“ 
Cegielniana 29, tel. 44-51. 


Przyjmują nast. lekarze- , Dr. Lewinsonowa 


specjaliści: Dr. Laski 
Dr. Engel Dr. Sz. Małowist 
Dr. Frid Dr. Mortkowicz 
Dr. Gersztajn Dr. Prybulski 
Dr. Gutsztadt Dr. Ha Rakowski 
Dr. Imich Dr. G. Rozenberg 
Dr: lzygsom Dr. Rozenblattowa 
Dr. Kacenelson Dr. Szajerowicz 
Dr. S. Kantor Dr. A. Sztajnberg 
Dr. Lewinson Dr. l. Sztajnberg 


Lekarze-dentyści: 
Cukier Krenicka-Cypin 5 
Erinsztajn=Harkawi Szacka 8741—6 
| Analizy moczu, Krwi, plwocin it d 


-m £ó0zka Chem. Farbiarnia i garbarnia Futer 


W. Schónmana, wodańska 8 


fr, I piętro, 
przyjmuje do farbowania wszelkiego rodzaju futra na 
modne kolory oraz odświeżanie na kolory pierwotne 
ı podług najnowszego systemu Lipskiego, 
Kolory trwałe. — — Ceny przystępne. 
Czyszczenie białych futer. 6152—1 


Niezbędny dla wszystkich! |! 
Tylko za Zł. 2 z przesyłką 


Momentalny automatyczny licznik—wielka ekonomia 
czasu. Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wyli- 
czać procenty. Niezbędny dla wszystkich instytucji, 
przedsiębiorstw, nauczycieli, uczących się, biuralis- 
tów, kasjerów, buchalierów, wszystkich urzędników i 
t p. osób. Dostępny dla każdego bez straty czasu i 
energji jak również bez specjalnego przygotowania 
się. Daje gotowe rezultaty mnożenia, dzielenia i wy- 
liczenia procentów automatyczną szybkością czytania 
W wypadkach potrzeby momentalnych obliczeń jest 
niezrównany. 

Cena tylko 2 zł. z przesyłką 

ć Listy i przekazy adresować 

Warszawa, ul. Leszno 27 tel. 171-28 


„„Autolicznik* 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


D-r MARJI LEWIKSONOWEJ 
Cegielniana 6 m., 3, telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie detektów cery, Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtluszczające, 
Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, 
Elektroterapja, Sollux. Godz. przyjęć od 10—7. 
Dla panów od 2—4 
Nowootwerzony dział chirurnji estetycznej i 
dział łizykalnej teramji pod kierownictwem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyj. od 12—2. 7591 


Zatwierdzona przez M-stwo W. R. i O. P. 
Szkoła gimnast. i tańca estetycznego 


Ireny Prusickiej 


dypl: absolwentki szkoły rytmiki i plastyki Mieczyń- 
skiej i Hulanieckiej w Warszawie oraz Mary Wig- 
Rytmika 
perkusyjna. Taniec zbiorowy i solowy. lmpowizacja. 
Klasy dla pań, pa- 
nienek i dzieci od lat 5-ciu, (z zabawami i kąpielą). 
Klasy zawodowe dla przyszłych nauczycielek gimna- 
styki i tancerek. Informacje i zapisy w nowym loka- 
lu szkoły Karola 4 front parter (przy rogv Piotrkow- 
skiej), codziennie od 5-ej do 6-ej oraz w Sekretarja- 


cie Piotrkowska 57 od 12 do 1) tel. 14-84. 


Piotrkowska 63. 


Tel. 41-25. 


Piotrkowska 100 


zupełna 
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Cikwioacia 


z powodu przeniesienia Ina 


feresu do własnego domu 
przy ul. Piotrkowskiej 160 


ca 


1000 sztuk koc, 


zostanie do ostatniej sztuki wyprzedane 


zapas fowarów: 
około 2500 metrów na suknie, garnitury, palta It p. 
3000 ubiorów damskich, męskich i dziecinnych 


2000 sztuk damskiej bielizny, fartuchów it. d. 


5000 par pończoch damskich I dziecinnych 


kołder,. firanek It. p 


ceny od 25-50 taniej 


Najlepsza okazja do 
zakupów świątecznych 


JULJUSZ ROZNER 


Piotrkowska 100 


liczy 
ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA | WYCHOWANIE) R ALOSZE 


NIEMKA 
(Reichsdeutgche; udziela konwersacj i 
prowadzi lekcje interesująco i zapew- 
nia szybkie postępy. Oieriy Piotrkow- 
ska 61, pierwsze piętro, tront, m, 5 

90735—5 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji. Zapóźnionym — metodą skró- 
coną. Gdańska mr. 23, m, 2, front, [-sze 
piętro. 199—] 


aj 


RUTYNOWANY NAUCZYCIEL 
udziela lekcji i korepetycji. Miesięcznie 
25 zł. Piotrkowska 189, m, 9. 171—1 


m, 
ką 
i 
K 


bDXADE i MIESZKANIA 


4 ám aM 


DO WYNAJĘCIA 
sklep 1 pokój z kuchnią, nadąjący się 
"a każdy inieres. Grabowa 24. 9121-2 
POSZUKUJĘ 
pokoju w centrum miasta. e Wejście z 
klatki schodowej, Of. sub. „Umeblowa- 
ny“ do administracji. 130—1 


2 |-— 

kj É j n f 

| KUPNO i SPRZEDAŻ | 

ę pończosznicze 
SKLEP 

izeźniczy do sprzedania. Zamenhoła 

N 14. 9053—4 | nr. 59. 
PLACE 

w Kałach. przy przystanku tramwajo- 

wym (Łódź - Aleksandrów) do sprze 


dania. Informacje: Chajimowicz, ul. Pań-j 


ska nr. 13, 202—1 


——— 


PIANINO 
zagraniczne, salon i otonianę mokieto- 
wą sprzedam. Ulica Główna nr, 31,. m. 
56, 174—1 


SPRZEDAM 
dom murowany o 12 mieszkaniach. Bli- 
sko stacji Chojny, uł, Marsem" nwska 
32, m. 4, i 


s 


Ogłoszenia drobne licza Sie ro 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
się podwójnie. Najmniejsze 


śnieśowce 


Peig > 


SSE 
najlepsze gatunki 
najtaniej 


Adolf BOKŚLEITNER i S-ka | 


Piotrkowska 149. 


STOŁOWY 
w dobrym stanie do sprzedania, Kiliń - 
skiego 48, m. 7, od 14 do I6-ej 75—%3 


a MA M mA 


Z POWODU WYJAZDU 


—— 


Luti Fak 


Choroby skórne 


Nawrot 7. 


10—12 i od 5—7. 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6, 
Teleton 45—49. 
Chor. skórne 
i weneryczne 
Przym. vd 8—I.00. 

12-2 i od 7—8 w. 


BAUM 


Cegielniana 53, 


od 11 20—1,50 pp 


damskie 


męskie 


V Bogaty wybór 


RyskKie od zł. 13.— z najl gabard. zł. 25.— 


i weneryczne 


Tel. 28-07. 


Przyjmuje od 


yp Na 


Dr. med. 


powrócił. 


a ma 
Dr. med, 
JULJUSZ 


chor. kobiece 
i akuszerja 


tel. 62-05 
przyim. od 5—5 
W klinice 
Ogrodowa 10 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SPRZEDAM 


sumę hipoteczną 8.000 rubli. Pierwszy 


numer. Wiadomość: Stefan Wojewódzki, 


Piotrkowska 74. 189—1 


t 


| DONIGSIENIA ROZM. | 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
6532—0 


ska 92. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spondencyjne prot, Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42. hursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali 
grafji pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
niemieckiego Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospestów, 
8402—10 


DLA 
mego siosirzeńcą. iutelig,, przystojne- 
go, muzykalnego, lat 50, oticera rezer- 
wy, na dobrem samodzielnem stano 
wisku poszukuje majętnej partji. Panny 
w wieku od 18—28 lat, intelig., wylisz- 


sprzedam sklep kolonijalno - spożywczy, tałcone, muzykalne. zechcą swe zglosz 


dobrze prosperujący, w śródmieściu, 
przy sklepie pokój z kuchnią Oferty do 
„Głosu* pod „P. GM, 180—3 


MASZYNY 
„Sztrykop* z aparatami, 
renderki cylindry do różnych maszyn, 


oraz reperacje. Sprzedaje za gotówkę i 
na spłaty. A, Nebelski, ul. Sienkiewicza 
173—1 


PIĘKNY DYWAN 
zagraniczny, ciemny „Tournee* 3x4 mtr. 
zaledwie kilka miesięcy używany — jest 
z powodu Śmierci do sprzedania za zł. 


1.800. Oferty.pod „Dywan 200* do „Gł.|8 


Polskiego", 182—1 


KARETKĘ 
sanki, resorkę, bryczkę, kożuch pokry- 
ty, dlugi, rolwagi sprzedam, Kilińskie- 
do 52. 9155—2 


—omunm— 


TANIO 


do sprzedania Radjo - odbiornik 4-lam- | 
155—1ipowy, ul. Zawiszy 18, w sklepie, 197—l1 


zr | SA 


wraz z totogratją, którą się pod słowem 
zwraca, skierować do „Gł. Polsk.* pod 
„74716* Pośrednictw, rodziców lup 
krewnych mile widziane. Dyskrecję 
zapewniam słowem honoru, 83-—4 


PRZYJMUJĘ 

do haftu ręczneco sukme, bieliznę, 
ażurki, tilet na kapy story. Marculies 
Kiliiskiego 46 tr. 8482— 1 


a 


HURTOWY 


FUM i 


PERFUMERJA 
„KOS 


ŁÓDŹ, 
Piotrkowska 60. 


„SALON D ART" 


ul, Konstantynowska Nr. 2. 


MYDŁA  TOA: ETOWEGO, 
KOSMETYKOW KRAJO- 
WYCH * ZAGRANICZ «YCH FABRY 


fr 


BS" Na sezon zimowy i balowy 


OBUWIE 


Ostafni krzyk mody! Ostatnie nowości w brolzatach! stan! krzyk mady! 


Leny przystępne! Kalosze i Śniegowce Modeli nie wystawiamy! 


światowej sławy 
c | Obuwia f. 
i dziecinne M „Man Type* it, d. 


yF: Li Popper 


Artyst. Zakłady Fotograficzne 


czas Krótki 


Uwadze Pan! 


Zawiadamiam Sz. P., iż po 3-miesięcznym pobycie w. Paryżu, po- 
wróciłem i objął em 
| kierownictwo SALONU DAMSKIEGO 
przy ul. Piotrkowskiej 17 (w podwórzu). 

Z poważam em JÓZEF, b. pracownik f „Marjan“ 


Strzyżenie i ondulacja pg. najnowszych modeli paryskich. — Farbowanie 
we wszystkich kolorach oryg. L'oreal Henne, 


Wykwintny manicure wyKkKonuje p. SALA. 


medai Obuwia 


Waka W 


„SZTURA” 


Zamenhofa Nr. 1. 


wykonują zdjęcia 
po cenach zniżonych. 


6 pocztówek 5 zł 


gi" || -- 


Ceny przystępne. 


Geny zniżone od ZŁ 50 do Zł. 25. 


Warszawski Magazyn Obuwia 


KROJU, SZYCIA, 
pasowania, wyucza pracownia ubiorów 
damskich, dziecinnych. oraz bieliźniar- 
stwa, haitu, tiiet, Uczennice praktykują 
na materjaie, mogą sobie uszyć ki.ka 
sztuk bezpłatnie. Zeromskiego 75, m 52 
il wejście parter. 8485 — 1 


į = GIEGDA PRACY : | 
MŁODY 


energiczny czlowiek poszukuje posady 
kasjera lub magazyniera. Na żądaniu 
zlozę kaucję. Keierencje pierwszorzę- 
dne. Oierty skierować do admin. „Uiło- 
SA Sub: abe AM ES v094—5 


TAPICER - DEKORATOR 
przerabia meble, zakłada firanki, przyj- 
muje obstalunki na tapczany,  kozetki, 
materace i klubowe garnitury, podług 
najnowszych modeli, po niskich cenach 
i na raty, UWAGA!!! — Tylko ulica 
Cegielniana 64. 186—1 


WYKWALIFIKOWANA 


krawcowa przyjmue okrycia damskie 


na dogodnych warunkach. Wykonanie 
pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne. 
6-go Sierpnia 54, Helena 923—72 


KRAWCOWE (SZWACZKI) 
zdolne do fartuchów potrzebne od za* 
raz. Zdgioszenia osobiste: Józet Hajek, 
Piotrkowska 82. 4040—3 


POSZUKUJĘ 


wykwalifikowanych stolarzy  (meblo- 


wych) samodzielnych. D. Burakowski, 
Łódź, Prez. Narutowicza 24, (Dzielna). 
i 407 | —3 


SKŁAD 


PER 


Wytwórnia 
Piecy i Kuchen 
Przenośnych. 
nagrodzona na wy- 
stawie Gospod,Hv- 
gienicznej w Łodzi 
dużym srebrnym 
medalem. 
„Hoźminsk'”* 
Główna 51. 


MOS” 


Telefon 15-22. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


„|się o łask, zwrot do adrwin 


x J. Naglera Piotrkowska 109, 


na ilość wyrazów 


1 zł 50 groszy. 


MŁODY TECHNIK-DENT. 


poszukuję posady. Łaskawe oterty dò 


Yu70=5 


„Głosu* sub „Techn. 
pomier W KL» . bfus 


PRAGNĘ 
spędzać wolne chwile w towarzystwie 
młodej, inteligentnej, nieprzesądnej pani, 
miemki lub izraelitki. Oferty do admini- 
stracji dla „Inteligentny“. 203—1 


ZAGUBIONY . } 
został weksel z wystawienia B-ci Pen- 
dzel na zlecenie firmy Wieluński i Stras‘ 
berg, płatny 4 grudnia w Gnieźnie, ul. 
Mieczysława 39, na sumę zł. 160 —, 
Wszelkie ostrzeżenia poczynione są. Zna 
lazca jest proszony o zwrot takowego 
do firmy Gelassen i Kazimierski. Piotr- 
kowska 114. 158—1 


—— Mm — ——— 


Z KURSÓW ZAWODOWYCH 

A. Kopydłowskiej, — Celem uprzystęn- 
nienia nauki niezamożnym uczenicom, , 
dnia 22 b, m. rozpdcznie się kurs krolu, 
szycia, bieliźniarstwa i robót ręcznych, 
przystosowany do użytku domowego. 
Opłata 10 zł. miesięcznie, Zapisy w kan 
celarji kursów, Piotrkowska 154. 200—1. 


BEZPŁATNEJ | 
posady praktykanta biurowego posziku- 
je student wydziału finans.-ekonom. O-' 


ferty sub, „Darmo“ do „Głosu“, 239—1 
WYKWALIFIKOWANE 


hafciarki potrzebne do wykwintnej dam- 
skiej bielizny. Zgłaszać się ul. Andrzeja 
nr. 46, parter, front, 206—1 


m 


POTRZEBNA SŁUŻĄCA 
do wszystkiego — do dwojga osób, zna 
iąca się na kuchni, od 1 grudnia. Wia- 
domość: Karola 38, u p. Sachs.  198—3 


== — 


FRYZJERKA - MANICURZYSTKA 
poszukuje pracy w zakładzie fryzjer- 
skim. Oferty pod „Fryzjerka" do admi- 


nistracji „Gł. P“, 190—1 
| ZAGUB. DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
legitymację nauczycielską na nazwisko 
Julja Ciszewska, wydaną przez Okręg 
Szkolny Łódzk! za Ne 7425, Uprasza 


flt==.-M 


i 


12 20.X! — GŁOS POLSKI — 1927 DODATEK _WĘGLOWY 
DR. , 
Dr. iógd 
Józef A 
"wsti) Od jutra Uy 
okulista Chorob: 
przyjmuje chorych ne i wt: 
W Lecznicy Leka- n 
rzy Specjalistów za 
przy ul. omivo i 
Piotrkowskiej 17 7 s Przyjmuj 
(Il podwórze) i od 
codziennie . i Panie © 
od 2—5,30, 
Doki» 
Dr med. A H Wany ye 
Stu e] i j Zachodni 
Sh (Cegieln'"; 
Szkolna 12 Ki E ok Ze! 
Choroby skórne, Choroby 
włosów, wenerycz* i wene 
ne i moczopłciowe jj ek 
leczenie światlem 3 va 
(Roentgen, lampa P e ; Przyjmuj” « 
kwarcowa), t b d —2 |] » 
Elektroterapia. rwac e Zie nasza w niedzie' 
Keanen) ir i ta od 
po pol. 10 
wieczór. Bpa 
Geny lecznic pocze 


or. med, 


fóżaner 
Dzielna 9 
Tel. N 28-95. 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czoplciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kaln'a dia Pań! 


RESZTEK i TOWARÓW 


W. Religi 
Choroby skorne 


i wener yczne 
przeprowadził się 


na ml. Mw 2 


do 10 r. 1—2 i 
4—8 
Dla pań Spec. od 
godz, 4—5 po poł. 
dla niezamoy ch 


Ceny lecznic, 


DR. MED. 
p Dr. med. 
Zygmunt 
Pr. Narutowicza 25 Datyner 
Uzieina P O Urolog. 
teloton 44.10. Choroby nerek, pe- 
Choroby nerek, pę:* cherza i dróg mo- 
cherza i dróg mo- y czowych, 
czowych. Przyjmuje od 1—2 
Frzyjmaje ród 5-8 w 
od 1-2 4—8 
FR E a x y Piramowieza 11 
gs Ee FAZA r dawn Olgiñska). 
sd, iż 4 Tel. 48-05. 
MSN 
1218 Dr. med. 
ped kór». 
'w we” 
is > é 0. Kantor 
czem Specjalista chorób 
Te kw 008, =C1A Í skórnych, wlosów 
i promienia: Ro- EJ (Z) | wenerycznych. 
entgena, Gabinet Rentge- 
nowski (Lampa 


Przyjmuje od 9—2 
lod 4—8. 


Dla pań od:4—5 od- 

dzielna poczekal 

A nia. 

Zawadzka MG i, 
tel, 25—58 


Pierwszorzędny dam- 


ski zakład krawiecki N. Rozentw alg 
ul. Wschodnia Nr. 40. 
| Poleca na sezon jesienny i zimowy 
najnowsze modele paryskie 
|iakoteż przyjmuje kostjumy i palta, 
Za kosijum 40zł. za palto 30 zł. 
Wykwintne wykonanie. Specjalista na 
futrzaną robotę. Proszę się przekonać. 


Vipis 
+ 


e 
niegowce 
Tretorn szwedzkie 
Kwadrat ryskie 


Institut de Beautć 
Anna Rydel 


(Diplomće de I'Universitć de Beaute 
nowak Ô i „Cedib* Paris) 
epege > 20.00 Cegielniana 19, m. 8. 


Sniegowce dziecinne Od zt. 15.00 


KALOSZE: Męskie, damskie i dziecinne 


Skład śniegowców i Kaloszy, 
Æ ANTULIS*" 
w kodzi, ul. Ogrodowa Z (róg Nowomiejskiej) 


Telefon 61-96. 


Choroby skóry i włosów. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, wą- 
drów i wszelkich defektów cery. Spe 
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające, Usuwanie włosów 
elektrolizą Elektroterapia Solux 
Przyjm. od1Q0-©i do 8-ei wiecz 
Ulgi dla pracujących 9002 


$9*990000+35090© 


"SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


Pantofle I. SZWAFCMAN 
por Narufowicza 42 (sklep frontowy) 
i Telef. 66-31 

„4 para wą! | poleca gotowe futra damskie i męskie 


oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po cenach przystępnych, na do- 
godnych warunkach. 


Obejrzenie nie vbo wiezuje 


x 


Przyjmuje się reperacje śniegowców i kałoszy 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy 
nosi w Łodzi zl. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
syłka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 


Prerumerała 


Piotrkowską 15. 


do kupna. 


kwarcowa). Przyj- 
muje od 5—1 i od 
6—8, pań 5—6, 
Ewangelicka 2, 
róg Piotrkowskiej 
tel. 29-45. 


Zarząd Towarzystwa „OSWIATA* 


podaje niniejszym do wiadomości że doroczne 


Zgromadzenie ogólne 


członków Towarzystwa odbędzie się w poniedziałek dn. 28 listopada 
rb. o godz. 6 wieczorem w pierwszym terminie, względnie tegoż dnia 
o godz. 7 wiecz. w drugim terminie w lokalu Towarzystwa, ul. Ks. 
Skorupki 18. 

Stosownie do brzmienia $ 23 statutu Towarzystwa Zgromadzeniu 
odbywające się w drugim terminie jest prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych członków Towarzystwa. 


Zarząd 


Wszystkich wierzycieli firmy 


M. OSTROW iC 


Warszawa, Gęsia 6, 


wzywamy do bezzwłocznego zarejestrowania swoich pretensji w na- 
szem biurze. 

Chodzi o akcję, wszczętą przeciwko wymienionej firmie, a obej- 
mującą zarówno członków jak i nieczłonków Stowarzyszenia, 


Stowarzyszenie Fabrykantów Przemyski Wók emniczego 


w Łodzi, ul. Zachodnia 68, tel. 23-55. 


Ogłoszenie za wierszfmilimetrowy: 1 szpaltowy 


J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 Szpait. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szoalt. — Ojłoszenia zarę 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zás drm 


zadrdnicznych o 100 procent drożej 


kedáakior;: Gustaw WEBSETCUŁL. 


„Wvdawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. Odp 


eo a 
' drukarni _GłosyzOlSKIeJO* PIOLKOWSKE% w 


BOŹOZY SZYN NOSA 
| 1 aa NE Tay — mk mao ay 


POŁODZ 22 
20 listopada 1927 roku 


PANEK TOTO KALE WZORCA 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


O RENOŃZNZYECNA NIE: | 


J 
DA ŁODŹ 2E 


20 listopada 1927 roku 


ZZOZ 


DODATEK LITERACRO-SPOŁECZNY 


Hamletyzm Cezarego Baryki 


Przypadająca w dniu dzisiejszym 


romskiego czyni niniejszą pracę szczególnie aktualną, 


Najmniej zadowolnił społeczeń 
stwo koniec poematu... Nie dlate” 
go. że Cezary Baryka kroczy na 
czele demonstracji robotniczej, 
gdyż. jak trafnie zaznaczył je” 
den z krytyków. obecność Lul- 
ka jeszcze nie decyduje o komu- 
nistycznem zabarwieniu całego 
tłumu. Zresztą, gdyby nawet Ba- 
ryka stał się komunistą — tru 
dno z tego tytułu mieć urazę do 
autora. Skoro komuniści, jako 
tacy, istnieją, to winę tego pono” 
si raczej samo życie, niż ten, któ- 
ry jest j powinien być wyłącznie 
jego bardem. s 

Chodzi o coś zgoła innego: ko- 
niec powieści bezwzględnie po- 
zostawia wrażenie czegoś nieo“ 
kreślonego, niedokończon=go... 
Autor jak gdyby nie wypowie- 
dział myśli do kofńica i przerwał 
pracę na poczatku nowego roz 
działu. Stąd też 1 wszystkie 
pogłoski o zamierzonej przez Że- 
romskiego drugiej części powie- 
ści. 

Powtóre: jeżeli Cezary Bary- 
ka wahał się į namyślat tak dłu“ 
go — bo w ciągu całej powie- 
ści — zanim wziął pod rękę Lul- 
ka, jeżeli Cezary kilkakrotnie 
zmieniał swoje poglądy i przeko» 
nania — skąd mamy pewność, iż 
wyznanie polityczne młodego po 
laka, kroczącego na czele, daimy 
na to. komunistycznej demonstra 
cji, jest właśnie jego ostatecznem 


druga rocznica śmierci Stefana Że- 


zastosować możemy znane po* 
wiedzenie Brandesa: 

„Kochamy Cię jak brata! 
Twój smutek jest naszym. twe 
oburzenie — nasze, twój dum- 
ny umysł? mści się za nas na 
tych, którzy panuią nad ziemią 
i zapełniają ją swą próżnością. 
Znamy twą bolesną troskę...* 
(Brandes. Charakter. literackie. 

Szekspir „Hamlet”). 

Najdobitniej zaś dowodzi pokre 
wieństwa Cezarego Baryki z 
każdym z nas szereg trafnie uję- 
tych psychologicznych. że tak 
powiemy. momentów. które uwv“ 
datniają powszednie słabostki Ce 
zarego. 

Rzeczywiście: Kto z nas nie 
przeżywał i nie odczuwał owych 
myśli i cierpień Cezarego. gdy 
zdawało mu się, że sens, istota 
cała rewolucji j walki z nią — 
ześrodkowały się nagle dookoła 
— owej małej walizki ojcow- 
skiej? 

Kto z nas nie czuł, jak śmiesz- 
nem jest na zgliszczach myśleć o 
swym drobnym dorobku i kto z 
nas nie miał jednocześnie świa- 
domości. że drobne nasze bogaz- 
twa obchodzą nas w tej chwili 
więcej. niż cały ginący Świat?... 

Na pierwszy rzut oka wyda 
nam się naiwną myśl następują: 
cych wierszy: 


„Dążyli tedy, obadwaj teraz. 


dzu nad grobem Karoliny Bary- 
ka 


„Jeść możemy pospołu. ga- 
wędzić, urżnać się również, bo 
ksiądz to lubisz i znasz się na 
jakości potraw i wartości na- 
pojów lepiej odemnie. Ale skąd 
że pretensja, żeby z takiemi 
kwalifikacjami rządzić tak sub- 
telnym organizmem, 

| 


jak ludz- 
kie, jak moje sumienie?“ 
(Przedwiośnie* str. 281). 
„Znamy — mów: Brandes o 
Hamlecie — ..twój wielki ból, 
gdy czujesz, że masz przecięty 
ów nerw, który PN TEE] 
myśl w czyn zwycięski... * 
Baryka zdradza i pod tym; 
względem bliskie pokrewieństwo 
duchowe z Hamletem — prototy* 
pem najlepszego z powszednich. 
zy. nie przypomina nam bo- 
wiem Baryka dobrze znaną każ- 
demu z nas tęsknotę za czynem 
wtedy właśnie. kiedy nie wie się 
zupełnie, co czynić, gdy w wiel- 
kiej rozterce duchowej 


przypo- 

mina sobie 
».. jedno zdanie z Platona. z 
„Obrony Sokratesa“, którą 


jeszcze: tak niedawno w bakiń- 
skiej szkole tłomaczył: „Odzy* 
wa się we mnie głos jakiś we- 
wnętrzny, który. ilekroć się 
odzywa, odwodzi mię zawsze 
od tego, cokolwiek w danej 
chwili zamierzam czvnić. sam 
jeden nie pobudza mię do ni: 
czeg0d. 
(„Przedwiośnie* str. 367). 


Ta myśl, która ustawicznie mą- 
ci umysł każdego z myślących 
często tropiła, znać, i Cezarego: 

„-a myślał o tem, że wszystko 

jest niepewne, dorywcze, prze- 
mijające, podległe bestialskiemu 
zniszczeniu. . 


_ . - - . u 


Zycie ich całe było jakowąś 
śmieszną pomyłką, krwawem nie- 
porozumieniem. 


A ci tutaj wszyscy są tak pe- 
wni swego. Do licha! Nic nie 
widzieli, co jest, co bywa na 
świecie, ateraz są pewni swego. 
Czemu oni są tacy pewni, gdy 
pewnego na Świecie niema nic. 
Tak strasznie nic. On, jeden 
przecie, Cezary Baryka, własne- 
mi oczyma zobaczył, jak pewne: 
go nie nic niema „n“ 


(„Przedwiośnie*. Str. 173) 
Te wspólne momenty psycholo- 
giczne są nićmi, które nie tyle 
bezpośrednio łączą Cezarego Bary- 
kę z Hamletem, ile z każdym my- 
ślącyn. indywidualistą i stąd już 
pośrednio z owym wielkim potom- 
kiem Prometeusza. 


Późniejsze potomstwo niebiań- 
skiego bohatera nieśmiertelnej tra- 


Owszem doszedł Hamlet do 
tego przekonania zastanawiając się 
nad dziwnym stosunkiem swego 
wuja do królowej i nad zdradą, 
którą królowa popełniła względem 
jego ojca. 

Bodajże jedynie na tej zasa- 
dzie... 

Ten pośpiech w wyciąganiu 
tak rozległych i krańcowych wnio- 
sków graniczy już z pewnym ab- 
strakcyjnym światopoglądem i wy- 
nika ze specyficznego dla Hamle- 
ta odśrodkowego sposobu my- 
ślenia 

Ale skóro Hamlet tuż po roz- 
mowie z duchem swego ojca bez 
wahań dokładnie określił cel osta- 
teczny swego żywota i całej swej 
dałalności — 

„Z zawiasów wyszedł czas, — 
o dolo podła, 
Coś mnie naprawiać go na 
świat przywiódła* 
— myśli odtąd wyłącznie o tem, 
jakby przekształcić nie swoje naj- 
bliższe otoczenie, rodzinę, lecz cą- 
ły świał, ten 
„'« nieplewiony ogród, 
gdzie chwast nasienie dał już..., 
(Akt I, sc. II) 
Gdyby szło tylko o zemstę o= 


| 


gedji Ajschylosa posiada bowiem ;SObistą — o ukaranie wuja i mat- 


drzewo genealogiczne tak rozłoży- 
ste, że dla każdego, nawet prze- 
ciętnego, człowieka znajdzie się 
na niem miejsce, chociażby ono 
przypaść miało gdzieś na dalekiej, 


iki, potrafiłby Hamlet postąpić z 
ażdym z nich tak, jak uczynił w 
uniesieniu z Polonjuszem. Lecz 
w tem właśnie leży sedno rzeczy, 
iż Hamlet doskonale zdawał sobie 


l 


zwisającej ku ziemi gałązeczce — |Sprawę, że to do właściwego celu 


o ile, naturalnie, człowiek już cał- 


nie prowadzi, zabójstwo jednej lub 


narazie w marzeniu, do walizki 


; 5 : PEPEN nar ja  |dwuch jednostek świata nie na- 
mora YE aian już sta*| w Moskwie. WELON" a RALE e S a Hesja nie zak owej „iskry Bożej*. .. bej 
1 Kto AC niż czak Ba: kryć przed sobą nawzajem „Głowa mi pęka, kiedy myślę i ace wo prone Prome - Szukał więc środków i dróg, 
> , ii yi i i i e nie do pierwszego świ => 
ryka po pewnym nawet krótkim wątpliwości i obaw. czy ona|o tem”, powiada w znanej scenie] teisza, Dezwglę p go |by cały świat ukarać, a raczej 


aby dotrwa. Wielkie bowiem |na cmentarzu Hamlet do Horacego |należy pokołenia, Baryka zaś — 
i nieco później ujmuje sarkastycz -|stanowczo do pokoleń o wiele pó. 
nie myśl, która, dręcząc go stale, jźniejszych i znacznie słabszych, Í sobiste, matki, wuja, nawet zemstą 
„je dawała mu, widocznie, ani| Toteż nie trudno znaleźć mo- — traciły*w jego oczach wszelką 

Ch wili spokoju: menty, które jaskrawo ilustrują | wartość i aktualność... 

„Do jakich podłych użytków przewaję duchową duńskiego księ- Rzecz inna zupełnie, 
możemy jeszcze wrócić, Horacy! .„|cja nad prawnukiem „dziedzica | On tej drogi nie znalazł... 
Wszechwładny Cezar, skonem |z Sołowijówki z przyległościami".| Gzy można z nim pod tym 
„w proch obrócon Szary, Gdy Hamlet myśli o tem, jak wzglądem porównać Cezarego Ba- 
<alyka jako glina lichej ściany |zabrać się do naprawy świata, rykę, który bodajże tuż przedtem, 
1.-9EPBLY: i gdyż jak stanął na czele demonstracji 
I to ciało, przed którem drżały Z zawiasów wyszedł czas..." |Tobotniczej obok przekonanego ko- 
wszystkie światy „| (koniec I aktu) munisty, podczas swej ostatniej 
Przed przeciągami wiatru broni | __ ma on na względzie rzeczywi- schadzki z Laurą w Ogrodzie Sas- 
„ iędznej chaty”, ście cały świat, ogrom ziemi, cały |kim, nagle powiada: 

o („Hamlet s Akt V, SC. I), ustrój społeczny. który wydaje p”. Czy wiesz? Gotow byłbym 
Poco to, w jakim celu, jaki | mu się , rozpętać rewolucję, żeby go do- 


by cały świat uleczyć, 


czasie w inną krańcowość i czy Wobec tego zadania sprawy o- 


finał powieści nie byłby zupełnie 
inny. gdyby. poeta zakończył 
swoje dzieło trochę lub znacznie 
później? 

Czy nie jest czasem ów osta- 
tni rozdział utworu nowem tyl- 
ko ogniwem w tym długim tańcu 
chu mak wewnętrznych it wahań 
duchowych Baryki? 


potęgi — reakcja i rewolucja, 
wszechwładny carat i wszech- 
potężny proletarjat, na śmierć 


dlaczego 
„(Żeromski „Przedwiośnie* str. 


Ale uczuciowo każdy dokład- 
nie uchwyci dziwnie prawdziwą 
ich treść... 

Jak łatwo można zrozumieć 
Barykę, gdy ten 


s . 14 - = . . C] - . 

Lecz owe niezadowolenie czy 
telnika spowodowane zostało o- 
kolicznością, która nietylko nie 
zmniejsza znaczenia całego útwo 
ru. lecz wręcz przeciwnie: nieo- 


skwy nieznanej z jej 
kreślony finał powieści niezmier- 


i bolsze- 
wickich porządków“‘ 


nie potęguje społeczną i literac* 
ką wartość „Przedwiośnia*. 

Cezary Baryka tak nieskończe 
nie długo myśli i cierpi, waha i 
cofa się, zanim zdobywa w Pol- 
sce. czy to prowizoryczny, czy 
to stały światopogląd, ponieważ 
nie jest tytanem, nie jest Pro- 
meteuszem, nie jest leaderem 
stronnictwa i wodzem rewolucji, 
ani też odłamu, który zwalcza ją, 
słowem nie jest jednym 

„Z dziesięciu tysięcy*. 

Baryka należy wprawdzie do 
warstwy społecznie najbardziej 
uświadomionej, jest jednakowoż 
szłowiekiem © przeciętnej sile 
charakteru i woli. 

Jego myśli i cierpienia — to 
nyśli i męki nie wybrańców lo- 
‘u, lecz większości ludzi myślą- 
zych, jednostek prawdziwie inte“ 
igentnych. W Baryce nie jeden 
znajdzie cząstkę samego siebie. 
yddźwięk swych własnych myślij 

przeżyć... 

Powieść niewątpliwie dużo | 
«raciłaby ma wartości i byłaby | 
nniej zajmująca, gdyby jej boha- 
erem by? człowiek dla ludzi 
'wykłych obcy. * którego mogli- 
'yśmy tylko podziawiać, ubóst- 
viać. lub nienawidzieć... Wła-) 
nie dlatego posiada „Przedwio=! 
nie* olbrzymie znaczenie Spo” 
cczne, że główna jej postacią 
est człowiek, do którego Śmia 


zapomniał jednak o wszystkiem | 
„był wzruszony i przejęty, gdy 
wdziewał bieliznę, od tyla cza- 
sów niewidzianą przezeń, i o 
dzież, pasującą do człowieka. 
jak jego własna skóra*, 
(H. str. 89). 
Jak doskonale rozumie każdy 
z nas oburzenie Hamleta, gdy: 
pierwszy lepszy, obcy, gribo- ' 
skórny człowiek uważa, żę ma 
Święte prawo wedrzeć się nawie 
do subtelnej duszy drugiego czło” 
wieka i poruszać delikatne jej 
fibry swymi odrętwiałymi, brud- 
nymi palcami: 

„Widzisz teraz, jak niegod- 
nie ze mną poczynasz! Chciał- 
byś na mnie zagrać, pokazać. 
że znasz moje klawisze; chciał 
byś wydrzeć ze mnie serce mo 
jej tajemnicy; chciałbyś prze”) 
biec wszystkie moje tomy. odi 
najniższego aż do najwyższe”, 
go rejestru; w tym małym in-i 
strumencie jest piękna muzy“; 
ka; wyborna muzyka, a prze! 
cież ty nie potrafisz mu kazać! 
śpiewać. | 

Na miłość Boską, czy my* 
Ślisz. że łatwiej jest grać na 
mnie, jak ną piszczałce?* 
(Szekspir. „Hamlet“. Akt II, 

sc. JI). 
I tak samo. jak odparł w swo- 


walcząc ze sobą, sprzysięgły 

= na tę małą skórzaną skrzyn 

, ę* 

„tak spragniony widoku Mo- 
Í 
j 


[} 


a a 


sens i wartość ma to całe życie, 
gdy ostatecznie wszystko w proch 
się zamieni i całkowitej ulegnie 
zagładzie P.. 


„ititdnym, nędznym, płaskim, bez 


(Akt, I. sc. I), 


wartości...“ 
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} szodkido 


im czasie Hamlet Gildenstęrnowii . 


łoi— z oburzeniem odpowiada księ”! 


pielęgnowania „Ą 
AA | 


stać w swe ręce“; 
Nawet Laura uśmiechnęła się: 
„Dobra to będzie i rewolucja, 
której celem będzie Barwicki we 
własnej osobie". 
(„Przedwiośnie*, Str. 376), 


Naturalnie, powiedział to Bary- 
ka w uniesieniu, i nie należy zte- 
go posiedzenia wyciągnąć zbyt da= 
leko idących konsekwencyj. 

Cezary okazał się jednak tu 
zupełnie powszednim człowiekiem, 
w życiu którego zawsze bywają 
przejściowe chwile słabości, gdy 
na problematy światowego, ogól- 
nopaństwowego znaczenia zapatru= 
je się z punktu widzenia własnego 
kuferka, lub drobiazgowej niena- 
wiści względem osobistego wroga. 


Właśnie dlatego tak długo, bo 
w ciągu całej zimy — Cezary wa- 
hał się i nie mógł się zdecydo* 
wać. 

Gdyby na jego miejscu była 
inna, mniej powszednia jednostka, 
gdyby stał człowiek bardziej do 
tytana zbliżony — sformułowałby 
swój światopogląd i stosunek do 
życia znacznie prędzej i wcześ- 
niej, 

Lecz utwór na tem nicby za 
pewnie nie zyskał, 

D. Rolin. 


Mózg i serce 


Piękna i jej intelektualista 
przedsięwzięli wycieczkę auto- 
moblilową w góry z szybkością 
80 kilometrów na godzinę. Wóz 
pożerał szosę i z rykiem oral 
wszystkie zakręty; a na każdym 
zakręcie intelektualista korzystał 
z okazji, by padać na pierś to” 
warzyszki, 

— Powiedz pan  szoferowi 
żeby jechał prędzej! — rozka- 
zała piękność. Po chwili wska” 
zówka szybkości podnłosła się do 
100. 110, 120 kiłometrów. 

Małę domki przy drodze krzy* 
czały z przerażenia, a wysokie 
drzewa załamywały ręce nad 
głowami. 

— Co się stanię, jeśli nastąpi 
zderzenie? — zapytała piękność. 

Intelektualista ostatecznie przył 
gnal do piersi swej towarzyszki 
i odpowiędział: 

— (o się stanie gdyby nastą” 
piło zderzenie? To bardzo pro- 
ste. Szofer wyleci, jak z >rocy, I 
zwykłym trybem rzeczy zostanie 
cudem ocalony. Co się zaś nas 
tyczy. to utworzymy razem bez: 
kształtną masę. Ach. Beatrycze. 
czy mogę ci w tej niebezpiecznej 
chwili wyznać, że juź oddawna 


pragnę gorąco utworzyć z tobą | 


razem bezkształtną masę. Po- 
myśl tylko: pochowają nas w je“ 
dnej trumnie. 

— Nawet mi się nie śni! — za” 
wołała piękność. — Też pomysł! 

— Ależ tak — odparł intele- 
ktualista — któż mógłby odró” 
żnić twoją watrobę od moiei? 
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GRAZIA DELEDDA 


»BLUSZOZ“ 


„(Wyjątek z powieści) 


Noc była cicha i spokojną, za-' nie? Donna Rachela umrze z bóli, 


ledwie oświecona białawą mgłą A on... 


Powiedział już,, powie- 


drogi mlecznej i gwiazdami. Przed dział, jaki będzie jego koniec.. 
Annesą stał sad, czarny i milczący, | Nie, nie, lepiej... 


pełen zapachu pomidorów i traw 


aromatycznych; woń ruty i rozma- jją przeszedł Paulu groził, 


dreszcz 
że się 


Podniosła się trochę, 


rynu przypominała góry, nieupra- zabije, a Annesa oszalała z niepo- 


wne rozłogi, dzikie, 
krzakami doliny, 
wioski. W głębi sadu zaczynał się 
już las, wynurzaiąc olbrzymią syl- 
wetę góry, podobnej do grzbietu 
ludzkiego rozpiętego na gwiazdzi- 
stym horyzoncie: wielkie, czarne 
drzewa stały tak poważnie i nie- 
ruchomo, że robiły wrażenie skał. 

Ale spokój, cisza, ciemności 
nocne Ciążyły jak tajemnica na 
sercu Annesy.. Chwilami myślała, 
że się dusi, że oddycha z trudno- 
ścią, jak stary astmatyk. 

lona już zrozumiała: Paulu 
wracał z Nuoro bez pieniędzy, 
których od trzech miesięcy nada- 
remnie poszukiwał po wszystkich 
wsiach okolicznych. Nie można 
było uniknąć ruiny. 

— Dom z sadem, koń i sprzę- 
ty, wszystko pó'dzie na marne -- 
pojękiwała w sobie, zgięta w czwo- 
ro dziewczyna, — Wygnają nas jak 
psy zgłodniałe, a z Decherkich bę- 
dą najwięksi nędzarze we wsi. 
Trzeba będzie iść precz... iak że- 
bracy, którzy idą od wsi do wsi... 
z zabawy na zabawę... Ach! We- 
stchnęła głęboko, przypomniała 
sobie swoją historję. 

Byłoby lepiej, gdyby mi dali 
iść własną drogą. Nie męc'yłabym 
się tak, nie widziałabym tego co 
widziałam, tego, co zobaczę. Co 


porośnięte koju, dyszała wstydem i nienawi- 
fakie ołaczały,Ścią na myśl 


o tem, że stary 
astmatyk chowa pod poduszkę 
stos papierów wartościowych i tyl- 
ko przez złość do młodego wdow- 
ca nie chce dać ani grosza na o- 
calenie rodziny, 


— Stary skorpionie — mówiła, o podvszki, 


Byk na 


grożąc w duszy astmatykowi —fi 


zdechniesz z wściekłości, zdechniesz 
z głodu i z pragnienia. Biada ci, 
leżeli się to stanie... biada—biada! 
Dajesz nam ginąć, ale ja... 

Nie dokończyła myśli: ktoś o- 
tworzył furtkę od ulicy. 

Ssoczyła na równe nogi, od- 
wróciła głowę, czekałą niespokoj- 
nie. Paulu wszedł, zobaczył ją, 
potem ną palcach zbliżył do wej- 
ścia i zajrzał w głąb izby, zaledwie 
oświetlonej lampką nocną. Stary 
astmatyk zawsze wysoko wsparty 
miał oczy zamkniętę 


i wół na Kongresie 


W Madrycie odbywa się obec- 
nie młędzynarodowy kongres dla 
ochrony zwierząt. Jest więcej 
niż wątpliwem. czy kongres ten 
coś zdziałą. Przedstawiciele to- 
warzystw ochrony nad zwierzę- 
tami przybyli licznie ze wszyst” 
kich państw europejskich. a po- 
nieważ zebrano się. aby radzić a 
skutecznych środkach ochrony 
zwierząt. Hiszpanja rzeczywiście 
jest naiodpowiedniejszem miej- 
scem. Specjalnie zaś nadaje się 
dla posiedzeń tego kongresu Ma- 
dryt, w którym odbywają się 
walki bvków. 

„El Sol“ w tych dniach przy- 
niósł barwnv opis walki byków 
w  Saragosie, podczas której 


EE EM 
| 
arenie : 
ki biednego konta. Gazeta nie 


pisze więle o samym przebiegu 
walki, leez krytykuje bardzo nie- 
przychylnie widowisko samo 
przez się, 

Na kongresie pewien hiszpan 
nazwał walkę byków „szkołą o- 
krucieństwa*. 

Wówczas nastąpił moment dra 
matyczny: przewodniczący kon- 
gresu, sennor Fernandez Cance. 
la, wstał i oświadczył, iż rezy* 
gruje ze swego stanowiska. Mi- 
mo ogólnych prośb. nie dał się 
przekonać, ponieważ, jak rzekł, 
nie mógł znieść tego. iż takie 
słowo zostało wypowiedziane, i 
na dodatek przez hiszpana wo- 
bec tylu obcych gości. (w) 
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brodę na piersiach. Pewien, 
że „zire Zula" śpi, Paulu zbliżył 
się-do Annesy i objął ją ramieniem. 
Zadrżała cała: z rękoma opuszczo- 
nemi wzdłuż bioder z oczyma 
zamkniętemi, dała się wlęc jak 
nieprzytomna w głąb sadu, aż pod 
sam las. 

Ale kiedy już tam byli, pod 
czarnem, nieruchomem drzewem, 
którego cień znajomy był ich mi- 
łości, drgnęła, podniosła ramiona 
i rzuciła się na mężczyznę w gwał- 
townym uścisku, 

— Myślałam, że już nie wró- 
cisz—szeptała mu blisko twarzy — 
byłeś taki smutny, taki smutny... 
Ale przyszedłeś... Jesteś tu... jesteś! 
Zdaję mi się, że to sen. Mów prę- 


ej. 

b Uwolniłem się od gościa: 
zostawiłem go w domu  księdzą 
Virdis i wrócę tam po niego. Czy 
Saniine ma klucz? 

— Tak, zamknęłam wszystko— 
powiedziała Annesa  stłumionym 
głosem, Mów, mów prędzej, 

Nie jak dotychczas. Ale nie 
myślmy o tem. 

Pocałował ją. M'ał gorące war- 
gi, ale w pocałunku jego była 
gorzka namiętność, rozpacz męż- 
czvzny, która szuką na ustach ko- 
biety zapomnienia swoich trosk 
i smutków. Annesa była inteligen- 
tna i rozumiała uczucia Paulu, da- 
łą się całować i nie pytała już 
o mic, rozpłakała się tylko. 

Zapach, przypominający doj» 
rzałe gruszki, mieszał się z wilgo» 
tną wonią sadu: daleko, w czar- 
nych głębiach lasu, migotał mały, 


Któż zada sobie trud i wysortuje 
nas? Do tego żaden człowiek 
dziś niema czasu. 


Wniebowziętym wzrokiem pa“ 


trzał na oszalały Świat. tomobil i zatrzymał się na miej- Pracowniczki telefoniczne w 
— Jaka to byłaby cudowna|scu, wzniecając tumany kurzu. moise raa osya coś pi skarg. otrzymał, 
PE rozy yer „| mądrego i miłego, w cze 3 

śmierć! „Trzymając się za ręce] Wóz z kamieniami stał na zaj inny a. AA GAĆ: tÓWME NE 

stanęlibyśmy przed tronem Naj-| kręcie. sze „Pastylki“,  Utworzvły one 

wyższego, a On byłby nam ła] — Dzięki Bogu! Mogła byćł klub ..Wrong: Number* (Fałszy” 


skaw, ponieważ umięliśmy tak 
skończyć. W chaosie i miłości 
święta śmierci, bądź pochwalo- 
na i pozdrowiona! 


blady intelektualista, 


będzie teraz? Co się z nami sta- 
EIEEE E -PRODZSORZZÓS 


„»Krrrrkrrrsssst!“ zasyczał au 


ładna historja — mruknął trupio- 


śmiertelny pot z czoła. 
Victor Awburtin. 


wściekły byk rozerwał na sztu” 


rk zk Mn O CE W z EE a o nn m, a 


wie połaczonych). a ten urządził 
bal z tańcami. na który zostali 
zanroszeni wszyscy abonenci te- 
lefoniczni — naturalnie przez te- 
lefon. 


ocierając 


Klub „Fałszywie połaczonych” 


Abonent, który osiągnał rekord 


zaproszenia. piśmienne. ozdobio* 
te artystycznem rysunkiem. 
Wieczór ten upłvnął 
niezwykle przyjemnie; telefonist- 
ki mają teraz nadzieję. że po za” 
warciu bliższej znajomości z abo: 
nentami, trudv ich zawodu znacz 
nie się zmniejszą. 


czerwony płomyk, jak oko, które 
się otwiera żeby pilnować kochan: 
ków. Daleki, młody i dźwięczny, 
chociaż przysłonięty winem głos— 
prawdopodąbnie Santime, śpiewał 
miłosną „battorine*. 

Buona notte, donosa, 

Comente ti la passas, 
mare’). 

Ale Annesa nic nie czuła i nie 
widziała. Była z Paulem i płakała 
z rozpaczy i z rozkoszy. 

(Przekład R. R.). 


*) Dobranoc, hoina nócy jak ją prze- 
pędzasz bogate morze. 


prócz ustnego 


riccu 
podobno 


(w) 


BENEDYKT HERTZ. 


Nieśmiertelny Gębajło. 


Rok 1792, 


Na ławę skoczył szlachcie w zlelonym kontuszu, roz- 
chełtanyń na piersi, opiętej czerwonym żupanem. 

— Mości panowie! — krzyknął z fantazją, podkrę- 
cając wasa. Gwar ucichł, jak zwykle, ilekroć imć Mało- 
mysł Gębajło głos zabierał, 

— Mości panowie, z wielkiem widzę ukontentowa- 
niem, że wszyscyśmy tu zebrani zgodm w uczuciu dla 
Rzeczypospolitej naszej szlacheckiej, jako ojcowie nasi, 
dziadowie i naddziadowie czuli. Wszyscy pamiętamy, 
cośmy stancwi naszemu, szlacheckiemu powinni i świętym 
jego przywilejom. — Strzedz też nam ich wypada, ile 
nam Bóg sposobów pozwoli, bo ten stan jest twierdzą 
Rzplitej, a bardziej — Rzplitą samą. 

— Juści, juścił dobrze mówi! — powiedzieli ze- 
brani. 

-- A skoro tak, to nie pozostaje nam nic innego, 
jak zawołać: precz z hersztami spisku Trzeciego Maja! 
Precz z nieprzyjaciółmi ojczyzny, francuską zarazę sieją- 
cymi! 

--- Precz} — zagrzmiało w sali, 

- Precz z jakobińską edukacią Komisji co nam 
Polskę odpolszcza, co na tryb zagraniczny naukę przelewa, 
a teologię za umiejętność szkodliwą podawać się ośmiela. 
Precz z Kolłątajem, polskim Katyliną! Oświadczamy się 
przeciw jego farmazońskiej Kom.sji, a za nauczaniem po 
dawnemu ptzez księży | *) 


Na krakowskim rynku, u stóp pomnika Mickiewicza 
zebrał się tłum olbrzymi. Z prowizorycznej mównicy głos 
zabrał radny miejski Gębajło. 


— Rodacy! — wołał — oto święcimy dziś rocznicę 
wielkiego czynu ojców naszych. Ojców, którzy uchwalili 
wiekopomną Konstytucję Trzeciego Maja, a pod postacią 
słynnej Komisji Edukacyjnej stworzyli pierwsze w Europie 
ministerjnm oświaty. Cześć im! 

— Cześć! — powtórzyli jednym głosem zebrani, od- 
krywając głowy. 


osi, N 


Rok 1800. 


W gościnnej izbie Sobkowickiego dworu. zebrało sie'łoby hasłem do walki bez nadziei, a śmierci bez sławy ***). 


bela, owdzie kusy przy boku rożenek... Towarzystwo mie- 
szane. Ale tak na wygolonych, jak i wąsatych obliczach 
jedna i ta sama maluje się troska. 

— Mości panowie! 

Wszyscy w milczeniu podnieśli oczy na Gębajłę, 

— Przedewszystkiem zapytam, jakie Bonaparte dać 
nam może gwarancie?... Zali obroni w pottzebie majętno- 
ści nasze i wolność naszą przed gniewem monarchów są- 
siednich potencji?... To rzecz pierwsza. A potem—kogóż 
to widzimy w tych polskich legjonach? Same masony 
a jakobiny. Nie, nie, mości panowie! Już ten wariat 
Kościuszko winien nas był rozumu nauczyć, gdy, niczem 
ony Filip z Konopi, wyrwał się ze swym niefortunnym 
manifestem, co go pod Połańcem publikował. Toż nie 
lepszy od niego i Dąbrowski, nie lepszy Kniaziewicz, na- 
wet Poniatowski, jak słyszę do loży wolnomularskiej wpi- 
sany. Jakąż ci ludzie dać mogą pewność, że stanowi na- 
szemu, szlacheckiemu krzywdy nie wyrządzą?... Przeto, 
na mój rozum, żadnego ponarcia przedsięwzięciu tych sza- 
lonych łbów dawać nie należy. Owszem, przy Naijaśniej- 
szej lmperatorowej raczej opowiedzieć się wypada i po 
ważną jej protekcją czekać dalszego rozwoju wypadków.**) 


%) Porównaj: W. Smoleński „Kuźnica Kołtątajowska*. 
**, Porównaj: M. Kukiel — Dzieje oręża polskiego“. 


Słuchacze w milczeniu kiwali zarówno podgolonemi 
jak i upudrowanemi głowami. 


Rok 1909. 


— Rodacy! — wołał z zapałem Gębajło — dziś, 
w seling rocznicę świelnego zwycięstwa pod  Raszynem, 
zwycięstwa, odniesionego przez ojców naszych pod wodzą 
rycerza bez skazy, z głębi serca wyddbywa się nam o- 
krzyk: cześć bohaterstwu! Niechaj książę Józef pozostanie 
na zawsze wzorem dla synów, wnuków i prawnuków na- 
szych, 
j Wszyscy pochylili głowy, a orkiestra zagrała hymn. 
Gębajło zszedł z mównicy 1 
wania wdzięcznych słuchaczów. 


aada R oczy 


przyjmował powinszo- 


Rok 1862. 


W jednym z pałaców Krakowskiego Przedmieścia w 
Warszawie zebrała się grupka przyjaciół, zatroskanych wi- 
docznemi objawami wrzenia w kraju i stolicy. 

— Zbrojne powstanie — mówił tu p. Gębajło — by- 


powinniśmy całą mocą dążyć do uspokojenia umysłów; a 
jeśli to się nie uda, trzeba starać się, aby biali ujęl! w 
swe: ręce ster całego ruchu i jaknajrychlej doprowadzili 
do jego likwidacji. W każdym razie ja się do tego no- 
wego szaleństwa mieszać nie chcę.. W r. 1830 mieliśmy 
wojsko, a cośmy zyskali? Żegnam panów. 

Wstał i. wyszedi. 


Rok 1919. 


Uroczysty obchód rocznicy Powstadia Styczniowego. 
Na mównicy zjawia się Gębajło. 

— Rodacy! — woła — krwawa ofiara, złożona przez 
ojców naszych nie poszła na marne. Zdrowy instynkt na- 
rodu odczuł, że walka, nawet przegrana, będzie nowym, 
wołającym na Świat cały protestem. 

Więc cześć tym weteranom, cześć tym czcigodnym 
starcom, co siły na zamiar mierzyli, nie zamiar podług sit. 

— Cześć powtórzyli obecni. 

A prezes weteranów serdecznie usciskał Gębajłę, 


a — zamówi 
Rok 1914. 


W kawiarni warszawskiej 
wiadomości z Krakowa, 

— Co się stało?.. Czy to prawda, że jakieś polskie 
legjony przeszły granicę? 

— Moiem zdaniem, panówie, to czyn bezmyślny 
szalony — woła Gebajło. Teraz, kiedy odezwa wielkiego 
księcia otwiera nam perspektywy legalnej pracy... teraz 
łączyć się z wrogami Rosji? Zbrodnia, zbrodnia! wywo- 
ływanie walk kainowych. Nic dziwnego. Ten Piłsudski 
to podobno socjalista. Tak, tak, panowie! To ten, co 
w f. 1905 rozpętał epidernję bandytyzmu... Czego się po 
takim człowieku można spodziewać? Teraz nie pozostaje 
nam nic innego, jak dokładać starań, aby Piotrogród ani 
na chwilę nie wątpił o naszej lojalnoścł bez zastrzeżeń. 
Jutro wyjeżdżam z Czerwonym Krzyżem w głąb Rosji. 


Rok 1927 — d. ti listopada. 


Na Placu Saskim parada. 

Gębajło siedzi w loży dygnitarzy państwowych. 

— Ja?.. — mówi do sąsiada — ja zawsze byłem 
Piłsudczykiem. 

Podobno dostał „Polonię Restitutę*. 


sił B. Limenowski — „Historia Pewstania”. 


wielkie ożywienie. Są 


Porównaj: 


22 LODZ 22 
20 1/-'>>ada 1927 roka 


22 LODZ OCC 
20 listopada 1927 roku 


ININA NANA 


Oddział sprzedaży detalicznej artykułów elektrotechnicznych 


GRZEJNYCH. 


Sprzedaż odbywa się 


za gotówkę i wygodne spłaty w ratach. 


które inkasowane są łącznie z należnością za dostarczoną elektryczność, 


Posiadamy na składzie: 


imbryki. Maszynki do kawy i herbaty. Garnczki do gotowania, różnych wymiarów. Ę 
Wentylatory sufitowe, biurkowe i ramowe. Inhalatory, 


Dla Pp. Radioamatorów Kolby do lutowania. 
Dla Pp. Fryzjerów suszki do włosów. © 


Piece różnego rodzaju, oraz piecyki promieniujące. Skrzynki reklamowe świetlne. 
Poduszki elektryczne (Termofory). Aparaty do nagrzewania żelazek do włosów dla pań. 
Odkurzacze. Szczotki do froterowania, Kuchnie i kuchenki. Płytki, oraz 
inne artykuly elektrotechniczne, w zakres grzejnictwa wchodzące, | 


JAKO OKAZJE 


polecamy tyiko naszym Odbiorcom reklamowe żelazka do prasowania w cenie 


ZŁ. 30.- 


płatnych w ciagu 15 miesiecy po zł. 2 miesięcznie. 


RAT P, Odbiorcy energji elektrycznej Ł. T. E, Sp. Akc., pragnący 
U AGA: PZ z powyższego udogudnienia zechcą się załoddć do Sklepu 

Elektrowni. przy ul. Traugutta 1, wziąwszy ze sobą jeden z 
opłaconych rachunków za dostarczoną energję elektryczną, gdzie po 


s , LA ? . , 
Najtańsze źródło Zakupu żarówek. podpisaniu odnośnej deklaracji, nabyty przedmiot, zostanie bin 


Nowoczesna racjonalna produk” 
cja polega na zastosowaniu w 
jaknajszerszym zakresie maszyn 
i mechanicznej siły popędnej. Ma- 
szyny te są przeważnie zbudowa” 
ne z żelaza i stali, wprowadzają 
je w ruch olbrzymie maszyny pa 
rowe, dynamomaszyny, w mniej- 
szym stopniu silniki spalinowe. 
Kotły maszyn parowych ogrze' 
wa się weglem, a w hutach wyra” 
bla sie żelazo i stal również za 
pomocą węgla i koksy, W ten 
sposób żelazo I wegiel są podsta- 
wowymi surowcami procesu go` 
spodarczego. 

W związku z rozwojem techni- 
ki surowce mineralne, w pierw‘ 
szym rzedzie węgiel, odgrywają 
coraz większa rolę w życiu go- 
spodarczem. Nasi przodkowie 
palili piece drzewem, obecnie u 
nas i w Europie zachodniej ogrze 
wa się piece węglem, względnie 
korzysta się z ogrzewania cen 
traliego; jak wiadomo używa się 
wówczas węgla lub koksu. 


Gaz świetlny wydobywa się z 
węgla: w związku z rozpowszech 
nieniem oświetlenia elekrycznego 
zanika znaczenie gazu, jako źró- 
dla energji świetlnej, natomiast 
zwiększa się używanie kuchni i 
plecyków gazowych. U nas sto" 
stunkowo mało gotuje się na ga- 
zie, ale na Zachodzie kuchenka ł 
piecyk kąpielowy na gazie nale" 
żą do artykułów pierwszej po- 
trzeby. Z węgla kamiennego wy” 
dobywa się farby, a ostatnio na- 
wet otrzymuje się płynny węgiel, 
który ma zastąpić ropę naftową, 

Jak widzimy, węgiel jest wraz 
z żelazem najważniejszym Ssurow 


a której się używa do silników 
spalinowych j samochodów. - 


cem |] zrozumiałem się staje, że 
przemysł kapitalistyczny rozwi- 
nat się przedewszystkiem w tych 
krajach, które posiadają znaczne 
zasoby żelaza i węgla. Wpraw* 
dzie Włochy, Szwajcaria, Szwe' 
cja są bardzo uprzemysłowione, 
a węgła nie posiadają wcale, je- 
dnakże nie ulega wątpliwości, że 
zhiączne zasoby węgla stanowią 
podstawę rozwoju przemysłowe” 
20 i Że przemysł Anglii, Stanów 
Zjednoczonych 1 Niemiec nie 
mógłby się wcale rozwinąć, gdy` 
by państwa te nie posiadały 
znacznych złóż węgla. 


Naogół węgla jest w łonie zie” 
mi podostatkiem, wobec czego zie 
ma obawy, aby zapasy tego cen 
nego siirowca sle wyczerpały, 
nictylko w najbliższej przyszło: 
ści, ale nawet w ciągu bieżącego 
stulecia, Naodwrót dla krajów, 
eksportujacych węgiel, najważ- 
niejszem zagadnieniem pozostaje 
narazie sprawa wyszukania ryn“ 
ku zbytu, Głównym dostawcą 
węgła w Europie iest Wielka Bry 
tania, która eksportuje między 
inqem! do wyżej wymienionych 
krziów przemysłowych, pozba- 
wienych własnego weg'a, Wobec 
tego, że wegi2l jest surowcem na” 
ező tanim, eksport na zbyt wiel 
ka odległość nie opłaca się. 

Polska posiada znaczne zasoby 
węgla, Wielką Brytania posiada 
32 proce. węgla w Europie, Niem 
cy 25,7 proc., Polska 13,3 proc., 
Francia 3,6 proc, Przed wojna 
Cótnv Śląsk wchodził w skład 


*fTq 
oradyi? n 


gospodarczego Nie- 
gdy *zęść Śląska została 
przyłączona do Polski, należało 
dostosować się do zmienionych 
warunków. Polska więgiel swól 


eksportówała przeważnie do Nie- 


mioę 


20.X1 — GŁOS POLS 


celnej z Niemcami eksport ten u` 
stał, trzeba było szukać nowych 
rynków zbytu, Pomyślny wpływ 
ua kształtowanie się eksportu we 
gla wywarł strejk górników aŭ 
wielskich, Podczas tego streiku 
Polska wysyłała węgiel do kra” 
łów północnych i do Anglji. Przed 
wybuchem strejku angielskiego, 
w kwietniu 1926 r. z Górnego Ślą 
ska eksportowano 611.131 tonn, 
podczas streiku, w sierpniu 1926 
r, wywieziono 1,605,000 tonn, z 
czego 730,000 tonn do Angliji, a 
875,000 tonn do innych krajów. 
Po zakończeniu strejku w Angiil, 
eksport polski oczywiście sie 
zmniejszył, jednakże wynosił on 
w sierpniu r. b. 878,981 tonn, a 
we września nawet 890,064 tonn, 
a więc przekroczył eksport we- 
gla górnośląskiego z sierpnia 1926 
roku (po potrąceniu eksportu da 
Angliji). Z tego wynika, że węgie! 
górnośląski utrzymał za sobą ryn- 


KI — 1927 


ki, prócz angielskiego, które zdo- 
był podczas strejku. Należy jed” 
nakże zaznaczyć, iż eksport ten 
połaczony jest ze znacznemi ofla 
rami, gdyż węgiel górnośląski 
musi konkurować z węglem an- 
zielskim. 600 z górą kilometrów 
oddziela zagłębie węglowe od 
morza, wpływa to niezmiernie u” 
jemnie na koszty transportu. Naj" 
bardziej korzystnym jest dla Pol" 
ski eksport wegla do Niemiec, 
które bezpośrednio graniczą z 
Górnym Śląskiem, ale narazie tc- 
mu stol na przeszkodzie wolna 
celna. Eksport węgła z Polski wy 
nosi obecnie około 10 miljonów 
tonn rocznie, jednakże przeszło 
cztery piątych tego wegla zosta” 
je ulokowane na rynkach dale 
kich 1 niekorzystnych. W razie 
zawarcia traktatu z -Niemcami 
można będzie eksportować jesz: 
czę 3,5 milj, tonn węgla | co naf- 
ważniejsze, „po cenach blisko 


DODATEK WĘGLOWY 


dwukrotnie wyższych od osiąga” 
nych za węgiel eksportowany na 
dalekie rynki zbytu“ (poz. pogląd 
komisii opiniodawczej przy pre 
zesłe komitetu ekonomicznego mi 
nistrów z du, 22 grudnia 1926 r.). 

Jak widzimy wartość eksportu 
węgla zależy nie tylko od ilości 
wywożonej, lecz również | od 
cen sprzedaży. Eksport do kra: 
jów sasiednich po cenach bar” 
dziej korzystnych odbije się rów" 
nież na cenie wegla na rynku we 
wnętrznym, gdyż straty, jakie 
ponosi się przy eksporcie, pokry” 
wa rynek wewnętrzny, W tym 
zwłązku łatwo zrozumieć, że po 
dojściu do porozumienia z Niem- 
cami, które zresztą leży w ińute" 
resach samych Niemiec, sytuacja 
przemysłu węglowego się po- 
lepszy, a prócz tego możliwe bę 
dzie bardziej korzystne dla kraju 
kształtowanie się cen węgla na 
rynku wewnętrznym, 


9319 


Ni. 5 


lola węgla w życiu śospodarczem Polski 


Eksport węgla z Polski wynosi 
jakie 23 proc. — 28 proc. calego 
wywozu, Widzimy, że wegiel sta 
nowi jedną z najważniejszych po- 
zycji naszego handlu zagranicz” 
nego. 54 proc. wszystkich ladun- 
ków kolejowych stanowi węgiet, 
wobec czego transport tego Su” 
rowca wywiera olbrzymi wp; w 
ua rozwój naszych kolei państyvo 
wych, zależy przedewszystkicem 
od przewozu węgla, 


Węcief zajmuje wybitne 702 
czenie w życiu gospodarczem 
Polski. Najważniejszą kwestł3 w 
tej dziedzinie, jak zresztą 1 całe” 
go przemysłu, jest potanienie ko* 
sztów produkcji, które zwiekszy 
zdolność konkurencyjną polskiego 
węgla na rynkach zagranicznych 
i obniżą cenę tego podstawowego 
surowca wewnatrz kraju. 


L. Berg. 


Europa i Ameryka 


w walce o supremacię na rynku węglowym 


Europejska gospodarka węglo” 
wa nie jest ujęta w jakąś jedną 
ogólną organizację, jak to ma po- 
części miejsce np. w gospodarce 
żelazem, jednak w przeciwsta” 
wieniu -do konkurencyjnej pro- 
dukcji innych części Świata, mo“ 
żna traktować europejską pro- 
dukcję węgla jako odrębną ca“ 
tość. Przed wojną Europa domi- 
nowała w ogólnoświatowym wy” 
dobyciu vyęgla i tem samem. dyk- 
towała.ceny na rynkach świato- 
wych, po wojnie jednak stan ten 
uległ zasadniczej zmianie głów: 
nie na korzyść Ameryki. Należy 
sobie jednak zdać sprawę z tego, 
że. nietylko wojną wpłynęła na 
zmniejszenie się udziału Europy 
w światowem wydobyciu węgla 
Proces ten bowiem odbywał się 
i przed rokiem 1913, woina zaś 
jedynie go przyśpieszyła. I tak 
w roku 1910 Europa wyproduko: 
wała 61 proc. ogólnej produkcji 
węgla ma świecie; w 1913 już 
tylko 50 proc., w 1925—45 proc. 
a w 1926—39 proc. Gdybyśmy z 
tej statystyki nawet wyłączyli 
produkcję węgla brunatnego, Cy- 
fry te niewięleby się zmieniły, 
tak naprzykład procentowy u 
dział Europy za rok 1925 pod" 
niesie się zaledwie o 2 proc. W 
latach powojennych rok 1925| 
może : uchodzić za najbardziej! 
miarodajny, bowiem do róku 
1924 można było mówić o ujem- 
nym wpływie wojny, w roku zaś 
1926 miał miejsce strejk w Añ 
glii. 

Jako eksporter poza granice 
Europy wchodzi w rachubę wła- 
Ściwie tylko Anglia. która wywo: 
zi drogą morską do innych czę: 
ści świata rocznie 10 do 11 miljo 
nów tonn. Niemcy wywożą zni- 
komie ilości. polskie zaś kopalnie 
węgla są zbyt odlezłe od morza 
aby mogły łatwo konkurować z| 
kopalniami anzielskiemi, bliższe- 
mi morza i rynków pozaeuropej- 
skich. 


Przywóz węgla do Europy jest 
znikomy. Ogranicza się on głów* 
nie do dostaw amerykańskich. 
wynoszących mniej więcej rocz: 
nie 1 — 1,5 milj. tonn. Po odlicze' 
niu cyfr importu amerykańskiego 


od eksportu węgla europeiskiezo 


z powodu wojny|okazuje się, że w 1924 r, mrze-ł 


wyżka eksportu w porównaniu z|dewszystkiem Anglię, która musi 
r. 1913 zmniejszyła się o prze'| starać się o pokrycie wynikłych 
szło 5 mili, tonn, a w r. 1925 oj strat wzmożonym eksportem na 
4,6 mili. tonn. Dotknęło to prze-| rynki europejskie, na których je” 
a 


Sytuacja węglowa w Łodzi 


Od jednego z wybitnych członków „Porozumienia Składów Górnośląskich” 
otrzymujemy poniższe ciekawe inior macje o sytuacji na łódzkim rynku wę- 
glowym. (Prżyp, Red,). ? 


Od miesiąca maja, to jest od chwili powstania 
t.zw, „Porozumienia Składów Górnożląskich Kon- 
cernów oraz Kopalń Dabrowieckich* tendencja 
w dełalu dla węgla z dnia na dzień jest coraz 
mocniejsza i przeciętne ceny obecne są wyższe 
niż rok temu podczas strajku węglowego w Anglii. 
Ceny te jetnak uledz muszą dalszej zwyżce, aby 
stopniowodojść do poziomu, odpowieńająceyo właśe 
ciwym kosztom produkcji z uwząlę'nieniem wys” 
ładowia, manca, "rzetwarzania, administracji etc.; 
które ło koszta nie były dotychczas w cenach 
węgla należycie uwzglęniane. 

Co się tyczy warunków płałności, to były one 
na ogół dla przemysłu małego i średn ego bardzo 
dogo: ne, lecz ulegną one w krótce poqorszeniu 
i ło bardzo znacznemu z winy niektórych przemy” 
słowców, którzy stale szykaniują przy pokryraniu 
rachunków, bądź też systymatycznie ociągają się 
z pokryciem po kilka miesięcy. 

Początkowo represje bedą stosowane wohec 
płatników, którzy wykazują notoryczni» złą wolę. 
l tak z dniem 1 listopada. weszła w życie poraz 
pierwszy tak zwana wczarna lista“ odbiorców, 
którym z dniem Í listopada wstrzymano w gsyłke 
ze wszyztkich składów, należących do członków 
„Porozumienia. 


Węgła fabrycznego znajdują się na wszystkich 
składach pokaźne iloście, daje się jądnak odczu- 
wać brak węgla opałowego, Również mała ilożó 
węgla erałowego nadihodzi na tak zwaną linję, 
czyli giełdę węglową. 


Ceny na rynkach ustalone są dwrojakieun dla 
płacących wekslami i dla płaczących gotówka. 
Ceny dla piscących gotówką są znacznie niższe, 
lecz pomimo ciągłego powiększania łego unrzy” 
wilejowania dla płacących gotówką, s"rzedaż za 
rotówkę, powiększyła sięjedynie kardzo niezmacz- 
nie. Objaw fon fest zuneśnie zrozumiany jeśli się 
zważy; że przemysłowcy również ctrzymują por 
kr cie wekslowe, a s ona dystkoniowa dotychczas 
jest jeszcze bardzo drona. Mie ulega jena: wat 


granicznej ożywia obłóżt pienieżny w kraju i dys= 
konto spadnie, wiedy przemysłowcy 
chetnie korzystać będą ze specjalnych warunków 
zakupu węgla przy pokryciu gotówkowem, 


Ceny wesla prawdopodobnie wkrótce ulagrą 
zwyżce,o ile rząd wyrazi na to swą zgodę, Odno- 


wiedzi w tej snrawie spodziewać s e należy około | 
21 listopada gdyż do tego czasu zostauą już ukońa| Czechosłowacji i Węgier. 


ozone prace nad sprawozdaniem przemusłu wę» 
glowego. (Obecny stan łej sprawy podajemy na 
innem miejscu). 

W hurcie cena węgla od dwu lat nie została 
podwyższona, chociaż w tym czasie podwyższano 
kilkakrotnie prace robotnicze, przy jednoczesnem 
drożeniu wszelkich artykułów, niezbędnych przys 
produkcji węgła. 


Sek. 


nanewnoj; (w 


dnak konkurencja od r. 1723 bar” 
dzo się wzmogła. Nawet Stany 
Zjednoczone próbują zbyć swf! 
wegiel w Europie, szczególni: 
we Włoszech. 

Obrót węglem w 1925 
państw europejskich między soba 
przedstawia się następująco: 


roku 


Wyw. do re- Przywóz 7 


szty pań. Eur. państw Eur 
(miliony tónn). 
' Anglja 40.6 — 
«Niemcy 33.6 9,3 
olska 8.2 — 
Czechosłowacja 3.8 1,8 
Francja 5.0 26.1 
| Belgja 4,4 12.0 
| Holandija 3,5 9,1 
i Italja — 9.7 
| Austria — 4,5 
Hiszpania — 1.4 
Węgry 0,2 11 
Dania — 4.5 
I Szwecja — 4. 
i odzwecią — 2.0 
| Szwajcarja — 27 
Inne kraje Eur. — 112 
99,7 99.7 

Jak widać z powyższego zesta 

wienia głównymi eksporteramni 


węgla w Europie są 3 państwa: 
Anglja. Niemcy i Polska. Wpraw 
dzie Francja, Belgja, Holandia | 
Czechosłowacja również wywo” 

żą zagranicę poważnieisze ilości 
węgla, jędnak jednocześnie spro“ 
wadzają węgiel z innych krajów 
| bądż gatunki, których sami nie 
posiadalją, bądź też dla dalszego 
„eksportu. 

Co do Polski. to jej 
eksportowa od r. 1925 znazznie 
wzrosła. I tak przeciętna ilość 
węgla. eksportowanego miesiecz* 


zdolność 


| nie z Polski wynosiła w | pólso* 
| 
|| 


nliwości, że z chwilą, gdy Kkamitały z pożyczki zas, 


czu 1926 r. 772 tys. tonn: w I pół 
roczu 1927 r. wzrosła na 907 tv*. 
tonn. W drugiem półroczu 1927 
rzesień — październik) prze” 


|ciętna miesieczna znaznie prze 
| kroczyła 1.000 tys. tonn: Eksport 


| nasz wr. 1925 kierował się głów- 
nie do Niemiec, potem do Aus” 
w 
1926 1 1927 wskutek wojny celne! 
eksport wegla do Niemiec usta]. 
natomiast zdobyliśmy nowe ryn- 
ki zbytu w Szwecji, Włoszech : 
Danji. nie -mówiąc o przej 
wym eksporcie do Angliji w cza 
sie streiku węglowego ZEL 


į 
ils 
r 
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Lzy cena węgla bedzie podwyższona? 


20.XI — GŁOS POLSKI — 


1927 


W razie odrzucenia ich żądań, kopalnie cofną rabaty 


Mito 


W związku z ciągłem odkłada” 
niem przez rząd definitywnego 
załatwienia postulatów przemy- 
słu węgłowego w sprawie pod- 
wyżki cen węgła, dowiaduiemy 
się, że rząd zmusił radę zjazdu 
przemysłowców górniczych w 
Dąbrowie do podniesienia płac 
robotnikom o circa 8 proc., gro" 
żąc, że dopóki ta sprawa nie be: 
dzie załatwiona, nie przystąpi 
wogóle do rozpatrywania ich po- 
stulatów. ` 

Pod tym naciskiem w Dąbro- 
wie podwyżki zostały udzielone 
robotnikom (na Śląsku zostały 
znacznie wcześniej poduiesione 
również o 8 proc. ma podstawie 
tak zwanych „przepisów demobi- 
lizacyjnych'), 

Komitet ekonomiczny rady mi- 
nistrów, po otrzymaniu wiadomo“ 
ści o udzieleniu podwyżek, przy- 
stąpił do rozpatrywania posiada: 
nego materjału ostateczne zała” 
twienie tej sprawy spodziewane 
jest 21 b. m. 

Jak się dowiadujemy, w razie 
nieotrzymania zgody ze strony 
rządu na podniesienie cen węgla, 
kopalnie postarają się uzyskać 
częściową rekompensatę przez 
zmniejszenie rabatów handla- 
rzom, lub teź całkowite ich znie- 
sienie. Według przepisów kon 
wencji K, O. P- handlarze otrzy- 
mują dotychczas 4 proc, rabatu z 
cen kopalnianych, konsumenci 
zaś muszą płacić pełne ceny ko- 
palniane, za wyjatkiem elektrow” 
ni, które otrzymują 5 proc. raba- 
tu, huty żelazne 4 proc., gazo- 
mnie i wodociągi 5 proc., zwiazek 
hut szklanych oraz związek prze 
mysłu chemicznego 2 proc., inten 
dentura 5 proc, 

Oprócz handlarzy, którzy o- 
trzymują 4 proc. rabatu, istnieje 
jeszcze grupa wielkich handlarzy, 


tak zwana lista A, która oprócz| bowanie i zbyt wszystkich pro- 
tych 4 proc. otrzymuję jeszcze 5| duktów benzolowych dla celów 


proc. rabatu. Lista tych głównych 
handlarzy jest ściśle ograniczona 
i ułożona przez konwencję. 

Poza rabatami oficjalnymi, któ- 
re powyżej wyszczególniliśmy, 
przemysł włókienniczy otrzymu 
le nieoficjalnie większe lub mniej- 
sze rabaty, choć konwencjonal- 
nie nie wolno udzielać konsumen- 
tom rabatu. Rabaty te są udziela 
ne w zależności od sortymentu i 
kopalni, oraz od momentu, czy 
kopalni załeży w danej chwili na 
zbyciu pewnego sortymentu. Sfe- 
ry rządowe powołuja się na ten 


i jakie rabaty otrzymuje dotychcząs 


fakt, który jakoby ma dowodzić, 
że ceny węgla nie są zbyt niskie, 
jeżeli kopalnie mogą sobie pozwo 
lić na udzielanie dodatkowych ra” 
batów. Ten punkt widzenią jest 
całkowicie nieuzasadniony, gdyż 


tów i to jedynie w pewnych m 
mentach, kiedy kopalni wyjątko 
wo zależy na tem, aby szyvkce 
zbyć dany gatunek w?gla, w ce” 
fu umożliwienia sobie dalszej pro 
dukcji. 


Produkty suchej destyla- 
cji wegla kamiennego 


Na rynku produktów smoło- 
wych i pochodnych utrzymuje 
się nadal pomyślna konjunktura. 
Wobec nadchodzącej pory zimo- 
wej zmniejszyło się jedynie zapo- 
trzebowanie na tekturę smołow” 
cową. Obecnie fabryki tektur za- 
trudnione są już tylko wykony” 
waniem zamówień na listopad. 
Zbyt paku twardego do wyrobu 
brykietów węglowych jest zada” 
walniający. Zbyt oleji impregna- 
cyjnych, oleja kreczotowego i 
ciężkich olei smołowych jest do- 
bry. Zbyt naftalinu, czystego w 
łuskach zmniejszył się, natomiast 
surowy prasowany oraz czysty 
krystaliczny idą w dalszym ciągu 
dobrze. W związku z prowadzo* 
nemi obecnie w całej pełni jesien- 
nemi robotami rolnemi, oraz do- 
brymi warunkami atmosferycz” 
nymi zapotrzebowanie na benzol 
motorowy ze strony rolnictwa i 
na cele komunikacji samochodo- 
wej uległo znacznej poprawie. 
Eksport benzolu motorcwego sy- 
stematycznie wzrasta. Zapotrze” 


Konstanty 


HUAT) 


ER Nawozy sztuczne 


Sznury. 


chemicznych i przemysłowych 
jest nadal zadawalniający: Je- 
sienny sezon zbytu siarczanu, a* 
monu, właściwie zakończył się i 
obecnie sprzedaje się tylko ilo 
ści, przeznaczone do natychmia- 
stowego użytku. W ciągu wrze” 
Śnia į października wywieziono 
znaczne partje tego produktu za- 
granicę. Ceny produktów suchej 
destylacji węgla kamiennęgo u- 
trzymują się 
poziomie. 


udzielanie rabatów dodatkowych 
dotyczy tylko pewnych sortynien 
na „ah 


Skład węgla S. C. Abramowicza 


Jedną z najstarszych placówek 
handlu węglem kamiennym w Ło 
dzi jest istniejąca od lat 36 firma 
S. C, Abramowicz, posiadająca 
swa siedzibę. przy ul. Kolejowej 
nt. 6. 

Dzięki sumiennemu wykonaniu 
zleceń i doskonałej jakości sprze” 
dawanego węgla firma zdobyła 
sobie uznanie wśród sfer prze- 
mysłowych i nabywców detalicz- 
nych, ciesząc się jednocześnie 


śniowy wyniósł 
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9 Węgiel polski na rynkach 


zagranicznych 


Warszawski korespondent lon- 
dyńskiego „Morning Post* dono- 
si swojemu pismu: 

„Polski eksport węgla na ryn- 
ki bałtyckie nietylko nie słabnie, 
lecz odwrotnie rozwija się coraz 
bardziej i gdy w sierpniu 1926 r., 
t. jj w czasie, kiedy ruch strej- 
kowy w Anglji stał u szczytu 
wynosił 313.000 tonn, to w 
wrześniu r. b. osiągnął 395,000 
tonne Całkowity eksport wrze* 
89,064 tonn w 
przeciwieństwie do 875,000 tonn. 
eksportowanych w sierpniu 1926 
r. przyczem cyfra ta nie obejmu* 
je ilości, wysłanych do Anglii. 
Również podpisano umowy na 
dostawy znacznych transportów 
węgla dla włoskich kolei 
stwowych i Szwajcarii. 

W ubiegłym miesiącu zamie' 
ściliśmy na tem miejscu przypusz 
czalną ocenę zdolości eksporto“ 
wych Polski na rynki, zasilane 
poprzednio wyłącznie przez An- 
glję. Wykazuje się, że szacunek 
ten był zbyt niski. 

Węgiel polski ma obecnie nad 
angielskim tę przewagę, że jest 
staranniej chroniony i sortowany. 
Eksporterzy polscy starają się u 
rządu o podwyżkę cem na rynku 
wewnętrznym, dowodząc, że to 
pozwoli im na zwiększenie eks- 
portu. Jedno z polskich towa- 


pań- 


jaknajlepszą opinią wśród produ" 
centów węgla kamiennego. 

Firma S. C. Abramowicz pro- 
wadzona na modłę najdoskona!- 
szych przedsiębiorstw zagranicz* 
nych tego rodzaju trudni się sprze 
dażą wszelkich rodzajów węgla 
kamiennego, specjalnością zaś jej 
jest węgiel opałowy i specjalne 
gatunki węgla używane przez 
piekarzy. 


rzystw węglowych zakupiło na- 
wet własną flotyllę transportov 
wą. 

Eksporterzy angilfscy muszą 
liczyć się ponadto z innym jesz“ 
cze czynnikiem, który przyczyni 
się do wzmocnienia pozycii ich 
konkurenta. Wcześniej lub pó- 
Źniej umowa handlowa z Niemca 
mi otworzy ten tak korzystny 
dla Polski rynek. Za trzy lub 
cztery lata koszta tranzytu spa“ 
dną do tego stopnia, że eksport 
do krajów bałtyckich stanie się 
dla polskiego Śląska interesem 
korzystnym, a nie, jak dotych- 
czas było, tylko kosztownym 
środkiem przeciw bezrobociu: 
Rząd zmuszony jest obecnie pro* 
wadzić tego rodzaju politykę, 
gdyż dla zrozumiałych powodów 
politycznych musi się starać o 
dobrobyt tej części kraju. W każ 
dym razie przy obecnym rozwo” 
ju produkcji rynek wewnętrzny 
nie będzie mógł przez ćwierć 
wieku jeszcze zatrudniać Górne- 
go Śląska. Dlatego też konkuren- 


cję polską należy traktować po ` 


ważnie“. 
as- nr 
ze świafa naffowego . 


Znana na rynku światowym fir 
ma naftowa „Limanowa“ ujawnia 
niezwykłą ruchliwość, wskutek 
czego w ciągu 2 i pół zaledwie 
miesiąca swej działalności w łódz 
kim okręgu przemysłowym zdo* 
byłą soble powszechne  uznante 
i zaufanie. 

Na ten sukces 
się dwie przyczyny: 


firmy złożyły 
pierwszo” 


rzędny gatunek produktów firm" 


jak nafta, benzyna. parafina, oleje 
i smary maszynowe; oraż ener" 
gia, solidność oraz orjentacja w 
specyficznych warunkach naszego 
przemysłu reprezentanta „Lima“ 
nowej“ p. Jakóba D. Hochermana. 
Wszystkie te momenty rokują fir- 
mie „Limanowa“ w Łodzi świet* 


ną przyszłość. | 


Rosenfeld i S-ka 


Pabjanice, ul. Łaska 4%6|4%48. Telefon 1-54. 


W EGIEL 


wszelkich sortymentów pierwszorzęd- 
nych kopalń śląskich i dąbrowieckich. 


ŁR ŁAD 


KOKS z huty „Hubertus“. 


~A 
gq 
T Sprzedaż: 
7 — z 
x/ ZELAZKA 
ny ZAROWKI 
> BATERJE 
I LAMPKI kieszon. | wszelkie inne maferiały 


Spktradtoii: graz części rade. 


Dział Elektrotechniczny: POLECA: 
Żyrandole, Wyłączniki,  Transtormatorki, $| Odbiorniki, 
Żarówki, Oprawki, Dzwonki, : Głośniki, 
Liczniki, Przewodniki, Batecje, oraz wszelkie inne artykuły. 


wszelkich gatunków dla potrzeb 
rolnictwa i sadownictwa. 


mw ZAKŁAD RADJO-ELEKTROTECHNICZNY vwu 


H. GOTLIBOWSKI, Łódź, Zgierska 30a, 


Dział Radjowy: 
Świeże baterje anodowe, 

Instalacje anten, 

Lampy, Katedawe, „Philips i Telefunken oraz wszelkie części składowe da budowy odbiorników. 
DA W iCASZZZK odbiorców specjalny rabat. 


UEA 


Tel. 51-40 a 


mmn. I Kostenko ir Gelertman à 


IEn uł. Piotrkowska 94. 


Instalacja: 


MOTORY 
TELEFONY 
DZWONKI 
ANTENY. 


ET 


Tel 63-71. 
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4 
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$: 
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Porozumienie Składów Górnośląskieh Koncsroów 
Dąbrowieckich > 


Obejmuje nirapuNee przedsiębiorstwa: 


„Progress“ 


Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie 


Sp. z ogr. por. 
KATOWICE 
(dawniej Caesar Wollheim) 


Biuro sprzedaży i składy w Łodzi. 


ul. Kilińskiego 65 
tel. 31-52, 8-78 i 44-35. 


Biuro Sprzedaży Koncernu „Robur“ 


„Konsorcjum 


Łódź ıl. Przejazd 60/2|4 


tel. biura i składów 31-80, zarządu 55-69. 


Enbor“ 
99 


Spólka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 
„L J. Borkowski“ 


Oddzial w Łodzi: Śkłedy ml. Kilińskiego 70, tel, 1-72 1 1-3. 
Reprezentacja Kopalń! 


Księcia Hotenicheśo i Kopalni Hoym-Laura' 
Koncernu „Fulmen“. 


Sk ; > 
Spilka WDOWA W M LUKI 


Biuro Sprzedaży Kopalń Księcia na "Put | 
„Nddział w Łodzi, ul, Kościuszki |, tel. 29-28, 


Składy ul. Składowa 29, tel. 64-78, 


Górnośląskie Towarzystwo Węglowe 


Get 
Getewe 


Biuro Sprzedaży i składy Sp. Ake, Giesche 
Lódź, vi. Węglowa 7-b, tel. 35-36. 


Polskie Tow. dla Handlu. Węglem 


Oddział w Łodzi, il. Piotrkowska 102, tl. 6-82, 
Składy: Zagajnikowa 43, tel, 45-30. 


Reprezentacja Skarbowych Kopalń pa Górnym Śląsku 


(GB AFBC©FE' 2FELML). 


Towarzystwo Beęzimienne Kopalń Węgla 


„CZELADZŹZ” w dostówcu 
Oddział i Składy w Łodzi, ul. Tramwajowa 16, tel. 14-01 ordz 75. 


Wr. 319 


Ryne KGb 


Prodrkcja koksy, której wyso- 
kość od kilku lat nia powiększa 
się, w bieżącym roku, naskutek 
pomyślnej koniunktury w hutnic- 
twie, była niewysttrczająca ma 
pokrycie potrzeb wewiiętrzieeco 
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ksownie odbiorcom, w szybkiem 
tempie malały, a ostatnio podnie- 
sione zostały nawet ceny łoco 
huta g circa 2 zł. na tonnie: 

Cena grubego koksu w sprze 
daży wynosi circa zł. 44 za tor 


rynku i stale huty zmuszone byly fne loco hunta. w detalv zaś na 
d'a własnych nawet potrzeb spro|niejscu w Łodzi circa zł. 8 za 
wadząć koks z Czech. $'orzec. 

Sytuacja pogorszyła się od] W niewielkich ilościach koks 


chwili zatargu węglowego pomię| nasz jest również eksportowany. 
dzy Polską 3 Czechami, 
Rabaty, udzielane przez ko" 


fre COR 


przewążnie do Austrii, Węgier i 
Włoch. | 


chemiczny 


zużytkowuiją 


mysł 
tak zwany „drobny koks“. 


W sezonie zimowym, kiedy 
wzrasta zapotrzebowanie, szcze” 
sólnie dla centralnego ogrzewa” 
mia, trudność w otrzymywaniu 
koksu daje się specialnie odczuć. 

Ogólna produkcja wszystkich 
naszych koksowni (Czerwionka 
Emma, Falva, Pokój, Gotthard, 
Hubertus, Knurów, Królewska 
Huta, Wolfgang) oscyluje około 
120 tysięcy tenn miesięcznie. 


Cukrownie nasze oraz przę-l , 


$ 
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Paistwowa Fabryka Olejów Mineralno 


Oddział w Łodzi 


BIURO: 
SKLAD: 


Ńonstantynowska 


Piotrkowska 152, tel. 6-27* 


* | wielkich 
$ ljest tylko „Mysłowice” i „Rich- 


Poza składami własnymi kon- 
cernów lę firm, reprezentują: 
cych koncerny, oraz niewielkie! 
ilości poważnych prywatnych 
składów, sprzedaż węgla opalo 
wego odbywa się ełórynie na tak 
zwanej gieldzie węglowej. czylł 
linji, która w Łodzi mięści się na 
stacii Łódź - Fabryczna. Marką- 
mi, które prowadzonę są na gieł- 
dzie, jest węgiel z towarzystwa 
warszawskiego, t. zw, kopalnie 
„Juljnsz*, następnie z tow. „Flo- 
Ira", oraz „Modrzejów*; w nie 
i wielkich ilościach prowadzone są 
jeszcze na giełdzie „Renard“, 
„Jerzy, „Myslowice“, „Rich- 
ter“ | pojedyńcze wagony róż- 
nych kopalń. Markamie giełdo 
wemi są przeważnie marki Za: 
głębia Dąbrowieckiego, a to ze 
względu na wieloletnie przyzwy= 


e, tę bandlarzy do tego we 


Z gatunków śląskich w nie“ 
ilościach prowadzony 


gla. 


ter“, 

Na gieldzie zakupują przeważ- 
"ie tak zwani „budkarze”*, pry- 
watni zaś odbiorcy mają dostep 
na giełdę utrudniony. 

W ciągu ostatnich trzech dn: 
notowano na giełdzie węsglowzj 


Pa 


Linja, czyli giełda węglowa 


następujące ceny: 

Wszystkie notowania rozmiar. 
ne są w ładunkach wagonowych 
za gotówkę. 

„Mysłowice zł. 4,50 za korzec, 

„Juljusz“ zł. 4,55 do 4.57 za k, 

„Flora“ zł. 4,55 do 4.57 za korz. 

„Modrzejów' — 4,55 do 4,57 
za korzec. 

Ponieważ bardzo często przy* 
chośgą do Łodzi w sezonie zimo» 
wym duże ilości węgla ze wzglę- 
du na uprzeęmystwienie Łodzi, a 
zdolność pojemności stącji Fa- 
brycznej jest bardzo mala, często 
wprowadza się na stacji Łódź = 
Fabryczna t.zw. „szperę“, to jest 
wstrzymuje się wysyłkę wsela 
na daną stacię ze wszystkich ka- 
palń na parę dni. Wprowadzenie 
takiej „szpery* pociąga zwykle 
za sobą kilkakrotne powiększe" 
nie osiowego, co ma na celu zmu 
szenie odbiorców do szybk'ega 
wyładowywania wagonów i 
zmniejszenie swych zamówień. 
Ponieważ wprowadzenie takiej 
podwyżki - osiowego wprowa- 
dzane bywa nagle, bez uprzedze” 
nia, „Porozumienie“ wystosowa- 
ło w tej sprawie protest do mi- 
nisterstwa. 

K. 


Zakończenie polsko-czechosła= 
wachiego zatargu węglowego 


Naskutek przewiekającego się 
konfliktu węglowego pomiędzy 
koncernami górnośląskimi a fir- 
mą czeską, która miała otrzymać 
jmonopol na import. rząd masz 


A: ; podiął energiczne interwencyjne 
$; kroki. które zakończyły się zało” 


Se | żeniem specjalnego towarzystwa 


145, tel. 6-29, 


Poleca w najlepszych gatunkach po cenach konkurencyjnych: 


Benzyny: 


Naf te; Rafinowana, Silnopłomienną i Destylat. 


Ekstrakcyjną, 
Motorowa. 


Olej Gazowy. 


Oleje Maszynowe 
j Oleje Cylindrowe 
i Oleje specjalne 


Miz 


(leje Samochodowe 


Paralinę, 
Smary: 


Eskafol specjalny smar do lożysk kulkowych. 
isialty ciągliwe, niskiej i wysokiej topliwoścź 


RE KAŻ ZZ RE PZW 


Sulfokwasy, Kwasy naftenowe. 


grzanej, 


rów Diesla, do 


„POLMIN* A L 
„POLMIN“ A Z 
„POLMIN* A F 
„POLMIN< A S 
„POLMIN” A P 


Świece, Wasel'ne, 


Tovotte'a, Kalipsol, Do wozów lin, wózków 
kopalnianych ete, 


Lotniczą, Samochodową, 


Rafinowane, Lekkie, Średnie 
i ciężkie, Oleje osiowe etc. 


do pary nasyconej 


Lotniczy, Transfor matorowy, Tur 
binowy, Kompresorowe, do moto- 


i prze- 


wirówek Westona. 


dla handlu węglem, w postaci 
spółki, w skład której wejdzie 5 
przedstawicieli polskich koncer 
nów. Spółka ta sama nie będzie 


JOBOOOC TIOGOOGOOASGOGGOGOG6G6666 


Jedyny i bezkonkurencyjny samochód 


zajmować się sprzedażą, a będzie 
jedynie wykonywać nadzór nad 
sposobem zużycia tak zwanych 
„pozwoleń przywozowych”. 

Dotychczasowy kontyngent w 
wysokości 60 tysięcy tonn mie” 
sięcznie pozostanie bez zmiany, 
przyczem czeskie ministerstwo 
robót publicznych rezerwie so- 
bie prawo dowolnego dyspono* 
wania 6 tysiącami tonn mie- 
słęcznie, 


SP. h 


nie: Chevrolet jest to 


Ogromna produkKcia Chevrolet 


jest często obecnie omawianą, przyczem 
nasuwa się pylanie, co jest przyczyną nadzwyczajne» 
go wzrostu produkcji. Odpowiedź wszystkich posia- 
daczy Chevrolet z całego świata brzmiałaby je inomyśl- 
samochód dający maximum 
pod względem piękności, niezawodności i oszczęde 
ności w stosunku do ceny kupna. Należy pójść za 
przykładem innych i opierając się na doświadczę: 
niach miljonów posiadaczy, nabyć samochód Chevrolet 


Reprezentacia 
AUTO — DOM „MOBILE* 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Łódź Piotrkowska 175 Tel. 2506 


Salon Samochodowy Zygmand Dmowski 
Łódź Piotrkowska 150 Tel. 29-40 


„abrykat General Motors 


re 


20.X1 — GŁOS POLSKI 


ŻARÓWKI 


— 1921 i 


„Philips i Osram* oraz 
wszelkie artykuły elektryczne 


poleca 


Porozumienie przemysłu bawenianego 


Największe fabryki łódzkie nawiązują stały Kontakt 
w celu ujednostajnienia cen i warunków sprzedaży 
oraz przeciwdziałania nadprodukcii 


Już od kilku tygodni odbywają posiedzenia przedstawiciele najwięk- 


szych firm bawełnianych 


Poznańskiego, Geyera, Kruschego i Endera i 
w sprawie syłuacji na rynku towarów bawełnianych w Polsce. 


w Łodzi, a mianowicie: 


Scheiblera 
Moszczenickiej Manufaktury; 


i Grohmana, 


Wyżej wy" 


mienieni przedstawiciele stwierdzili, że do najbardziej palących spraw o- 
becnie, należy ujednosłajnienie i uregulowanie cen towarów o identycznym 
gatunku, stworzenie stałego kontaktu między firmami, zarówno co do cen; 
jak i w sprawie wzajemnego informowania się o możliwościach zbytu po- 
szczególnych gatunków, celem przeciwdziałania nadprodukcji i — wreszcie 
posłanowiono, iż produkcja na następny sezon towarów drukowanych musi 
być bezwzględnie uregulowana przez wzajemne porozumienie się firm. 
Również winny być ustalone warunki sprzedaży, od których żadnej firmie 
odstąpić nie będzie wolno. 


» Ed . 


Na jednem z ostatnich posiedzeń przędzalników uchwalono rezolucję, ażeby, celem przeciwdzia 
łania nadprodukcji przędzy, olbrzymią jej część, znajdującą się obecnie na składach łódzkich wyekspor- 


tować. 
zuje. 


W tym celu zawiązało się już konsorcjum kapitalizacyjne, które niebawem 


tranzakcje te sfinali- 


Pierwszy franspori złofa z Anglii 


rozpakowany został i złożony w sbarbcu 
Banku Polskiego w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

O godz. 10 m. 45 rano przybył 
z Gdańska przed trzema dniaml 
do Warszawy na dworzec Głów” 


ny pociąg, wiozący z Londynu 
złoto, przeznaczone dla Banku 
Polskiego. 

Drogocenny transport sięgał 


wartości jednego miljona funtów 
szterlingów (około 44 mili. zł.) 

Na komorę celną przy dworcu 
Głównym zajechały trzy ciężaro” 
we samochody,  eskortowane 
przez dziesięciu woźnych Banku 
Polskiego, uzbrojonych w rewol: 
wery, oraz przez trzech policjan” 
tów. 

Złoto, zapakowane w 150 dre- 
wnianych skrzynkach, załadowa” 
no na samochody i odwieziono 
do Banku Polskiego, gdzie doko“ 
mano formalności, związanych z 
przyjęciem. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się rozpakowywanie, ważenie 1 
próba złota. 

Dzięki uprzejmości dyrektora 
skarbca p. Orczykowskiego, mie 
liśmy możność zobaczenia w jaki 
sposób odbywa się przyjęcie tran 
sportu złota. 

W drewnianych, mocno zbudo” 
wanych, niewielkich skrzynkach 
obitych zzewnątrz blaszaną 
stwą, mieszczą się trzy „cezieł- 
ki* — sztaby złota, każda wagi 
około 18 kz. 

Cegiełki  obsypane są grubąj 
warstwą drobnych trocin, aby. 
przy transporcie złoto nie ściera” 
ło się. Po odbiciu wieka skrzynki, 
każdą cegiełkę — wartości oko- 
ło 98.000 złotych — wyjmuje się 
ostrożnie ze skrzynki i wyciera 
miękką szczotką z trocin i pyłu. 

Niezwykłe wrażenie robi cię” 
żar złota. Małą stosunkowo ce- 
giełkę (długość 27 cm., szerokość 
10 cm., wysokość 5 cm.) z trud- 
nością udaje się podnieść jedną 
ręką. 

U góry cegiełki, mającej kształt 
prostopadłościanu ściętego, wi- 
dnieje okrągły stempel z napisem 
„Melied by Johnson Soas, Lon- 
don*, co znaczy: topiona przez 


firmę Johnsona w Londynie. 

Część cegiełek posiada stem- 
pel Rotschilda, część firmy John- 
son Matthey. 


li- ; 


„M“ z numerem; jest to znak 
banku angielskiego. 

Każdą z cegiełek kładzie się ko 
lejno na specjalnej wadze i zapi- 
suje się wagę złota,  poczem 
sprawdza się z wykazem, prze” 
słanym przez Bank Angielski. 

Cegiełka posiada swoją „pró” 
bẹ“ w postaci torebki z zawarto” 
Ścią płatków złota wagi około 5 
gramów, wyciętych u dołu sztab 
ki. 

Każda firma, rafinująca złoto, 
posyła cegiełki do probierza, któ- 
ry wycina płatki, waży je, moczy 
w specjalnym kwasie, znów wa* 


OLDSMOBILE SIX 


Wielki i wytworny woz 
najlepszy w cenie swojej klasy, od czasu, 
kiedy nowy model 


doznał i2 nowych ulepszeń, 


tak że obecnie ten 6-ciocylindrowy wóz jest nietylko 
tak tani i eKonomiczny, jak zwykły 4-rocylin- 
eśnie jest równie elegancki 
i komfortowy, jak wielkie, znacznie droższe wozy. 
Oldsmobile Six posiada nawet wszystkie zalety wiel- 
kich wozów pod względem szybkości, siły i pewności. 


drowy wóz, lecz jedno 


Jest łatwy do kierowania, — ma wytworny i ładny 


wygląd, —jest niedrogi w 


i pewny w działaniu —tak—jest to 


wóz, który powinno się Kupić. 


Autoryzowany przedstawiciel Oldsmobile'u: 
Reprezentacja na województwo Łódzkie „Pontiac“ i „Oldsmobile“ 
Inż. M. i J. Poznańscy, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 90, Tel, 23-20. 


Garaże: ul. Pusta Nr. 10. 


FABRYKAT 


GENERAL 


ży i z różnicy wagi otrzymuje 
dokładną próbę cegiełki. 

To właśnie jest sprawdzane. 

Po zliczeniu, zważeniu i zbada 
niu próby, cegiełki zawozi się w 
większej skrzyni na taczkach do 
skarbca właściwego, gdzie otrzy 
mują „numer ewidencyjny“ Ban- 
ku Polskiego, wysztancowany z 
boku i gdzie „spoczną* na spz' 
cjalnych półkach. 

Część ceziełek złotych posia- 
da stempel Banku Polskiego z T- 
1926. Pochodzi on z czasu, gdy 
złoto nasze złożono jako zastaw 
za zaciągniętą pożyczkę. 


cenie,—jest ekonomiczny 


M OTORS. 


skrypcji 5 stycznia 1928 r. 
bywcy nowych akcji uczestni- 


2215 


ABR. FUKS 


Piotrkowska 27. tel. 52-01. 


UWAGA: Dla większych odbiorców i fabryK specjalny rabat. 


Wzrost oszczedności w Ameryce 


Liczba posiadaczy papierów wartościowych 


przekroczyła 14 


Olbrzymi dobrobyt, jakim się 
cieszą Stany Zjednoczone, rozwój 
przemysłu i dobre finanse odbijają 
się w sposób niezwykły na wzro- 
ście oszczędności w kraju. I, co 
ważniejsze, oszczędności te w zna- 
cznej mierze, czynione są i loko- 
wane przez warstwy robotnicze. 
Swiadczy o tem statystyka. + 

Przed wojną liczba posiadaczy 
papierów wartościowych wynosiła 
w Stanach Zjednoczonych 4,400,000 
osób, w r. 1928 wzrosła ona do 
14,400,000 osób, przyczem, co na- 
leży uwzględnić, ogólna liczba ro- 
dzin, żyjących na terytorjum Sta» 
nów, wynosiła w tym samym roku 
24,350,000. Proporcja zatem isto- 
tnie imponująca. 


W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy r. 1927 emitowano nowych 
papierów wartościowych za sumę 
4 miljardów dolarów! Świadczy to 
o pojemności rynku i jednocześnie 
o popycie, jakim się cieszą walo- 
ry, w których lokują swe oszczęd- 
ności dobrze uposażeni pracownicy 
i robotnicy. 


milionów ocób € 


Właściwe oświetlenie tej sil 
irozmachowi ruchu oszczędnościo 
wego w Ameryce nadaje porówna- 
nie z klasyczną ojczyzną oszczęd* 
ności i rentjerstwa z Francją. 

Na tym przykładzie widzi się 
naocznie, jak zubożała Europa, jak 
wzbogaciły się Stany Zjednoczone. 
Tak więc we Francji odsetek ro- 
botników posiadających oszczęd- 
ności, ulokowane w kasach osz- 
czędnościowych spadł z 20 proc. 
w r. 1918-ym do 16 proc, w r. 
1925-ym. Tenże sam odsetek 
wśród służby domowej wynosił 10 
proc. w 1913-ym, a tylko 4i pół 
proc. w 1925-ym roku. 

W r. 1913-ym ogólna suma o- 
szczędności ulokowanych tego ro- 
ku w instytucjach właściwych, wy- 
nosiła 24 miljardy franków; w r. 
1926-ym odłożono i ułokowano w 
celach oszczędnościowych tylko --- 
4 miljardy franków. 

Zestawienia powyższe obrazują 
wymownie różnicę w poziomie do- 
brobytu europejskiego i amerykań 
skiego. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


CZEKI: 
Londyn 43,45 1 siedem ôsmych 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 35,04 i pół 
Praga 26,41 
Szwajcarja 171,93 
Włochy 48,52 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 131—132 
Bank Polski 156—155—155,25 
Bank Handlowy 123 
Bank Zachodni 28,50—29 
Bank Zarobkowy 92—90—91 
Siła i Światło 102,50 
Węgiel 116,25—116—116,25 
Firley 61 
Ortwein 14,25 
Starachowice 73—74,50—74 
Zieleniewski 22,10 
Borkowski 4 
Elektryczność 100 


Czersk 1,10 A 
Podwyższenie kanifału 
zakładowego 


firmy Bracia Zajbert 
w Łodzi, Sp. Akt. 


Ministerstwo przemysłu | han- 
dlu oraz skarbu zezwołliło firmie 
Przemysł włókienniczy Bracia 
Zajbert w Łodzi, sp. akc., posta- 
nowieniem, ogłoszonem w „Mo- 
nitorze Polskim z dnia 12 listo- 
i pada r. b., podwyższyć kapitał 
j zakładowy spółki o zł. 400,090, 
ito jest do zł. 1,000,000. drogą 
f subskrypcji drugiej złotowej emi- 
sji akcji. Termin zamknięcia R 

a 


czyć będą w dywidendzie od dn. 
1 stycznia 1927 r. 

Pierwszeństwo do nabycia no- 
wych akcji mają posiadacze ak” 
cji poprzedniej emisji. 


MZBEKEMSZTZNEC 
Zapisujcie sie na 


Nobel 48 

Liłfpop 39,75—39,50—40 
Pocisk 3,20—3,30 
Ursus 13,75 ` 
Żyrardów 18,25 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 


Dołarówka 61,75 

Dolarowa 82 

10 pr. kolejowa 102,75—102,50—103 

5 proc. konwersyjna 64 15 

5 proc. konw, kolejowa 61.50 

8 proc. listy zastawne Banku Q, Kr. 
92.—, 93.— 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
82.50 

4 i pół procent, 
zł, 60 

4 proc. listy zast. ziem, 53,50 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł.82,75—82,40—82,50 

5 proc. listy zast, m. Warszawy xi 
64,75—64,60 

10 proc. kolejowa 103—102,50 


Program. budowlany 
Wiednia 


Miasto Wiedeń zamierza wybu 
dować w roku przyszłym 6.000 
nowych mieszkań, które częścio” 
wo znajdować się mają w do- 
mach mieszkalnych. częściowo w 
wilłach rodzinnych. Koszta budo” 
wy wszystkich tych mieszkań 
wynosić mają 76,250.000 szylin- 
gów. O ile plan ten zostanie w 
całości zrealizowany, spodziewać 
się należy, że w roku 1929 kry- 
zys mieszkaniowy w Wiedniu zə- 
stanie ostatecznie przezwyciężo* 
ny, 


Nowy koncern aufo- 
mobilowy 


Fabrykant automobilów w No- 
wym Jorku William Duront za* 
mierza połączyć fabryki Moon, 
Chendler Hupmobile i inne towa” 
rzystwa automobilowe w jeden 
wielki koncern. Kapitał zakłado” 


zł 


listy zast. ziemskie 


P 
À 


iwy nowego koncernu ma wyno- 


członków L.0.P.P 1 ua 100 .miljonów dolarów. (w) 
OBAOQAOGOOODOGOGOGOGOGOOOGO 


i inne maferjały 
w hurgie 


TELEFON 9-78 


„Watt“ [anion 2 „Watt” 


Zarówki Philips i Osram 


Najtańsze żródło. 
„Watè“ Mmiowira 2 „WYatt” 
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m 

p” 

m 

8 

elekfrofechniczne = 
I detala. 

P 

uj 

© 


z. 


bzu 


2 


A 


Skromny robotnik, syn maszynisty Kolejowego-- 
królem przemysłu automobilowego w Ameryce 


W krainie nieograńiczonych mo! 
żliwości — Ameryce Północnej, 
zawrotną Kkarjera jest zjawiskiem 
codziennem. Jednakże i w tam” 
tejszych warunkach kariera je- 
dnego z potentatów samochodo” 
wych — Waltera Chryslera jest 
uważana zą zjawisko niezwykłe, 


Syn maszynisty kolejowego, 
młody Walter rozpoczął pracę w 
charakterze  niewykwalifikowa” 
nego robotnika w parowozowni. 
do której był przydzielony jego 
ojciec. 


Po pewnym czasię zyskał on 
opinię zdolnego majstra. Pewne" 
go dnia na linji zepsuła się loko- 
motywa. Dla utrzyman'a regular" 
nego ruchu należało lvkomotywę 
zręperować w ciągu dwu godzin. 
Szef służby pociągowej był w roz 
paczy — nikt nie podejmował się 
uskutecznić reperacji w tak krót: 
kim terminie. Sprowadzono wre” 
szcie Chryslera. 


= Potrat pan to zrobić? 


— U licha, dajcie mi czemprę: 
dzej młotek. 5 

Po dwu godzinach pociąg o 
przewidzianej godzinie opuścił 
stację. Wypadek ten miał skutki 
niezwykle doniosłę. Po trzech 
miesiącach otrzy:nał młody Wal- 
ter engagement w charakterze 
majstra do warsztatów kolejo- 
wych kolei południowych, 


W przeciągu kilku fat dzielny 
młodzieniec wykazał tak niepo* 
spolite zdolności organizatorskie, 
iż został wkońcu szefem jednego 
z działów fabryczych. 


Dzięki swej niespożytej energij! 
i talentowi Chrysler uzyskał nie- 
bawem opinję jednego z najwy" 
bitniejszych organizatorów prze- 
mysłowych, 


Po kilku latach pracy w prze“ 
myśle samochodowym Chrysler 
powziął zamłar założenia własne- 
go warsztatu, Z właściwą sobie 
energją zabrał się yankes do pra- 
cy f po kilku latach w całej Ame- 
ryce stały się modne samochody 
marki Chrysler. zaopatrzone w e” 
lastyczne silniki i estetyczne £a- 
roserje. 


Ostatnio, przy okazji salonu 
samochodowego w Paryżu, Wal- 
ter Chrysler, dawniej robotnik 
warsztatowy, dziś — miljarder, 
dokonał tryumfalnego wjazdu do 
Paryża. 

Głośnym ewenementem w Pa- 
ryżu był bankiet u Claridzę'a, 
przezeń wydany dla prasy oraz 


Londyn feni gołębie 


Londyńskie władze postanow!- 
ly zgładzić połowe miejskich go” 
łębi, w liczbie 3.000. Ptaki zamie 
szkują wielkie place przed kate: 
drą Św. Pawła, przed Gnuildhal: 
lem. Trafalgar - Square I t. p. į, 
według relacji władz, niszczą 
gmachy publiczne, z texo wzzlę” 
du postanowiono przedsięwziąć 
kroki zaradcze. Kilka tysięcy 
tych oswojonych. miłych ptaków, 
ulegnie zagładzie. W tym celu 
wczesnym rankiem na miasto wy 
chodzą ludzie z siatkami i wyła- 
puia gołębie. Wartościowe gole- 
bie pocztowe. które w wielkiej 
ilości gnieżdżą się na katedrze 
św. Pawła, mają być zwrócone 
właścicielom. (w) 


owe Alpy na Syberii 


Z Londynu donoszą, że według] 
artykułu, ogłoszonego w ostai 
tnim numerze tygodnika geogra” l 
ficznego, autorem którego iest ro- 
sjanin Seweryn Obrusz. który w 
roku 1926 wviechał z ekspedycją 
towarzystwa ceologicznecow ce 
lu zbadania północnej części okre 
gu Jakuckiego. zostało odkryte 
nowe pasmo. gór. ciągnące się na 
wschód od rzeki Leny, dlugośa 


1,000 klm.. a szerokości 300 klm. 
Góry te mają wysokość 3.300 me 
trów, są więc. za wyjątkiem wulfy 
kanu na Kamczatce. naiwyzszemij 
górami w północnej Svberfi, (w) 


przedstawicieli jezo, fabryki w 
całej Europie — ogółem 500 osób. 
Podczas bankietu, urządzonego z 
iście milionerskim prząpychem, 
Walter Chrysler wygłosił expo- 
se, znakomicie charakteryzujące 
ciekawą postać jednego z naj- 
młodszych mulimiljonerów ame' 
rykańskich, oraz  psychologję 
współczesnego amerykanina, 


— Samochód oddawna już prze 
stał być przedmiotem zbytku. — 
mówił. Chrysler. — Przeciwnie, 
niepodobna sobie wyobrazić czło- 
wieka praktycznego bez własne” 
go samochodu. Równolegle jed- 
nak z rozrostem automobilizmu, 
rosną wvmagania nabywców sa” 
mochodów. Pracuijac usilnie w 
tym kierunku.  wvypracowałem 
typ samochodu, który potwier- 
dził swe zalety, zyskując niezwy 
kłą popularność na całym globie 
ziemskim. Wystarczy- zaznaczyć, 
że reprezentacje naszej fabryki 
znajdują się w 97 krajach wszyst 
kich kontynentów. Na salonie sa” 
mochodowym w Nowym Jorku 
każdego roku odbywa się oficjal- 
na klasyfikacja fabryk, stosownie 
do ich produkcji. Przed czterema 
laty zajęliśmy 27 miejsce. Przed 
trzema byliśmy już na 18-em. 
Dwa lata temu uzyskaliśmy 9 
Ei 


tmiejsce, zaś na salonie tegorocz= 
nym pmyznano nam czwarte 
miejsce w produkcji amerykań” 
skiej i światowej zarazem. Praw- 
dopodobnie w styczniu 1928 roku 
zajmiemy miejsce trzecie. 

W roku 1926  sprzedaliśmy 
170,400 samochodów, natomiast 
rok bieżący mamy zamknąć cyfrą 
220.000 maszyn. Rekordowym 
miesiącem był sierpień. Wypuści- 
liśmy z fabryki 23.194 samocho- 
dy, które zostały wysłane z fa" 
brvki w 140 pociągach po 50 wa- 
gonów każdy. W roku bieżącym 
wpłacimy kolejom amerykańskim 
tvtułem kosztu frachtów około 
25 milionów dolarów. W chwili 
obecnej znajduje się w obiegu po* 
nad półmiliona samochodów. zbu- 


'dowanych przez naszą fabrykę. 


W latach najbliższych przewi* 
dywać należy dalszy intensywny 
rozwój lokomocji samochodowej. 
Do niedawna jeszcze każdej ro- 
dzinie amerykańskiej wystarcza 
la jedna maszyna, — dziś wię 
ksza rodzina nie może obejść się 
bez trzech, a nawet czterech ma” 
SZYN. 


Na podstawie ścisłych obliczeń. 


śmiem stwierdzić, że w roku 1936, SZVm 


liczba samochodów, kursniących 
w Ameryce osiągnie 35 miljonów. 


| 


bzy komunizm 


Ożywione, a wesoł 
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Kariera i ynala samochodowego 


zabit miłość ? 


e debaty w „Ciub 


du Faubeurg" 


Paryż, w listopadzie. 

P. Leo Poldes posiada, jak ma- 
ło kto, znajomość psychologii tłu- 
mu i korzysta z tego, by ściągać 
kilka razy tygodniowo tysiące osób 
na zebrania tak popularnego w Pa- 
ryżu „Club du Faubourg*, którym, 
nie bacząc na swój młody wiek, 
potrafi kierować z prawdziwą ma- 
estrją. A jest to rzeczywiście nie- 
lada zadanie, ponieważ każdą isto- 
tnie palpitującą aktualność polity- 
czną, społeczną, ekonomiczną, kul- 
turalną, literacką, etc, ete, czyn! 
on przedmiotem dyskusji, na po- 
ziomie prawdziwie „Wolnej Try- 
buny* prowad'onej. 

Przecież program jednego tyl- 
ko, wczorajsze o wieczora obejmo- 
wał następujące tematy: 

1) pro i contra zerwania Sto- 
sunków z Rosją Sowiecką w zwią- 
zku z dziesięcioleciem  rewoldcji 
bolszewickiej; 

2) omówienie kilku sensacyj- 
nych nowości wydawniczych, po- 
między innemi i świeżo wydanej 
książki pani Viollis p.t. „Seule en 
Russie“; 

3) pogromy a sjonizm oraz 
kwestja nacjonalizmu żydowskiego, 

Jeżeli wziąć pod uwagę z je- 
dnej strony ekscytujący w najwyż- 
stopniu charakter takiego 
porządku dziennego, z drugiej zaś 
— jakościowy skład publiczności 


Kobiety są ozdobą naszego życia 


ale nie posiadaja zupełnie twórczej aktywności 
Opinja Mussoliniego o roli życiowej płci pieknej 


Pewna dama zapytała człowie 
ka o ciemnych włosach i głowie 
Cezara o jego poglądy o kobie- 
tach. Wiele z tego, co powiedział, 
jest niesłuszne i wcale nie nowe. 
mimo to interesujące, ponieważ 
powiedział to Duce. 

— Kobiety—rzekł Benito Mus” 
solini — są najmilszą rozrywką i 
ozdobą życia i dlatego wiele zna 
czą w życiu mężczyzny. Nie w 
ważam. że kobiety są mało wat” 
te — w tem miejscu Duce uśmie: 
cha się, lecz jest całkiem zrozu” 
miale, że są one delikatniejsze ! 
wskutek tego słabsze, a słabość 
cielesna idzię zwykle w parze ze 
słabością duchową. Nie mogę zza 
dzić się z tem, Że kobiety chcą 
koniecznie przywdziać męskie 
buty fw nich wędrować przez 
życie. Urodzone kobietami powin 
ny zostać tem. czem je stworzy- 
ła natura. 

Ideały moje są bardzo staro” 
modne. Klasycznym  przykła- 
dem kobiety dla mnie jest moja 
matka. Ryła ona tak dobra, tak 
niezwykle dobra, zawsze uczci* 
wa i pełna poświęcenia, że mo- 
zła służyć za przykład wszyst 
kim innym matkom. Kobieta jest 
stworzona na matkę, 

Pytany. do których czynności 
uważa kobiety za odpowiednie. 
odpowiada: 

— Są one odpowiednie do tych 
samych czynności, co i mężczy” 
źni, prócz tych, do których po- 
trzebna jest twórcza aktywność. 
W tej dziedzinie kobietą niędy 


nie może dorównać mężczyźnie.|wi w dalszym clągu premjer —|/: 


Czy kobieta stworzyła kiedyś 
prawdziwe arcydzieło? Wiem o 


tem, że Róża Bonheur potrafiła 
malować konie lepiej, niż jaki- 
kolwiek mężczyzna, lecz prze- 


cież naśladowała ona tylko natu 
tę; nigdyby napewno nie umiała 
namalować nieznanego sobie 
zwierzecia- 

Przyznaje. że kobiety stworzy 
wszystkich dziedzinach 
cenne rzeczy, pelne 


iv we 
kultury 


wdzięku i polotu, lecz jeszcze ni- 
gdy żadna rzeźbiarka nie stwo 
rzyła monumentalnej rzeźby, któ 
ra byłaby lepsza od dzieł jej prze 
ciętnego kolegi. W literaturze ko 
biety stworzyły coś więcej i na- 
wet czasem niektóre objawiły w 
swych dziełach męską siłę, Lecz, 
gdy zdamy sobie sprawę z tego, 
o ile więcej jest na Świecie ko” 
biet, musimy rezultat ten uwa: 
Żać za minimalny. Kobiety, po 
wtarzam to raz jeszcze, są ozdo 
bą naszego życia, lecz tylko o 
zdobą; oświetlając czasem mę” 
Życzyźnie szmat życia, nie zo- 
stawiając po sobie żadnych głęb” 
szych śladów... 

— Kobieta nigdy nie jest nie- 
widzialnym czynnikiem, powodu- 
jącym wielkie czyny mężczyzny. 
Kobiety nie powinny zapominać, 
iż mężczyzną powoduje zawsze 
ambicja j milość własna! 

(A gdzie „Cherchez la femme ?") 

Wszystkie czyny mężczyzny 
są absolutnie egoistyczne. Nigdy 
nie udaje się kobiecie wkroczyć 
w krąg myślowy mężczyzny.(!!) 

Mówię tylko ogólnie, ponieważ 
wiem, że niema reguły bez wy- 
jątków, a między kobietami jest 
ich bardzo dużo. Kobiety — mó- 
wi Mussolini dalej — są czarują” 
cem spędzenńniem czasu, dopóki 
się ich nie bierze poważnie. O 
ile kobieta jest szczera i uczci- 
wą to przyzna, że i ona sama 
rzadko bierze siebie samą = po- 
ważnie... 

— Nowa era kobiecości — mó- 


rozpoczęła się w Ameryce i ko- 
bieta włoska, która przed woiną 
posiadała swój typowy charak- 
ter, chce obecnie za wszelką ce- 
nę zamerykanizować się. Lecz 
jej krew łacińska i poprzednie 
wychowanie uniemożliwiają jei 


to. — ! 

Na pytanie, czy meżczyzna 
jest szczery w miłości. Duce od- 
powiada: 


— Po większej części tak. A 


an przysięga kobiecie wieczną 
| milość, to sam w to wówczas 
| wierzy. Lecz czy to nie jest mi- 
łą rozrywką dla obojga stron w 
ciągłej monotonji życia? Czy 
istnieje coś bardziej porywające” 
go, jak prawię religijna cześć dla 
pierwszego pocałunku? Chyba 
wytchnienie po ostatnim poca- 
tunku.. — kończy te zdanje nie” 
co cynicznie Duce. 


Co się tyczy flirtu, to męż- | 


czyzna może (!) go uprawiać tyl- 
ko do lat 40, potem powinny go 
zainteresować inne sprawy. 
Sport, praca i zmysł życia ro- 
dzinnego będą potem dla męż” 
czyzny prawdziwym celem ży- 
cia. 

— Co myślę o małżeństwie? 
Jest ono — mówi Duce — insty" 
tucją nie nową, potrzebną dla do- 
bra państwa, jest ono kontrak- 
tem między mężczyzną i kobie- 
tą, który powinien być ważny do 
końca życia tych, którzy go pod 
pisali. Dopóki ja będę pierw- 
szym ministrem Włoch, dopóty 
nie pozwolę na rozwody. (11) 

— Pociąg fizyczny nie powi- 
nien być jedynym powodem do 
małżeństwa, ponieważ tego ro“ 
dzaju małżeństwa są bardzo nie- 
trwałe. Małżeństwo musi być 
trwałym związkiem między dwo 
mą zdroweęmi istotami, które mo 
żliwie zgadzają się pod wzgłę” 


A 


i 
f 


dem duchowym i socjalnym. 
(Droga Ttaljo możesz spać spo- 
koinie!). 


Kobiety, mimo to, iż są mniej 
warte, niż mężczyźni, są najmil- 
szym dodatkiem życia. Lecz mi- 
mo swego słabego orzanizmu (1) 
często przewyższają cielesną i 
duchową odwagą mężczyzn. Czy 
moża sobie wyobrazić mężczy- 
znę, któryby przez dziewięć mic 
sięcy był w ciąży, a potem zniósł 
tortury rodzenia. Zdaje się, że 
wówczas ani jedno dziecko nie 
ujrzałoby światła dziennego... 


i Tak rzecze Mussolini! 


i antagonizmy reprezentowanych 
na sali przekonań politycznych, 
to podziwiać należy, że gwałto- 
wność kontrowersji nie przekracza 
granic protestujących okrzyków, 
przeciągłych gwizdów, a w najgor- 
szym razie wymachiwań rękoma, 
Do ostrzejszych konfliktów nigdy 
nie dopuszcza ani p. Poldas, obda- 
rzony zimną krwią i tubalnrm gło- 
sem, ani agenci policyjni w mun- 
durach i po cywilnemu, asystujący 
na zebraniach tego klubu. Mówić 
możrta, co się komu podoba, byle 
krótko i węzłowato — właściwrm 
bowiem przewodniczącym jest. 
zegar. 

Z bardzo interesujących, choć 
często zbvt stronnych obserwacji, 
dokonanych przez panią Andrć 
Viollis w ciągu swojej wedrówki 
do Rosji, wyłowił p. Poldćs jej 
uwagi to wpływie bolszewizmu na 
stosunki międzypłciowe.. Wiedział 
dobrze, że pytanie: „czy komi- 
nizm zabił miłość?“ podrażni cie- 
kawość ludzką. Odczytanie wa- 
żniejszych ustępów rozdziału od- 
nośnego przekonało publiczność, 
że ewolucja, zdaniem autorki, na- 
stąpiła wielka, wprost zasadnicza, 
gdyż na pierwszy plan wysunęła 
się przyjaźń raczej intelektualna, 
pierwiastek zaś erotyczno-zmysłowy 
sprowadzony został da podrzędnej 
roli aktu czysto fizjologicznego. 

„Młode pary, przechadzajace 
się na wsi, przy bladem świetle 
księżyca, analizują ostatnią mowę 
| Radkę, podstawowe tezy opozycji, 
lub możliwości rozwoju elektryfi- 
kacji“, 

Pani Viollis twierdzi, że obe- 
cnie svtuacja społeczna kobiety 
poprawiła się znakomicie, że do- 
konano w dziedzinie praw żony 
i matki olbrzymich reform, ale na- 
wet tę gorącą sympatyczkę ustroju 
bolszewickiego razi „komunisty- 
czne upaństwowienie miłości”, Jej 
umysłowość europejska, jej kultne 
ra uczuciowa. nie mogą pogodzić 
się z argumentami „towarzysza* 
rosyjskiego, usilującego wmówić 
w nią, że „princypalnie* rzecz bio” 
rąc, właśnie tak i tylko tak winno 
się traktować sprawy miłosne, a 
całą poezję swoistą złożyć trzeba 
w Jamusie nie współczesnych już 
przesądów burżuazyjnych. 

Może i wywiązałaby się na 
ten pasjonujący temat jakaś odpo 
wiednio namiętna dyskusja szersza, 
gdyby o głos nie poprosiła pani 
Madeleine Pelletier, również autor- 
ka książki o kosji, również, a bo» 
daj jeszcze gorętsza zwolenniczka 
sowietów. Dla prasy oddzielono 
miejsca tuż koło trybuny, miałem 
więc doskonały punkt obserwą: 
cyjny. 

Na podjum weszła niewiasta 
w zdecydowanie „średnim* wieku, 
o małych oczkach, kaczym nosie, 
wysuniętej wardze dolnej, o krótka 
obciętychh a mocno potarganych 
włosach. Rozlewna obfitość jej 
„wdzięków* z trudnością mieściła 
się w brudnej bluzce jaskrawo 
czerwonego koloru, „foriepjanowe* 
zaś, jak Niemcy mówią, nogi obt- 
te były w grenadjerskich wymia* 
rów sandały. 

„Nie mogąc zgodzić się z po- 
glądami, wyrażonymi w sprawie 
wpływu komunizmu na miłość 
przez panią Viollis, nie rozumiem, 
czemu krytykuje ona rozmowę 
młodej pary na temat ostatniego 
wystąpienia Radka—ja znajduję to 
maturalnem i pięknem. Przestańmy 
być eleganckiemi lalkami zbytko» 
wnemi cackami, kosztownemi za= 
bawkami w rękach mężczyzn...* 

Pani Pelletier była niesłychanie 
zdziwiona, że jej krasomówczy po- 
pis przerwały wybuchy śmiechu. 
Biedactwo! nie mogło przejrzeć 
sie w lustrze... Napróżno p. Poldés 
starał się uciszyć salę, napróżno 
pani Pelletier starała się dokoń- 
czyć speech. 

„Elegancka lalka, zbytkowne 
cacko, kosztowna zabawka !*, skañ- 
dował chórem tysiączny tłum. Po- 
wrga zebrania prysła bezpowrotnie, 
tembardziej, że parę następnych 
oratorek wiekiem, urodą, strojem 
i wygłaszanymi sądami, bliźniaczo 
niemal podobnych było do pier- 
wszej mówczyni. > 
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UWAGA: Najtańsze źródło szyb do samochodów. 8481— 4 Najlepsze Zródło zakupu 
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również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej a FUTRA SYS i guowyi szych materjałów ZAK JEN pg. 

È architektury. © y —B ostatnich modeli paryskich. 
"0, S m L. Opatowski, Nowomiejska 27 
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L EENI TED EE LILIE EEI IION E 


Swiatowej sławy 
psycho-grafolo z 

Szyller - Szkolnik, 
redaktor pisma 
„SŚwit”, opowie Ci, 
kim jesteś, kim 


Od 12 anięqgić r.b 


l płaty i t, JgodNIOWO 


polecamy po cenach fabrycznych: deślij charakter Rf 
; pisma sw u A 

PALTA DAMSKIE geruis Berane, n 
imitacje karakułów) osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
PALTA MESKIE ODA KE 
iagi 22 mó ilość osób najbliższej rodzin trzy- 
Hroni ? zzsk ri masz szczegółową analizę charakteta, 
UBRANIA MESKIE (z towarów krająwych określenie zalet, wad, zdolności, prze- 
i zagranicznych), znaczenie, jak również horoskop słyn- 
Najmodniejsze fasony, pierwszorzędne wykończenie nego medjam M-lle Evigny. Wszystkim 


rac 4 A czytelnikom „Głosu Polskiego* analiz 
— od najtańszych do najwykwintniejszych. — wysyła się po otrzymaniu tylko 2 złoż 


< x tych (zamiast zł. 5; Na przesyłkę za- 

Polska Samopomoc Włókiennicza $| żczyć znaczki pocztowe. Osobiscie 
> i przyjmu 12—7 rotokó. odezwy, 
Piotrkowska 85, -w podwórzu. podziękowania iajwybitwiejszych osób 


;,|Stolicy, Warszawa, Psycko-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świt*, No- 


naszego przedsięb orstwa 


Piotrkowska 16 O 2 


Od nowego roku obejmujemy pod własnym bezpo- 
średnim zarządem nasz dóm towarowy w Grudziądzu, 
To jest powód dla którego po 18-letniej owocnej 
działalności żegnamy wierną naszą stałą klijentele, 


Sprzedaż zamknięcia 


zostanie w bardzo krótkim czasie w zupełności prze- 
prowadzona: ostatnie nowości—ostatnie wykończenia 
w konfekcji damskiej i męskiej będą narówni z daw. 
nymi wyrobami sprzedawane częściowo io nne hb taniej 


być możesz? Na- 


- NAPISZ DO MNIE! 


wowiejska 32 mi, 6, róg Marszałkowskiej. 
P.S, Niniejsze ogłoszenie wyciąć 


> PRE EEE PORZERPECIEN m do listu. 8627—4 


Bielizna, kołdry, bielizna pościelowa i stołowa, 
wyroby pończosznicze, tryKotaże i t. d. Wielki 
wybór resztek wełnianych i bawełnianych oraz 
materjałów płóciennych. 
| Prosimy obejrzeć nasze wystawę. 
Przekonajcie się osobiście. | 


H. SZMECHEL i SYNOWIE Sp.Akc. 


Przedświąteczny 


czo PKI 


Piotrkowska 180. y i e 5 4 
a" ekia ę Anu sol Wielki wybór 
ja B SREWWEGOSZUSFCNCETSGZTO BER = firanek, dywanów, chodników, portjer, kap pluszo 
-=m « Goedeche: wych, tjulowych i etaminowych, oraz obić meblo: 


— wych, linoleum, cerati role. — 


I. ROTENBERG, Łódź 


Nowomiejska 1 (róg placu Wolności). 
Dogodne warunki  :: Tel. 57-10 :: Ceny ika 


SWEBEGZ DRE PAŃ | 
Salon Mód 


MODES NOUVELLES 


wł L. Goldimanówna 
poleca ostatnie nowości jesienne 
po cenach najprzystępniejszych. 
p | Cegielniana M: 26, front, I p., telefon 4-25 


LECZNICZY ŚRODEK 

$ WYPRÓBOWANY, SPROWADZAJĄCY 

ULGĘ w CIERPIENIACH 

A "OC, 
| WYSTRZEGAĆSIĘ PODRABIAŃ. 
G PRAWDZIWY TYLKO w PUDEŁKACHz PLOMBĄ Ę 
A a 

PRZEDSTAWICIELE 

NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 
Dom HANDLOWY 


| ED.KOCHiW.BORMANN 
|WARRCAWA: úL. BODUENA N94. 


Najtaniej! 


Śniegowce, Kalosze szwedzkie 
zimowe najlepszcgo gatunku j6 1 


od 3-2 zl. 


Poolowery, bielizna Jegerowska, rękawiczki, — 
pończochy zimowe, chustki i kołdry watowe poleca 


„Magazyn Universalny * 


44 Piotrkowska 44 
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20.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


GUSTAW MEYRINK 


Wola ludzka działa na odległość 


Dwa niezwykłe, wprost niezrozumiałe eKsperymenty 


Na sprawy, które są zjawi] 
skiem powszechneni 
nem, nie zwracamy wcale uwa-| 
gi. lub uważamy je za niegodne 
szczegółowych badań. 
kie stworzenia żyjące śŚplą, 
nawet rośliny zapadzia w-Sen w 
określonym czasie. 
Zjawisko to tyczy się może 
nawet kamienięa Że one w nocy 


i śceadzien rych 
się powiadły. 


Przytoczę tu wypadki, w któ” 
eksperymenty szczęśliwie 


chowo* do osobiście m? niezna” 
nego mieszkania mego przvjacie- 


nie chrapią, nie powinno być dla, la. malarza Artura von Rimay, z 


nas dowodem, iż nie śpią. 

Ponieważ już od urodzenia 
znajdujemy się w stanie czuwa- 
nia i snu, niędy zjawisko to nas 
mie dziwi. Bardzo rzadko ktoś 
zadaje sobie pvtanie: 


którym wówczas często się Spo- 


tykałem, Von Rimay tak samo 
gorąco, jak i ja. zajmował się ba” 
daniem zagadnień mstafizycz- 
nych. Przędsięwziąłem sobie iż 
dam znać o swej obecności w je- 


co sie właściwie dzieje ze mną |£0 pokoju zapomocą uderzenia 


podczas głebokiego snu? 

Na pytanie to ni» można Ø» 
drazu odpowiedzieć, dlatego też 
odpowiedź w tvm  wvpadku po” 
zostawiamy lekarzowi, Z tem 
samem powodzenime możnaby 
zagadnienie to dać do rozstrzy” 
gnięlia adwokatowi. Kto w takie 
sprawy sam się nie zacłębi. ten 
mgdy nie osiągnie prawdziwej 
wiedzy, — conajwyżęj  zbozgąci 
sie o jakieś obce greckie lub la- 
cińskie słowo, z dziedziny psy- 
chologii lub fiziologjł. 

Śmianoby się. gdyby ktoś 
rzekł: 

„W państwie snu znałdują sie 

pierwsze zaczątki czynów, speł-i 

rianych przez nas w stanie świa 
domości!* 


Kto jest oczytany, może odpo-i może 


wiedzieć: „gdyby tak było, 
dzie, którzy długo nie śnią, 
znane przecież są wypadki. 


lu" 
że 


ija. 

W tym celu, a raczej. mówiąc 
dokładniej, ażeby lepiej wejść w 
stan sugestii, w który się sam 
zaprowadziłem, 

wzłąłem sobie do łóżka laskę 
i trzymając ją mocno w ręku, 
starałem się zasnąć. 

Wiedziałem z dośw'adczenia, 
że w celu zatrzymania jakiejś 
myśli. należy uspokoić bicie ser- 
ca. Można to osiągnąć przez u- 
regulowąnie oddechu j ucznc'a. 

Rzeczywiście po krótkie; chwi 
li udato mi sie zasnąć. Zapadłer 
w krótki. głęboki sen. zupełnie 
pozbawolny łakichkotwiek przy- 
widzeń. podoyny do omdlenia, 

Nagle poderwał mnie jakiś sza 
lony strach i przebudziłen stę, 
po dziesięciominutowym 
śnie. 


la| Byłem pokryty cały zimnym po- 


tem I ŝerce moje bifo tak silule, 


ktoś przez całe lata nie spał!) — że nie mogłem wprost tchu zła- 
pogrążyć się muszą w bezczyn-| Pać. 


ność. 


Twierdzenie to jest 


słuszne | przeświadczenie, 


Przytem miałem głębokie 
iż próba się n- 


tylko na pierwszy rzut oka; kto| dała. 


umie logicznie myśleć. ten sam 


zauważy. dlaczego jest ono błę:|towałem czas. 
Doniero wówczas. gdy fa-| kilka godzin Starałem się przy- 


dne. 


Spojrzałem na zegarek i zano- 
Nastepnie przez 


kieś ludzkie stworzenie mogłoby | pomnieć cośkolwiek. co mogłoby 


wykazać. że nigdy w życiu nie 
spało, możnaby się zgodzić z 
łem. iż sen jest li tylko i wy- 
łącznie wynoczynkiem! Istnieje 
wiele dowodów i licznych obser- 
wacji, które przeczą powyższe- 
mu twierdzeniu i wykazują. iż 
podczas głębokiego snu można 
zdziałać więcej. niż w stanie zu- 
pełnej świadomości. 

Przytoczę tu ogólnie znany 
dowód: 


mi dać wskazówki. jak wykona 
łem moje przedsięwzięcie. 
wszystko napróżno; 


Bvłem tak ciekawy, iż nie mo” 
głem się doczekać ranka, 

O godzinie 10-ej przed połu* 
dniem odwiedziłem mego przyja” 
ciela. Częka!em, 
opowiadać coś o ostatnie! nocy. 


Lecz | wnie opowiadanie 
te 10 minut,c'ela Artura von Rimay, który 


(Powyżej przytoczyłem dosło- 
mego przyja” 


Pewnego wieczoru, było to wisnu pokrylo się nieprzeniknioną|j do dziś mieszka w Wiednin 
Wszyst'|Fradzę w roku 1895, zasłoną. i w każdei chwili może potwier- 
położyłem się do łóżka z mocheęm| — Punkt zaczeęnienia jednak| dzić to. co tutaj napisałem), - 
postano wieniem, znalazłęm! — rzękłem do się- = Dlaczego nie opowiedziałeś 
Iż pędczas snu przeniosę się „du-| bie. mi sam tego wszystkiego? Dla- 


czego czekałeś. aż ja cię zapy* 
tam? Czv to zdarzenie nie było 
samo przez się tak osobliwe, Że 
powinieneś mi je opowiedzięć!? 


aż zacznie mr,— zapytałem. 


— Sam mogę to sobie teraz 


Napróżno; mówił o wszystkiem,' tylko w ten ten sposób wytłoma- 


tylko nie o tem. co mnie naibar-'czyć. — brzmiała 


| 


nie śniło! warło, 


dziej interesowało. Po pewnym 
czasie zapytałem wahająco: 
— Czy dziś w nocy 


cl się coś osobliwego lub czy...?: 


— To byłeś ty? — przerwał. 

Pozwoliłem mu mówić, nie 
wtrącaląc ani słowa. 

Przviaciel mól orowiedział na- 
stępującą historię: 

— Dziś w nocy. tuż przed go” 
dziną pierwsza (czas zqadzał się 
z moim) obudziłem się nagie, 
przestraszony głośnym hałasem; 
w sasiednim pokoju rozlegał się 
donośny dźwięk jakby ktoś ki- 
jem uderzał rytmicznie o stół. 
Gdy hałas stawał się coraz sil- 
niejszy, wyskoczyłem z łóżka i 
pośpieszyłem do drugiego pokoju 
i zapaliłem światło, Gdy się zro* 
biło iasno, dźwięk się zmienił. 
A się oddalony, brzmiał jak e- 
cho. 

Uderzenia wydobywały sie z du- 

żego stołu, 

który stoi pośrodku pokoju. Wi 
dać nic nie było. Po kilku chwt- 
lach nadeszła moja matka i słu- 
żąca: one również przebudziły 
się wskutek hałasu i sądziły. że 
do mieszkania włamał się zło” 
dziej. Po krótkim czasie” hałas 
zaczał się usnakajać. aż wkońcu 
ucichł zupelnie. Zdumieni uda- 
liśmy się na spoczynek. 


wahajaca od- 
powiedź, — że siine wrażenie, 
jakie to zdarzenie na mnie wy” 
podczas następnego snu 
całkowicie wywietrzało; mógł 
bym z cała pewnością powie- 
dzieć. że mi sie to wszystko Śni- 
ło, — tak odlegte mi się wydaje. 
— gdybvm przed kilkoma godzi- 
nami. podczas Śniadania, nie 
rozmawiał o tem z matka. 

Powiedz mi. czy doprawdy 
przez silne skupienie woli wywo- 
łałeś ten znak twei obecności? 

Jako dowód pokazałem mu kar 
teczkę. na której w nocy zapisa- 
łem wszystko, co zamierzałem 
uczynić. 

Chociaż całe to ziawisko bvło 
osobliwe. naidziwniejsze wyda- 
wało mi się to. iż w pamięci me- 
go przyjaciela przeżycie to nie 
zostawiło żadnych głębszych 
wspomnień. Możnaby przecież 
przypuszczać, że zdarzenie to 
wskutek swej osobliwości wryije 
się głeboko w jego umysł! 

Później w podobnych wypad- 
kach. a specjalnie podczas posie” 
dzeń spirytyvstvczno - medjumicz 
nych. zauważyłem. iż 
magiczne zdarzenia słabo utryva” 
laja się w namłeci i łatwo się z 

niej ulatniają. 
$ % ~ 


W kilka lat późniei byłem cię- 


iohn Landquist 


= 


JaK odkryto Knuta Hamsuna? 


Hamsin odwiedził pewnego 
dnia latem Edwarda Brandesa, 


Pewien student (który później późniejszego ministra finansów 


stał się 


sławną osobistością)| W Danii, podówczas redaktora 


wstał w nocy i podczas snu roz-| działu literackiego w „Politiken“, 


wiązał bez błędu zadanie mate- 
matyczne, nad którem napróżno 
biedził się wieczorem. Gdy prze- 
budził się zrana | ujrzał ua biur- 


ku zapisany arkusz z rozwiąza-| ia 


organu lewicy i wręczył ma pier- 
wszy manuskrypt „Głodu“, Za- 
chowała się momentalna fotcgra* 
tego spotkania. Pewien 


niem. był pewien, że to jakiś ko-]| szwedzki pisarz, Azel Lundegard, 


iega zrobił za niego. 


Dopiero| byt tego samego wieczoru zapro- 


zorientował się, poznawszy swój szorty do Edwarda Brandesa, Za- 


charakter pisma. 


Ogólne mniemanie. że sen u- 
suwa zmęczenię cielesne, jest z 


notował on wszystko, co mu 
Brandes opowiedział g tem spot- 


gruntu fałszywe. Lunatycy bu-| kanie, które zroblło na nim głę- 
dzą się, — jak sam się przekona-| bokie wrażenie. 


łem, — nawet po wielogodzin- 
nych ciężkich nocnych wedrew- 


„Brandes spotkał mnie ironicz- 


kach, tak samo odświeżeni, jak| "Ym uśmiechęm, mającym odcień 
najzdrowsi ludzie, a może jesz-| zakłopotania. 


cze świeżsi. 
a m 


£tare przysłowie „Gdy ziem- 
ski człowiek oczy zatnyka. o- 


Niech pan sobie wyobrazi, za- 


czął, że gdy dzisiaj pracowałem! 


autorowi i chciałem mu oddać | końca, byłem zupełnie przybity 


manuskrypt, Ale w tej samej 
chwili ujrzałem za binoklami wy- 
raz jego oczów,, i odmowa nie 
chciała mi przejść przez usta. 
Przyrzekłem mu, że przeczytam 
ten stos makulatury ìi zanotowa- 
łem sobie nazwisko I adres peten- 
ta, który pożegnał się i odszedł. 


Odsunalem wszystko na strone 
i zabrałem sie z powrotem do 
pracy. Ale nie mosłem go sie po- 
zbyć. Prześladował mnie wyraz 
iego drżącej, bladej twarzy. By- 
ło w nim coś, czego nie umia* 
łem soble wytłomaczyć. Teraz 
rozumiem to już lepiej, 

Zabrałem ze sobą opowiadanie, 
"dv szedłem do domu. Pa oble- 
dzie zaczałem czytać, Odrazu 


Słuchaj pan! 

Sięgnął po ostatnią kartkę rę” 
kopisu I czytał głośno. 

Chodziżgę o głoduiącego i bez: 
domnego pisarza bez nazwiska, 
który w skarpetkach zakrada się 
do swej nędznej mansańdry, do 
której nie wolno mu już wejść 
otwarcie, ponieważ nie zapłacił 
komornego. Znalduje on na stole 
list i wykrada się z powrotem na 
ulicę. List był z redakcji dzien- 
nika, w której niedawno złożył 
swój rękopis. Czyta ten jist przy 
chwiejnem śwłetle gazowej latar- 
ni. Jasność powstaje dokoła niz- 
go. Rękopis został przyjęty i po- 
słany do drukarni, À 

„Kilka drobnych zmian.. kilka 
poprawek ortograficznych.. na- 


A $ „mnie © o. A im dalei czyta- 
w redakcji, zjawił się jakiś NOT"; p KA jakie scp R 


weg ichciał się ze mną rozmó-: 


pisane z talentem.. ukaże się ju 
tro... dziesięć koron”, 


twiera je człowiek z zaświata“, 
znana ludowa rada „prześpij się.| wić. Oczywiście miał w kieszeni 


zanim CoŚ przedsięweźmiesz!* ||rękopis! Ale to mnie poczatkowo 
wiele innych sentencji. umocniły | interesowało mniej, niż sam 


mnie już we wczesnei młodości 
w niejasnem przypuszczeniu, że szowiek, Rzadka DZBERE 


istnieją źródła magiczne; mocy i|St9te, któraby zdradzała wyższy 
poznania. które znajduja sie taki Stopień upadku. Nie o to chodzi, 
daleko od naszej codziennej świa|że ubranie wisiało ma nim w 
czyje yy że trzeba się zagłębić |strzępach. Ale ta twarz! Nle je” 
zka A D snu, o ile się chce jef stem wrażliwy, jak pan wie. Ale 
TE ta twarz wstrząsnęła mną do 
Pimkt zaczepienia całego wszech | 77991. 
świata znajduje się w Śnie gle- Wziąłem jego rękopis. Było to 
bokim. opowiadanie. Zadługie na jeden 
Lecz bardzo trudno jest prznero” numer dziennika, „Zauważyłem 
wadzać w stanie snu doświad- odraz. że zajęłoby Śolcwę gaze- 


czenia, Z dziesięciu prób, które á 
przesiębrajem. dziewięć ba ty. A na feljeton w odcinkach by” 
dziło. ło za krótkie. Powiedziałem to! du. 


lnietv. Rvło tą nietvlke nanisane 


u 


Edward Brandes uśmięchnął 
się znowu z zakłopotaniem i 
rzekł, odkładając zapisane kart- 
ki: 


z talentom, iak wiele junvech n- 

hworów. Bvło czem wiacaj. Ro. 

łn czem, co mna wstrzasnała | 

Rvłe w tem coś z Dostojewskie*| Rozumie pan, ze rumieniec 

go, wstydu palił mnie na myśl o tych 
Gdy doczytałem onowładani” dziesięciu koronach? 

do połowy, wpada m! na mvśl.| Tak, rozumiem to. 

Ż0 avtor włóczy sie po mieście i| Spojrzał na mnie: 

głodwie. Odczułem  bolesnv| Gdyby pan to opowiadanie 


wstyd., I fak głaniec udałem sie przeczytał, zrozumiiałby pan jesz“ 
na stację i wysłałem dziesięć ko-| oze lepiej. 


ron. 


Potem wróciłem do domt i czy 
tałem dalej, A im dalej czytałem, 
tem wieksze było uczucie wsty- 
Wreszcie, gdy dotarłem da 


łem: Jaki nosi tytuł? 
„Głód”. 
A nazwisko autora? 
Kuut Hamsun“, 


żko chory, Pociągiem jechałem z 
sanatorjum Lahmana, pod Drezd* 
nem. do Pragi. Gdy pociąg doje- 
chał do Pirmv. nagle wpadło mi 
na myśl, że zapomniałem donieść 
mojej narzeczonej (moiej obecnej 
żonie) o pewnej Fardzo ważnej 
sprawie | pozatem, że list zaa” 
dresowałem wprost do jei miesz 
kania. a nie poste - restante. jak 
zwykle. Oba te wypadki mogły 
zniszczvć całą nasza przyszłość! 

Z rozmaitych wzeledów nie 
mogłem wvsłać depeszv. Zimny 
pot wvstapił mi na czoło. 


Z tej sytuacji nie było wyf 
ścia! 
Wówczas przypomniał mi się 


dawny eksperyment z moim 
przyjacielem Arturem von R. To, 
co się wówczas udało. może się 
udać po raz drugi! Nie może. a 
musi się udać. ponieważ wszyst= 
ko od tego zależy! 
Postanowiłem. iż ziawie sie u 
„niej* podczas jasnego dnia! 
Lecz gdzie? W lustrze — posta* 
nowiłem. Bedę mocno chcjał | 
zjawię się przy niej z podniesio- 
ną reką i powiem jej: „to i to 
masz uczynić!“ 
Sformowałem rozkaz w słowa 
i tak długo powtarzałem ie z 
zamkniętemi oczyma, aż ujrza= 
łem je w dali napisane ognistem* 
literami. Teraz należalo tylko 
jaknajpredzej zasnąć i przenieść 
się do Pragi! Z serca trzeba u: 
czynić aparat nadawczy. a zmy* 
sły całkiem odciągnać od otocze= 
nia. Oczy można zamknąć. lecz 
jak zamknąć uszy. gdy dokoła 
siedzą gadatliwe kobiety? 
Błagałem mój mózg: 


„Uczyń mnie głuchym. stary 

przyjacielu!“ 

Powoli. powoli serce moje za” 
częło bić słabiej, i tak. jak nies 
zdyś pograżyłem się w gleboki 
sen. Po kilku minutach przebudzi= 
łem się. Puls môi bił bardzo wot 
no. mniej więcej” czterdzieści u- 
derzeń na minutę! Przytem 
opanowało mnie uczucie takiego 
szczęścia, takie rzadko odczuwa- 
i łem w żvciu. 

Chciałem wzbudzić w sobie 
wątpliwości, aby się przekonać, 
czy uczucie pewności jest silne. 
lecz napróżno: czułem zwycię* 
stwo. Gdy przybvłem do Pragi, 
udałem się wprost do narzeczo- 
nej. 

Doświadczenie "dało się cał: 

kowicie! 

Opowiedziała mi 
historie: 

— Po południu, "może w pół 
godziny po jedzeniu. położyłam 
się na kozetce. i nagle opanowało 
mnie dziwne zmęczenie. Z led- 
wością usnęłam. obudził mnie 
dziwny wstrzas. Spojrzenie moje 
padło na... (—Na lustro! — przer* 


następującą 


wałem,) — Nie: w moim pokoju 
niema lustra, — rzekła moja na- 
rzeczona, — nie: na politurowa= 
ną szafę. stojącą obok kozetki. 


Na błyszczącei powierzchni 
uirzalam ciebie, owinietezo w fa- 
sny płaszcz. z ostrzewająco pod- 

niesioną reką, | 
Po chwili obraz zniknął. 

Z dalszej rozmowy okazało 
się, że moja narzeczona zrobiła 
wszystko. czego sobie żvyczyłem; 
i'eszcze dokładniei i lepiej. niż 
sam planowałem. A to. co miała 
uczynić. nie było wcale proste i 
iej samei niedvbv ra mvśl nie 
wpadło. bowiem musiałabv znać 
rozmaite szczecóły, © których 
nię miała noiecia. 

— Działałam. iakby pod wpłv= 
vem natchnienia — rzekła do 
mnie. 

* * 


Średniowieczny magik Agrip- 
pa von Nettesheim powiedział: 
— Nos habitat non tartara sed 


nec sidera coeli: spiritus in nobis,. 


Czy jest tak dziwne? Zapyta=| qui viget, illa facit. 


— Nie gwiazdy niebieskie. nie 


świat podziemny: w nas samych 

jest duch. który wszystko może! 
To motto stało się gwiazdą 

przęwodnią mego życia. 
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w Dziś 
pożegnalne 


poraz ostatni wspaniała rewja 


gios 


Gościnne wystepy 


znakomitej pieśniarki 


Janiny Madziarówny 


i znanego autora - satyryka 


Benedykta reriza 


Wytawiony będzię wielki ak- 


tualny przegląd 


„SEJM NA 
GRZYBKI: 


SALA FILHARMONJI 


W środę, dn. 23 listopada, o godz. 8.30 wiecz. 
prelegent i literat 


nentyk Limmermann 


wygłosi odczyt w języku niemieckim 
p. t 


„Rewolucja małżeństwa” 


Treść: 


znany 


Niedomagania naszego stulecia, wielkie i 
małe kłamstwa. Komedja małżeństwa. Wol- 
na miłość, a wolne związki małżeńskie. Maş 
żeństwo przyszłości. Problematy staropa- 
nieństwa i starokawalerstwa. Człowiek przy- 
padku i człowiek woli. Człowiek jutra. No- 
we bohaterstwo. 


Henryk Zimmermann mówi 
z wielkim temperamentem i ogniem (Berlin ) 

H. Z. to mistrz słowa (Wiedeń) 

H. Z. jest jeden z najlepszych mówców (Lipsk) 


GŁOSY PRASY: 


D i 


Bilety do nabycia w Kasie Filharmonji co- 
dziennie od godz. 10.30 do 2 i od 4 do 7 wiecz. 


9 występy 
- Jadwigi Bukojemskiej 


o godz. 5.45, 7.45 i 10 wieczorem, 


7) 


jutro wielka premjera 


= DZIS o g. 


NS | Zabiegi i operacje od umowy. 


«e Ostatnia Nowość 


w radiotechnice! 


Odbiorniki Lampowe 


na prąd zmienny (miejski) 
—(akumulator i baterje ano- 

dowe zbędne) 
wyrobu 


P. T. R. 


poleca 
„Polskie Towarzystwo 
Radiotechniczne* $. A. 
w Warszawie. 


Wyłączna reprezentacja na 
Województwo Łódzkie 


B.-T. H. „ENERGJA” 


Sp. Z o. odp. 
Piotrkowska 56. 
Cenniki i kosztorysy--gratis 
pera ssal 


Arcyfilm dla dzieci, mło- 
dzieży i starszych według 
powieści J. R. Wyssa p. t. 


Szwajcarski Robinson 


ROBINZON 
w DŻUNGLI 


źe złotej serji filmów 
podróżnych. 
Dziś początek o 
godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc na I seans 60gr. 


Orkiestra Filbarmoniczna w Łodzi. 


Dyrektor: Alfred Strauch 
SALA FILHARMONII. 
l2-ej w poł. 


2-qi Poranek $ymfoniczny 


| GRIEGOWSKI 


Bronie Szulc 


Solistka: 
MARJA 


Mirska 


(Fortepian). 
PROGRAM: 
EDWARD GRIEG: „Peer Gynt* 
Suita 1, Poranek. Śmierć Azy. 
Taniec Anitry. W grocie króla 
gór. Koncert fortepianowy A- moll 
„Peer Gynt“ Suita II. Wykradze- 
nie niewiasty, Taniec arabski. 
Powrót Peer Gynta. Pieśń Sol- 
veigi. Sigurd Jorsalfar, 

tryumtalny. 
Bilety gd 1 zł da 4 zł, sprzedaje 
kasa Filharmonii od godz. 10.50 
do 2.ej oraz od 4-ej do 7 wiecz, 


Marsz 


Dr. med. 


1S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz, 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 92-5 


SSAPArTEEREA A 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku, 


PiotrkowsHa 294, tel, 22-89, 


przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g. 10 rano doG-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwccin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada Szłote. Wizyty na mieście 
Kąpiele 
Elektryzacja Naświetlania 
Roentgen. 


świetlne, 


lampa kwarcową 


W niedziele i świeta do godz. 2 po pał, 


Nr.319 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. Tel. 
SALA FILHARMONJI 
DZIS . me 4.30 po pot. 
śpiewa 
UMBERTO 


Artysta światowej sławy 
Pożegnalny Korteri 


Szczegóły w programach. 


13-84, 


WTOREK, dnia 22 listopada o godz. 8.30 wieczorem. $ 


Z"my Abonamentowy 


KONCERT MISTRZOWSKI 
MARJA 


*Labia/ 


Słynna primadonna opery „La Scala" w Mediolanie. 


W PROGRAMIE szereg MOWA arji operowych 
i pieśni. 


Bilety abonamentowe oraz na poszczególne koncerty SSE i 
nabywać można w kasie Filharmonji. 9237 


Liejski Kiaematoy rat Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińsk iej). 


Dojazd tramwajami 16 i 10 
Od wtorku 15 do p oniedziałku 21 
listopada 1927 r. 
DLA DOROSŁYCH 


Dramat w 8 aktach włg. powieści 
LUDWIKA BIRO 


Kino Spół. Prac. Pańsiw. 


Sienkiewicza 40. 


zz r ÁM 
Od wtorku, dnia 15 listopada do 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program ! 
pod tytułem: 
za 


„Hotel Imperial" || „Dziewczynka z Huśtawki 
Soc W Ty APR ZPA WARNA 


W roli głównej: 
POLA NEGRI. 
Nad program: 


Fragmenty z obrazu p, t. „Z żaru 
piekieł na śnieżny szczyt”. 


DLA MŁODZIEŻY: 


„I żaru piekieł na Śnieżny szczyt” 


Wesoła 
która chodzi dziwnemi drogami. 


opowieść o miłości, 


10 części. — W rolach głównych: 
Ossi Oswalda 


Harry Liedtke 


, Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 


Niebezpieczna wyprawa do puszcz 

r dżungii atrykańskich oraz na nie 

botyczny szczyt wygasłego wulkanu 
Kilimandżaro 

Nad program: Ferdek i Merdek w far- 

sie p. t „Oj, ta ochrona lokatorów!“ 


poczekalniach kina codziennie 
ja godz, 22 audycje radjofoniczne. 


TANIO! TANIOI 


FUTR A wszelkiego rodzaju 
wsurowym i goto- 
wym stanie, I. OPATOWSKI, 


Kilińskiego 134. Tel. 54-90. Do- 
jazd tramwajem 4, 6, 10. 7254-2 


3BO0OGOOGOOOOOO 


Gecylja Fokszańska 


gimnastyka lecznicza, oddechowa 
i masaż, 

Lampa kwarcowa, Solux, Kąpiele 
świetlne i t p. 
Piotrkowska 101, tel. 30-76, 
Godz. przyjęć od M1 4--6 pp. 


Reżyserj a: FELIKS BASCH, 


ANONSI Na przyszły tydzień: 


„Zemsta za zdradę” 


1 
| Początek w dni powszednie o godz, 
5,50 ostatni o 9,50, 
W soboty, niedziele i święta o g 
-ei po południu 


Dr. med. $. Bogusławski 


leczy — naturalną beziekKar= 
stwową metodą Kręgarstwa 
choroby: 
nerwowe, wewnętrzne, przemiany 
materji (astma) i kobiece. 
Godz. przyjęć od 4 do 7 wiecz 
prócz niedziel: świąt. 


Ul. Piotrkowska 85, (UI p. froni, 
OOOGOGOCOOGOE 


Dr. med, |. BETTE 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Piotrkowska 6, 
Przyjmuje od 5—11 i od 


tel. 44-95. 


po pał. 


